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Nowe miejsce 
spotkań, sportu 
i relaksu w centrum 
Szczecina, tuż obok 
Jasnych Błoni str. 3

PROBLEMY ZONDACRYPTO A SYTUACJA POGONISPORT I FINANSE 

Sprawa jest bardzo poważna. Mówi 
się o aferze finansowej, której skala 
będzie ogromna. A Zondacrypto la-
tami pracowała na zaufanie choćby 
przez sportowy sponsoring. Śląska 
prokuratura od piątku prowadzi 
śledztwo w sprawie działalności 
Zondacrypto. Obecnie poszkodowa-
nych jest kilkaset osób, a oszacowana 
łączna kwota szkód wynosi 350 mln 
zł. Mówi się też, że straty może od-
czuć kilkadziesiąt tysięcy osób. 

Dwa lata temu giełda kryptowa-
lut została też ważnym partnerem 
Pogoni Szczecin. Umowę podpisał 
Jarosław Mroczek, a główny właści-
ciel firmy, Przemysław Kral, uczest-
niczył online w specjalnej konferen-
cji prasowej. Gdy zabrał głos - za-
chwalał klub, bezpieczną firmę oraz 
prezentował ciekawe perspektywy. 
Pogoń była drugim klubem w PKO 
Ekstraklasie, który związał się z tym 
podmiotem. Wcześniej zrobił to Ra-
ków Częstochowa i właśnie on naj-
dłużej współpracował i najwięcej zy-
skał. 

Z Częstochowy nie wychodziły złe 
sygnały o współpracy. Pogoń też 
przez rok była zadowolona, po pierw-
szym sezonie umowa została prze-
dłużona, już z nowymi władzami 
klubu. 

Zondacrypto sponsorowała też co-
raz większą grupę klubów piłkarskich, 
kolarskich czy koszykarskich. I teraz 
po kolei kluby chcą wypowiadać 
umowy - jednym słowem, nie dostają 
kasy. 

- W związku z klauzulą poufności 
zawartą w umowie sponsoringowej, 
klub nie udziela informacji na temat 
sposobu jej realizacji - poinformował 
Michał Kajzerek, rzecznik GKS Kato-
wice. Podobnie wypowiadał się rzecz-
nik Rakowa. Na identyczny krok zde-
cydowali się działacze koszykarskich 
Dzików Warszawa. 

- Bez komentarza - mówił jeszcze 
w poprzednim tygodniu rzecznik Po-
goni Szczecin Bartosz Witkowski, py-
tany, czy Zondacrypto realizuje zobo-
wiązania wobec klubu. 

W Szczecinie pewnie też była pod-
pisana klauzula poufności, stąd takie 
odpowiedzi. Problemy rosną. Zmie-
niło się też stanowisko Pogoni. 

- Klub rozpoczął procedurę rozwią-
zania umowy - przyznał we wtorek 
Bartosz Witkowski. 

W październiku 2025 r. zrobiło się 
głośno o giełdzie, gdy podpisała 
umowę z Polskim Komitetem Olim-
pijskim. Sponsor obiecywał duże pre-
mie dla olimpijczyków-medalistów 
z Mediolanu w tzw. tokenach. Igrzy-
ska były w lutym, a sportowcy wciąż 
nie mają obiecanych pieniędzy. PKOl 
na razie nie podjął żadnych kroków. 

Prezes Radosław Piesiewicz mówi, że 
nie ma do tego podstaw, a podczas 
konferencji prasowej nie udzielał kon-
kretnych odpowiedzi na pytania, 
gdzie są pieniądze olimpijczyków. 
Według Piesiewicza kolejne pieniądze 
z Zondacrypto mają trafić do PKOl 
pod koniec kwietnia. 

- Dopóki nasz sponsor wywiązuje 
się z warunków umowy, to jesteśmy 
zobligowani do dalszej współpracy. 
Zerwanie umowy wiąże się z zapłatą 
kary umownej, na którą PKOl nie stać 
- tłumaczył Piesiewicz. 

Jednocześnie zarzucił Agencji Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego, że nie 
ostrzegła go przed ryzykiem współ-
pracy z giełdą kryptowalut.  

- Prezes Polskiego Komitetu Olim-
pijskiego Radosław Piesiewicz kłamie 
i manipuluje - podkreślił rzecznik pra-
sowy ministra koordynatora służb 
specjalnych, Jacek Dobrzyński. 

Piesiewicz od dawna jest w kon-
flikcie z rządem i ministerstwem 
sportu, ale do tej pory nie udało się go 
odwołać. Musiałyby to zrobić związki 
sportowe, ale od ponad roku nie kwa-
pią się do tego.

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

Pogoń ma już dość 
giełdy kryptowalut
Coraz głośniej o problemach finan-
sowych giełdy kryptowalut spod 
znaku Zondacrypto. Klienci nie mo-
gą doczekać się swoich pieniędzy, 
a kluby i sportowcy obiecanych 
środków za sponsoring.

Promenada 
w Trzebieży wciąż 
nie doczekała się 
remontu str. 3

Młoda Lewica  
tworzy mapę urzędów 
stanu cywilnego, 
które respektują 
wyrok TSUE str. 3

Robert Gałązkowski: Cywilnych lekarzy  
nie kieruje się na front str. 2 

WYDARZENIA 

Gigantyczna akcja inżynieryjna. Stocznia 
Wulkan zwodowała drugi moduł doku str. 4

Nazwa i logo Zondacrypto były umieszczone na centralnej części 
koszulek piłkarzy Pogoni Szczecin
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Więcej sportu – s. 16

Szojgu porównał 
Naddniestrze 
do Donbasu i zagroził 
Mołdawii interwencją 
Rosji  
str. 6 

Niepewna sytuacja  
na Bliskim Wschodzie 
potężnie zachwiała 
rynkiem paliw. Loty 
mogą być zawieszone   
str. 7  

Proces w sprawie 
porwania 
cennych psów
Dwa psy rasy Bolonka Zwetna, o wartości 
ponad 20 tys. złotych, zniknęły z domu byłego 
burmistrza Zurychu. Porywacz za Quamara 
i Quentina zażądał miliona franków str. 4

FOT.WUM

POD 
PARAGRAFEM

Teczka Hipolita Starszaka w IPN jest 
pełna pochwał od przełożonych. 
Robił karierę w SB od lat 60. do  
końca stanu wojennego – str. 8
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Czy system szkolenia medy-
ków na czas wojny jest budo-
wany w Polsce na serio, czy 
raczej tworzymy jego pozory? 
W ubiegłym roku zapadła bar-
dzo istotna decyzja na pozio-
mie międzynarodowym: ja-
sno rozdzielono szkolenia dla 
medyków wojskowych i cy-
wilnych. Medycyna pola walki 
– tzw. TC3 – jest dedykowana 
wyłącznie wojsku. Natomiast 
dla cywilów przewidziano 
szkolenie TECC, czyli Tactical 
Emergency Casualty Care. To 
fundamentalne rozróżnienie 
porządkuje system i pozwala 
uniknąć chaosu kompetencyj-
nego, który w sytuacji kryzy-
sowej kosztuje życie. 

 Na czym polega ta różnica 
w praktyce? 
Doktryna nie przewiduje kie-
rowania cywilnych medyków 
na linię frontu. Ich zadaniem 
jest działanie w warunkach 
nadzwyczajnych, ale poza 
bezpośrednim polem walki. 
To oznacza bardzo konkretne 
konsekwencje organizacyjne 
i szkoleniowe. Medyk cywilny 
nie jest żołnierzem – nie jest 
uzbrojony, nie działa w struk-
turze bojowej, nie ma zabez-
pieczenia taktycznego. Jego 
rolą jest zabezpieczenie zdro-
wotne ludności cywilnej, 
funkcjonowanie systemu 
ochrony zdrowia i przyjmo-
wanie poszkodowanych już 
po ich ewakuacji ze strefy bez-
pośredniego zagrożenia. 
To zasadnicza zmiana filozofii 
działania. W czasie pokoju ra-
townik ma jeden cel: jak naj-
szybciej dotrzeć do pacjenta 
i rozpocząć pomoc. W medy-
cynie taktycznej priorytetem 
staje się bezpieczeństwo ra-
townika – bo martwy ratownik 
nie uratuje nikogo. 
Dobrym, choć dramatycznym 
przykładem są doświadczenia 
z Ukrainy. Dochodzi do ataku 
rakietowego na cywilny 
obiekt – targ, dworzec, blok 
mieszkalny. Na miejsce przy-
jeżdżają służby. I wtedy nastę-

puje drugi atak – celowy, wy-
mierzony właśnie w ratowni-
ków. To nie jest przypadek, 
lecz element taktyki przeciw-
nika, który dąży do maksyma-
lizacji strat, dezorganizacji 
systemu i pozbawienia ran-
nych jakiejkolwiek pomocy. 
Dlatego w medycynie taktycz-
nej wyróżniamy trzy strefy: 
gorącą – gdzie trwa bezpo-
średnie zagrożenie i wejście 
oznaczałoby narażenie życia; 
ciepłą – gdzie można podjąć 
ograniczone, szybkie działa-
nia ratujące życie; oraz zimną 
– gdzie możliwe jest już pełne 
leczenie. To podejście może 
wydawać się mniej „hero-
iczne”, ale w rzeczywistości 
jest znacznie bardziej racjo-
nalne i – co najważniejsze – 
skuteczniejsze. 

Jakie są te „podstawowe 
czynności”? 
 To nie jest medycyna wyso-
kospecjalistyczna, tylko abso-
lutne fundamenty. Procedura 
MARCH obejmuje opanowa-
nie masywnego krwotoku, 
udrożnienie dróg oddecho-
wych, ocenę oddychania, 
wsparcie krążenia oraz zapo-
bieganie hipotermii. 
W praktyce oznacza to działa-
nia proste, ale krytyczne: zało-
żenie opaski uciskowej, zata-
mowanie krwawienia, udroż-
nienie dróg oddechowych czy 
zabezpieczenie pacjenta 
przed wychłodzeniem. 
Czasem to właśnie te najprost-
sze czynności decydują 
o wszystkim. Jeśli nie zatrzy-

mamy krwotoku w ciągu 
pierwszych minut – pacjent 
umrze. Jeśli nie zabezpie-
czymy drożności dróg odde-
chowych – również. 
To medycyna pierwszych mi-
nut – pozbawiona spektaku-
larności, ale niezwykle sku-
teczna, bo skoncentrowana 
na utrzymaniu życia do mo-
mentu ewakuacji i przekaza-
nia pacjenta w ręce zespołów 
specjalistycznych. 

Czy w Polsce jesteśmy przy-
gotowani kadrowo do takich 
działań? 
Nie w takim stopniu, w jakim 
powinniśmy być. Przez de-
kady żyliśmy w przekonaniu, 
że wojna jest czymś odległym. 
Rok 2022, kiedy Rosja napadła 
na Ukrainę, brutalnie to zwe-
ryfikował.Dziś musimy dzia-
łać wielotorowo: rozwijać me-
dycynę wojskową, wzmacniać 
system cywilny i budować od-
porność państwa. 
Zapowiadana reaktywacja 
Wojskowej Akademii Medycz-
nej w Łodzi jest, jak rozu-
miem, próbą odpowiedzi 
na pierwszy z wymienionych 
problemów w ramach refor-
mowania systemowego 
kształcenia kadr medycznych 
dla wojska. Natomiast nie mo-
żemy budować całego sys-
temu na jednym filarze. 
Jeżeli chcemy, by to działało, 
potrzebujemy modelu hybry-
dowego. Moim zdaniem po-
winno to wyglądać tak: lekarz, 
ratownik medyczny, pielę-
gniarka kształceni są na uni-
wersytecie medycznym, zdo-
bywają solidne podstawy kli-
niczne, a komponent woj-
skowy – taktykę, procedury 
pola walki, organizację dzia-
łań – uzupełniają w struktu-
rach wojskowych, adekwatnie 
do zadań, jakie w wojsku będą 
pełnić. 
Natomiast wzmocnienie sys-
temu cywilnego i budowa od-
porności państwa wymaga ści-
słej współpracy między MON, 
Ministerstwem Zdrowia 
i uczelniami. Mam tu na myśli 
wspólne programy, wspólne 
standardy, wspólne ćwiczenia. 
Dopiero wtedy zbudujemy 
system, a nie zbiór równole-
głych inicjatyw, które niestety 
dzisiaj nie zawsze się zazę-
biają. 

 Czy rozwiązaniem byłoby 
wprowadzenie obowiązko-
wych zajęć z medycyny tak-
tycznej na studiach medycz-
nych, także tych dla cywili? 
 I to się właśnie dzieje. W Mini-
sterstwie Zdrowia powstał ze-
spół, który przygotował 
zmiany w programach na-
uczania. Jest realna szansa, że 
takie zajęcia staną się obo-
wiązkowe. Ale kluczowe pyta-
nie brzmi: kto będzie uczył? 
Dlatego równolegle musimy 
budować kadrę instruktorską 
– ludzi z doświadczeniem kli-
nicznym, którzy pracują 
w systemie ratownictwa i wie-
dzą, jak wygląda realne zda-
rzenie, a nie tylko jego opis 
w podręczniku. 

Czy mamy już taką kadrę? 
Tak, choć wciąż jest jej za mało. 
W kilku ośrodkach w Polsce – 
w tym na Warszawskim Uni-
wersytecie Medycznym – 
mamy instruktorów z między-
narodową akredytacją. Proces 
ich szkolenia jest wieloeta-
powy i wymagający: najpierw 
kurs podstawowy, potem se-
lekcja, następnie kurs instruk-
torski i egzamin. Dopiero to 
daje gwarancję jakości. 
Ale żeby system działał, po-
trzebujemy nie kilkudziesię-
ciu, lecz setek takich instruk-
torów. I to w całym kraju, nie 
tylko w największych ośrod-
kach akademickich. Medy-
cyna taktyczna nie może być 
wiedzą elitarną – musi stać się 
standardem. 

Jest jeszcze kwestia tzw. zwy-
kłych obywateli – czy oni też 
powinni być szkoleni? 
Zdecydowanie tak – choć 
w zakresie podstawowej 
pierwszej pomocy. Powiem 
coś, co powtarzam od lat: ża-
den system ratownictwa nie 
zadziała, jeśli świadek zdarze-
nia nie podejmie działań jako 
pierwszy. Czas do przyjazdu 
służb bywa różny. A mózg za-
czyna obumierać już po kilku 
minutach bez tlenu. To ozna-
cza, że w wielu przypadkach 
to nie lekarz, lecz przypad-
kowy przechodzień decyduje 
o tym, czy ktoś przeżyje. 

Ludzie często mówią: „boję 
się pomóc, żeby nie zaszko-
dzić”. 

 To jeden z najbardziej szkodli-
wych mitów. Człowiek w sta-
nie zatrzymania krążenia już 
umiera – nie można mu za-
szkodzić bardziej, więc to brak 
działania jest najgorszą decy-
zją. Dlatego edukacja społe-
czeństwa powinna być równie 
ważna jak szkolenie lekarzy. 

Co powinniśmy mieć w do-
mowej apteczce, aby być 
przygotowanym na sytuację 
kryzysową? 
 Podstawowy zestaw to opa-
ska uciskowa, opatrunki, ban-
daż, folia termiczna, nożyczki 
i maseczka do resuscytacji. 
Ale sama apteczka nie wystar-
czy. Trzeba jeszcze wiedzieć, 
jak jej użyć. I tu wracamy 
do edukacji – bez niej nawet 
najlepiej wyposażony czło-
wiek pozostaje bezradny. Tyle 
tylko, że ludzie są różni: jedni 
biorą odpowiedzialność 
za siebie i innych, szukają wie-
dzy, często z własnej inicja-
tywy i za własne pieniądze ro-
bią kursy ratownictwa. Inni 
zaś, cóż… wierzą, że wszystko 
będzie dobrze, albo w razie 
„W” znajdzie się ktoś, kto się 
nimi zaopiekuje. Nie oceniam, 
ale proszę sobie wyobrazić, co 
może czuć człowiek, który pa-
trzy na to, jak umiera ktoś mu 
bliski, a on nie wie, jak mu po-
móc. 

A co ze szkoleniem medyków 
już pracujących w szpitalach? 
 To jest bardzo ważny i często 
niedoceniany element. Per-
sonel szpitalny również musi 
być przygotowany na przyję-
cie pacjentów z urazami wo-
jennymi czy po masowych 
zdarzeniach. To oznacza 
szkolenia z tzw. damage con-
trol – zarówno w zakresie re-
suscytacji, jak i chirurgii. To 
są procedury polegające nie 
na „leczeniu wszystkiego”, 
ale na szybkim opanowaniu 
najgroźniejszych problemów 
– krwotoków, niewydolności 
oddechowej – i stabilizacji pa-
cjenta. Takie szkolenia są bar-
dziej zaawansowane i po-
winny być prowadzone 
w wyspecjalizowanych 
ośrodkach, w tym również 
w strukturach wojskowych. 
Bez przygotowania szpitali 
cały łańcuch ratunkowy się 
załamie.

Mira Suchodolska
Rozmowa

z prof. Robertem Gałązkow-
skim, ekspertem medycyny 
ratunkowej i  medycyny ka-
tastrof.

Robert Gałązkowski:  
- Medycyna taktyczna nie 
może być wiedzą elitarną 
– musi stać się 
standardem
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Cywilnych lekarzy nie kieruje się na front. 
Trzeba rozwijać medycynę wojskową

KALENDARIUM

23 KWIETNIA 
POLSKA 
 997  
 Męczeńska śmierć biskupa 
Wojciecha podczas misji 
ewangelizacyjnej do kraju 
Prusów. 
1313  
Pierwsza wzmianka o Warsza-
wie. 
1810  
W kościele pw. św. Rocha i św. 
Jana Chrzciciela w Brochowie 
został ochrzczony Fryderyk 
Chopin. 
1935  
Prezydent RP Ignacy Mościcki 
podpisał tzw. Konstytucję 
kwietniową. 
1937  
Sejm RP ustanowił dzień 11 li-
stopada Świętem Niepodle-
głości. 
1990  
Zarejestrowano Związek Har-
cerstwa Rzeczypospolitej. 
1994  
Z połączenia Unii Demokra-
tycznej i Kongresu Liberalno-
Demokratycznego powstała 
Unia Wolności. 

ŚWIAT 
1348  
Król Anglii Edward III ustano-
wił Order Podwiązki. 
1516  
W Ingolstadt zostało ogło-
szone i podpisane przez księ-
cia Bawarii Wilhelma IV Ba-
warskie Prawo Czystości, 
które regulowało ceny piwa 
i wymieniało jego składniki. 
1635  
W Bostonie powstała pierw-
sza publiczna szkoła na tere-
nie dzisiejszych Stanów Zjed-
noczonych (Boston Latin 
School).  
1942  
Bitwa o Anglię: Luftwaffe do-
konała nalotu bombowego 
na Exeter, rozpoczynając ak-
cję niszczenia miast brytyj-
skich o znaczeniu historycz-
nym (Baedeker Blitz), w od-
wecie za zbombardowanie 
Lubeki przez Royal Air Force. 
1945 
Hermann Göring wysłał tele-
gram oblężonemu w Berlinie 
Adolfowi Hitlerowi, w którym 
wezwał go przekazania mu 
władzy, za co Hitler kazał po-
zbawić go wszelkich stanowisk 
i aresztować pod zarzutem 
zdrady stanu, a w przypadku 
swojej śmierci rozstrzelać. 
2005  
Został opublikowany pierw-
szy film w serwisie YouTube, 
film ten nosi tytuł Me at the 
zoo.

Już w piątek: Puls 
i Tygodnik Regionów

a Węglem i z sercem, czyli pierwszy 
w życiu wernisaż kolorowej Kornelii. 
Na razie w Polanowie, w przyszłości  
ASP we Wrocławiu 
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Robocza nazwa projektu to Orły 
Park, a jego otwarcie zaplano-
wano na ten sezon letni. Za in-
westycję odpowiadają przedsię-
biorcy ze Szczecina: Przemy-
sław Kazaniecki, współwłaści-
ciel projektu Ogrody Śródmie-
ście i Dawid Golema, członek 
Golema Group. 

- Pomysł na przywrócenie 
mieszkańcom Szczecina tego 
miejsca narodził się mniej wię-
cej dwa lata temu - mówi Prze-
mysław Kazaniecki. - Zdecydo-
waliśmy, że będzie to przestrzeń 
łącząca sport, relaks i gastrono-
mię. 

Aby przejść do realizacji pla-
nów inwestorzy musieli porozu-
mieć się z miastem oraz po-
przednim dzierżawcą i uregulo-
wać jego zobowiązania wobec 
ZBiLK. Te liczyły ok. 300 tys. zł. 
Po uporządkowaniu sytuacji 
prawnej działki, miasto zgodziło 
się na 20-letnią dzierżawę. 

W planach są m.in. cało-
roczne korty do padla. Będzie 
nimi zarządzał Maciej Stolar-
czyk, były piłkarz reprezentacji 
Polski i trener Pogoni. Według 
założeń powstanie tu też 

ścianka wspinaczkowa oraz 
strefy do jogi i pilatesu. Inwesto-
rzy zapowiadają także współ-
pracę z lokalnymi klubami bie-
gowymi i organizację wydarzeń 
treningowych. 

- Działka liczy 6500 mkw, 
więc miejsca nam nie zabraknie 
- mówi Przemysław Kazaniecki. 
- Dopełnieniem oferty spor-
towo-rekreacyjnej będą punkty 
gastronomiczne tworzone we 
współpracy ze szczecińskimi re-
stauratorami. Myślimy też 
o uruchomieniu winiarni oraz 
restauracji w charakterystycz-
nym budynku. Chcielibyśmy 
zdążyć na ten sezon letni. Czy 
uda nam się zrealizować wszyst-
kie założenia? Mamy taką na-

dzieję, ale bierzemy pod uwagę 
pewne przesunięcia w czasie. 

Sprawa placu zabaw przy ul. 
Ogińskiego ciągnie się od lat. 
Umowa dzierżawy została pod-
pisana w 2004 r.  W latach świet-
ności obiekt cieszył się sporym 
powodzeniem. Przez szereg lat 
minigolf tętnił życiem. Jednak 
przez ostatnie pięć lat już tak do-
brze nie było. Dotychczasowy 
dzierżawca bowiem wpadł 
w kłopoty finansowe. Polana 
w tej chwili przypomina pobo-
jowisko, działka zarosła chwa-
stami, a na placu porzucone są 
zniszczone zabawki.  

- Teren minigolfa powinien 
tętnić życiem i być dostępny dla 
mieszkańców przez cały rok - 

skomentował w jednym z na-
szych materiałów radny Szcze-
cina Przemysław Słowik. - Park 
Kasprowicza i Jasne Błonia przy-
ciągają tłumy ze wszystkich 
stron miasta. Wraz z promie-
niami słońca po brzegi zapełniają 
się nieliczne kawiarnie dostępne 
na tym terenie. Dlatego tym bar-
dziej takie miejsce jak to nie po-
winno stać puste i zaniedbane. 
Unikatowe położenie tego miej-
sca sprawia, że jest to nierucho-
mość o dużej wartości. Obecny 
stan całej nieruchomości to ob-
raz rozpaczy, który miesza się 
z irytacją, że takie miejsce nisz-
czeje na naszych oczach, zamiast 
służyć mieszkańcom, szczegól-
nie tym najmłodszym. ą

Agata Maksymiuk 
Szczecin 

Korty do padla, ścianka 
wspinaczkowa, strefa jogi 
i pilatesu oraz liczne punkty 
gastronomiczne. Taki jest 
plan na zagospodarowanie 
zaniedbanej działki po mini-
golfie przy Ogińskiego tuż 
przy Jasnych Błoniach. 

Nowe miejsce spotkań, sportu 
i relaksu w sercu Szczecina

Od 5 lat niezwykle atrakcyjny teren w parku Kasprowicza jest zaniedbany 
i niedostępny dla mieszkańców 
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W nocy z 11 na 12 stycznia tego 
roku doszło do poważnych 
uszkodzeń promenady w Trze-
bieży. W wyniku cofki oraz 
spiętrzenia lodu zniszczone zo-
stały elementy infrastruktury, 
w tym taras widokowy oraz po-
most pływający. 

- Trwa nadal szacowanie 
strat. Zarządca, czyli OSiR, po-
zostaje w stałym kontakcie 
z ubezpieczycielem i czekamy 
na kolejne oględziny. Po rozli-

czeniu szkód postaramy się do-
prowadzić całą promenadę 
do ponownego użytkowania - 
informuje Piotr Jasina, dyrek-
tor biura burmistrza Polic. 

Jak dodaje, zniszczona plat-
forma widokowa doczeka się 
nowej dokumentacji projekto-
wej. Projekt ma powstać jesz-
cze w tym roku.  

Uszkodzona infrastruktura to 
stosunkowo nowa inwestycja, 
odbudowana po dramatycznych 
wydarzeniach sprzed kilku lat. 
W nocy z 23 na 24 listopada 2018 
roku promenada została podpa-
lona. Ogień bardzo szybko się 
rozprzestrzenił, sprzyjały temu 
silny wiatr, rozlana łatwopalna 
substancja oraz fakt, że pożar 
rozwijał się na otwartej prze-
strzeni, z nieograniczonym do-
stępem do tlenu. W efekcie spło-
nęło kilkaset metrów pomostu.

Marek Jaszczyński
Police

Najsłynniejszy deptak 
nad Zalewem Szczecińskim 
wymaga odbudowy. Po zi-
mowych zniszczeniach spo-
wodowanych cofką i napo-
rem lodu promenada czeka 
na remont. 

Promenada w Trzebieży 
do remontu. Powstanie też 
projekt nowej platformy

Promenada została otwarta we wrześniu 2021 roku. 
W styczniu 2026 roku uległa siłom natury
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W niedzielę strażnicy miejscy otrzymali zgłoszenie 
od mieszkańców o unoszącym się duszącym dymie w rejo-
nie Górek Ustowskich. Na miejscu strażnicy zastali mężczy-
znę, który spalał w ognisku śmieci. W palenisku były puszki 
po piance montażowej, które topiąc się wydzielały duszący 
dym. Sprawca został ukarany najwyższym mandatem kar-
nym za to wykroczenie.

SZCZECIN 
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Mariusz Parkitny   
tel. 697 770 231   
Na naszych Czytelników  
czekamy w redakcji Głosu 
Szczecińskiego w Szczecinie 
przy al. Niepodległości 
26/U1 oraz pod adresem: 
alarm@gs24.pl

DYŻURNY GŁOSU nasz 
REGION

Działacze Młodej Lewicy  przy-
pominają, że Trybunał Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej 
i Naczelny Sąd Administra-
cyjny wydały wyroki w spra-

wie transkrypcji małżeństw 
jednopłciowych zawartych 
za granicą. Teraz Lewica ocze-
kuje realizacji tych wyroków. 
Tym bardziej, że politycy koali-
cji po wygranych wyborach za-
powiadali legalizację mał-
żeństw jednopłciowych. 

Przedstawiciele Stowarzy-
szenia przynieśli też zdjęcia 
z marszów równości w Kosza-
linie, Stargardzie i Szczecinie - 
wszystkie pod patronatami 
prezydentów tych miast. 

- Po wyrokach Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej i Naczelnego Sądu Admi-

nistracyjnego mamy szansę, by 
po latach traktowania osób śro-
dowiska LGBT jako „nie ludzi” 
(jak to mówił prezydent Duda), 
wyciągnąć do nich rękę - twier-
dzi Jakub Korczyński, wice-
przewodniczący Krajowy sto-
warzyszenia Młoda Lewica RP. 
- Marszałek Czarzasty zapo-
wiedział już, że wszędzie tam 
gdzie w samorządach rządzi 
Lewica urzędy stanu cywil-
nego będą działać zgodnie 
z wyrokami TSUE. Czas naj-
wyższy, by pozostałe samo-
rządy też pokazały, kto jest 
prawdziwym sojusznikiem 

osób LGBT, a kto tylko robi so-
bie przed wyborami zdjęcia 
z tęczą. 

Przedstawiciele Młodej Le-
wicy wysłali więc wnioski z py-
taniami do wszystkich urzę-
dów stanu cywilnego w Za-
chodniopomorskiem z prośbą 
o odpowiedź na jedno pytanie: 
Czy urząd dokonuje transkryp-
cji aktów małżeństwa osób jed-
nopłciowych? W przypadku 
odpowiedzi negatywnej do-
magają się przedstawienia 
szczegółowej i aktualnej pod-
stawy prawnej wraz z jej wy-
kładnią. 

- Zwracamy uwagę że or-
gany administracji publicznej 
są zobowiązane do działania 
na podstawie i w granicach 
prawa z uwzględnieniem bie-
żącej wykładni wynikającej 
z orzecznictwa sądów, w tym 
TSUE i NSA - mówi Kamila 
Krajcer, członkini Nowej Le-
wicy. 

Po otrzymaniu wszystkich 
odpowiedzi Młoda Lewica 
stworzy mapę województwa 
z oznaczeniem każdej gminy 
i informacją dotyczącą możli-
wości dokonania transkrypcji.  
ą

Leszek Wójcik 
Szczecin 

Zachodniopomorska Młoda 
Lewica stworzy mapę woje-
wództwa, na której zostaną 
zaznaczone wszystkie urzę-
dy stanu cywilnego i infor-
macja: Czy można w nich do-
konać transkrypcji mał-
żeństw jednopłciowych.

Młoda Lewica domaga się legalizacji małżeństw jednopłciowych  

Młoda Lewica domaga się 
respektowania wyroków
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Prokuratura  Rejonowa Szczecin 
- Zachód zakończyła śledztwo 
w tej niecodziennej sprawie. Łu-
kasz N. nie był do tej pory ka-
rany. Teraz grozi mu spora od-
siadka za szantaże, wyłudzenie 
i kradzież. Przyznał się do winy 
i złożył wyjaśnienia. Będzie od-
powiadał z wolnej stopy. 

W lutym 2025 r. włamał się 
do mieszkania w Szwajcarii, 
skąd zabrał dwa psy rasy Bo-
lonka Zwenta o wartości ponad 
20 tys. złotych. Psy należały 
do byłego burmistrza Zurychu.  

- Następnie zażądał od po-
krzywdzonego przekazania mi-
liona franków szwajcarskich 
za zwrot zabranych zwierząt - 
wyjaśnia prokurator Julia 
Szozda z Prokuratury Okręgo-
wej w Szczecinie. 

Ale to nie koniec działalno-
ści Szczecinianina w Szwajcarii. 
Został oskarżony o oszustwo 
polegające na uzyskaniu w lipcu 
2023 r. pożyczki pieniężnej 
znacznej wartości od byłego 
burmistrza poprzez wprowa-
dzenie go w błąd, co do faktu za-
trudnienia, osiąganych docho-
dów i zamiaru wywiązania się 
z warunków zawartej umowy.  

Łukasz N. miał szantażować 
także innego mężczyznę. 

- Zmuszał go do przekazania 
pieniędzy w kwocie kilkunastu 
tysięcy złotych w zamian za od-
stąpienie od rozpowszechnienia 
wizerunku pokrzywdzonego 
w trakcie kompromitujących 
czynności - dodaje prokurator.  

Rok temu szczecińscy poli-
cjanci otrzymali informację 
z Biura Międzynarodowej 
Współpracy Komendy Głównej 
Policji o uprowadzeniu dwóch 
psów rasy Bolonka Zwetna. Do  
przestępstwa doszło pod koniec 
lutego, a ofiarą padł były bur-
mistrz Zurychu. Sprawca, po-

sługując się fałszywą tożsamo-
ścią i spreparowaną legendą, 
przejął zwierzęta, a następnie 
zażądał okupu w wysokości mi-
liona franków szwajcarskich. 
Psy miały zostać przekazane 
w Berlinie. 

Jeden ze sprawców został 
zatrzymany przez tamtejszą 

policję jeszcze przed wejściem 
na pokład samolotu lecącego ze 
Szwajcarii do Berlina. Funkcjo-
nariusze Wydziału do Walki 
z Przestępczością Gospodarczą 
KMP w Szczecinie uzyskali in-
formacje o możliwym ukrywa-
niu skradzionych zwierząt 
na terenie miasta. 

- Policjanci natychmiast 
podjęli czynności operacyjne, 
które doprowadziły do ustale-
nia miejsca przebywania dru-
giego sprawcy. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany, a skradzione 
psy odnalezione i zabezpie-
czone - pochwaliła się szczeciń-
ska komenda.

Mariusz Parkitny 
Szczecin 

Mieszkaniec Szczecina wła-
mał się do domu byłego bur-
mistrza Zurychu i ukradł mu 
dwa psy. Potem zażądał oku-
pu. Ale Szwajcar nie był je-
dyną ofiarą szantażu Szcze-
cinianina.

Będzie proces w sprawie 
porwania Quamara i Quentina 

Forum odbędzie się 29 kwiet-
nia o godz. 11 w kinie Helios 
w Outlet Parku w Szczecinie.  

Wydarzenie ma charakter 
otwarty – udział jest bezpłatny, 
jednak obowiązują wcześniej-
sze zapisy. Zapisywać można 
się pod adresem mailowym: 
katarzyna.glodek@polska-
press.pl. Szczegóły pod nr tel. 
697 770 128. 

Program wydarzenia skon-
centrowany jest na tym, co dla 
seniorów najważniejsze – zdro-
wiu, codziennym komforcie 
i aktywnym stylu życia. Wśród 
zaplanowanych punktów zna-
lazły się wykłady ekspertów, 

rozmowy o zdrowiu, bezpie-
czeństwie i aktywności oraz 
prezentacja filmu „Maryja, 
Matka Papieża”. Organizatorzy 
stawiają nie tylko na przekaz 
wiedzy, ale także na inspirację 
i motywację do działania – za-
równo w sferze fizycznej, jak 
i społecznej. 

Udział w Forum Seniora jest 
bezpłatny, jednak – jak podkre-
ślają organizatorzy – liczba 
miejsc jest ograniczona. To 
ważne, bo zainteresowanie wy-

darzeniem – co pokazują po-
przednie edycje – cieszy się bar-
dzo dużym zainteresowaniem. 
Przyciąga seniorów nie tylko ze 
Szczecina, ale z całego Pomo-
rza Zachodniego. 

- Hasło tegorocznej edycji – 
„Wiosna w sercu Seniora” – nie 
jest przypadkowe - mówi Jaro-
sław Jaz, redaktor naczelny 
GS24.pl. - To symbol nowego 
początku, energii i aktywno-
ści, które można rozwijać nie-
zależnie od wieku. Forum Se-

niora to sygnał, że seniorzy są 
ważną i aktywną częścią spo-
łeczności regionu. Dla wielu 
uczestników to także okazja 
do wyjścia z domu, poznania 
nowych osób i zdobycia wie-
dzy, która realnie wpływa 
na jakość życia. 

Forum stało się nie tylko 
cyklicznym wydarzeniem, ale 
też swoistą wspólnotą ludzi, 
którzy chcą żyć aktywnie, nie-
zależnie od wieku. 
ą

„Forum Seniora – Wiosna 
w sercu Seniora” to propozy-
cja dla wszystkich, którzy 
chcą zadbać o zdrowie, ak-
tywność i bezpieczeństwo, 
a przy okazji spędzić czas 
w inspirującym gronie.

Wiosna w sercu seniora. Do Szczecina wraca 
ważne wydarzenie dla starszych mieszkańców 

- Jestem najszczęśliwszym facetem na świecie. Myślałem, że ich już nigdy nie zobaczę 
Quamara i Quentina - mówił w Szczecinie Rolf Wegmüller, były burmistrz Zurychu.
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Łukasz N. wpadł, bo wy-
słał Szwajcarowi zdjęcia 
psów na tle polsko-nie-
mieckiej granicy. Spu-
ścił też cenę okupu 
do 250 tys. franków 

Budowany moduł ma imponu-
jące parametry – 84 metry dłu-
gości, 48 metrów szerokości, 
19 metrów wysokości oraz 
masę około 3,5 tysiąca ton. 
Jego przemieszczenie i wodo-
wanie wymagało użycia spe-
cjalistycznego sprzętu oraz 
precyzyjnej koordynacji wielu 
zespołów. 

Do transportu konstrukcji 
na nabrzeżu wykorzystywane 
były samobieżne transportery 
modułowe (SPMT), czyli wie-
loosiowe platformy zdolne 
do kontrolowanego przemiesz-
czania wielotonowych ładun-
ków z milimetrową precyzją. 
Dzięki nim możliwe jest bez-
pieczne ustawienie modułu 
na pontonie. 

Następnie konstrukcja zo-
stała nasunięta na specjali-
styczny ponton o dużej nośno-
ści, który zostaje odholowany 
na odpowiednią głębokość. 
Tam rozpoczyna się kluczowy 
etap operacji – kontrolowane 
zanurzanie jednostki, aż 
do momentu uzyskania przez 
moduł pływalności. 

Cały proces trwał  kilkadzie-
siąt godzin i wymagał stałego 
nadzoru inżynierów oraz ope-
ratorów. Prace prowadził ze-
spół Stoczni Szczecińskiej 
„Wulkan” we współpracy z wy-
specjalizowanymi partnerami 
zewnętrznymi, z wykorzysta-
niem infrastruktury nabrzeży 
stoczniowych. 

Dodajmy, że 19 kwietnia 
w Stoczni Szczecińskiej „Wul-
kan” zwodowano pierwszy 
moduł nowego doku pływają-
cego. Mowa o nowym doku 
pływającym o nośności 24 ty-
sięcy ton, który pozwoli Mor-
skiej Stoczni Remontowej 
„Gryfia” w Szczecinie obsługi-
wać znacznie większe jed-
nostki niż dotychczas.

Marek Jaszczyński 
Szczecin 

Stocznia Szczecińska „Wul-
kan” zwodowała drugi mo-
duł budowanego doku pły-
wającego. To była skompli-
kowana operacja logistycz-
no-inżynieryjna.

Wodowanie drugiego 
moduł doku. Gigantyczna 
operacja inżynieryjna

Wczoraj został zatopiony ponton, na którym znajdował 
się moduł doku
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WYDARZENIAA

PARTNERZY PARTNER LOKALIZACYJNY

N O R M O B A R I A
k l i n i k a  z d r o w i a  i  w i t a l n o ś c i

 0011513495

Prezesowi Zarządu PEC Sp. z o.o. w Stargardzie

Panu 

Krzysztofowi Kowalczykowi
wyrazy najgłębszego współczucia  

z powodu śmierci

Mamy

W tym trudnym czasie pragniemy przekazać

Panu i całej Rodzinie
słowa wsparcia oraz otuchy.

Rada Nadzorcza, Zarząd  
wraz ze wszystkimi pracownikami PEC Sp. z o.o.

eprasa.pl 1d831e6080
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Do sądu trafiły akty oskarżenia 
obejmujące kilkunastu podejrza-
nych, którym grozi teraz nawet  
15 lat więzienia. 

Zorganizowana grupa prze-
stępcza funkcjonowała w latach 
2011-2016 na terenie Polski, Nie-
miec, Czech oraz innych państw 
Unii Europejskiej. Jej członkowie 
wprowadzali na polski rynek pa-
liwa płynne (olej napędowy i ben-
zynę) bez opłacania należnego 
podatku VAT i akcyzy, czyniąc 
z tego procederu stałe źródło do-
chodu. Przestępczy mechanizm 
opierał się na dokumentowaniu 
fikcyjnych transakcji. Śledczy do-
liczyli się blisko 11 900 faktur VAT 
o łącznej wartości przekraczają-
cej 1,29 miliarda złotych netto, co 
naraziło Skarb Państwa na nie-
mal 300 milionów złotych strat 
w należnościach podatkowych. 

Paliwo kupowano od firm 
w Niemczech, a do obrotu w Pol-
sce wprowadzano je przez spółki 
ze statusem zarejestrowanego 
odbiorcy i łańcuch pośredników 
pozorujących działalność. 

– Jak wskazano w akcie oskar-
żenia, olej napędowy i benzyna 
były nabywane od podmiotów 
zarejestrowanych na terytorium 

Niemiec, a następnie wprowa-
dzane do obrotu w Polsce z wy-
korzystaniem spółek posiadają-
cych status zarejestrowanego od-
biorcy oraz szeregu pośredników 
pozorujących prowadzenie dzia-
łalności gospodarczej. Transport 
paliw odbywał się bezpośrednio 
z baz załadunkowych w Niem-
czech do miejsc prowadzenia 

działalności przez główny pod-
miot, z pominięciem spółek 
wskazanych na fakturach i doku-
mentach przewozowych CMR. 
Członkowie grupy z przestęp-
czego procederu uczynili sobie 
stałe źródło dochodu – przeka-
zała śląska policja. 

Rozbita grupa zajmowała się 
również poświadczaniem nie-

prawdy w dokumentacji finan-
sowo-księgowej oraz praniem 
pieniędzy pochodzących z prze-
stępstw skarbowych. 

Skala zjawiska była ogromna 
– na rachunki bankowe zaanga-
żowanych spółek wpłynęło łącz-
nie ponad 1,5 miliarda złotych. 
Przestępcy błyskawicznie trans-
ferowali te środki, wykorzystując 
do tego także zagraniczne konta 
bankowe, aby utrudnić organom 
ścigania ustalenie ich prawdzi-
wego źródła. 

Jeden z największych w kraju 
procederów paliwowych wyma-
gał współpracy na szczeblu mię-
dzynarodowym.  

Śląscy policjanci z Wydziału 
do Walki z Przestępczością Go-
spodarczą KWP w Katowicach 
działali wspólnie z organami ści-
gania innych państw, powołując 
m.in. wspólny zespół docho- 
dzeniowo-śledczy przy Eurojust 
w Hadze. 

Wielowątkowe śledztwo za-
kończyło się skierowaniem przez 
Prokuraturę Regionalną w Kato-
wicach aktów oskarżenia. Łącz-
nie w latach 2023, 2025 i 2026 
sformułowano trzy akty oskarże-
nia, które objęły 17 podejrzanych 

(w wieku od 34 do 77 lat). Zarzu-
cono im popełnienie łącznie  
54 przestępstw. Oskarżonym 
grozi kara do 15 lat pozbawienia 
wolności. 

W styczniu br. informowali-
śmy, że jednym z oskarżonych, 
któremu prokuratura zarzuca 
kierowanie tą grupą, jest Marian 
W., którego nazwisko pojawia się 
również w sprawie zaginięcia 
w 2022 r. Sylwestra Suszka, zwa-
nego „królem kryptowalut”. To 
w firmie paliwowej Mariana W. 
Suszek był widziany po raz 
ostatni. W śledztwie dotyczącym 
zaginięcia Suszka, prowadzonym 
przez śląski wydział Prokuratury 
Krajowej, Marian W. ma zarzut 
pozbawienia wolności. 

Sylwester Suszek, założyciel 
giełdy kryptowalut BitBay, zagi-
nął w marcu 2022 r. Miał wtedy 
33 lata. Po raz ostatni widziano go 
w firmie paliwowej w Czeladzi, 
należącej do Mariana W. To tam 
po raz ostatni zalogował się jego 
telefon komórkowy. Jak opisy-
wały media, w dniu jego zaginię-
cia na terenie bazy paliwowej 
na jakiś czas przestały działać ka-
mery monitoringu. Od czasu za-
ginięcia losy Suszka nie są znane.

Robert K. Lewandowski
Katowice

Śląscy policjanci i Prokura-
tura Regionalna w Katowi-
cach zakończyli wielowąt-
kowe śledztwo w sprawie 
jednej z największych mafii 
paliwowych w Polsce.

„Wyprali” ponad półtora miliarda

Zorganizowana grupa przestępcza funkcjonowała w latach 2011-2016 
na terenie Polski, Niemiec, Czech oraz innych państw Unii Europejskiej
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JEST AKT OSKARŻENIA. SKARB PAŃSTWA STRACIŁ SETKI MILIONÓW ZŁOTYCHKONIEC MAFII PALIWOWEJ 

Trasa biegu - 10 km
start: Stadion w Gąskach 
meta: Amfiteatr w Ustroniu Morskim

Trasa Nordic Walking - 5 km
start: Pleśna
meta: Amfiteatr w Ustroniu Morskim

Trasa Bieg na Piątkę - 5 km
start: Pleśna
meta: Amfiteatr w Ustroniu Morskim

Biegi dziecięce
miejsce: Amfiteatr w Ustroniu Morskim

Bieg Malucha (do 6 lat)
dystans 100 metrów

Bieg Średniaka (7-10 lat)
dystans 300 metrów

Bieg Starszaka (11-15 lat)
dystans 800 metrów

MAJA
2026

start
12.00

AUTOREKLAMA 0111498023

ORGANIZATOR

PARTNERZY STRATEGICZNI

 PARTNERZY WSPIERAJĄCY

 PARTNERZY

WIĘCEJ
INFORMACJI

A Wykłady ekspertów
A  Inspirujące rozmowy o zdrowiu,

bezpieczeństwie i aktywności
A  Prezentacja fi lmu „Maryja, Matka Papieża”
Udział w wydarzeniu jest bezpłatny, 

szczegóły w serwisie www.GS24.pl

Zapraszamy serdecznie!

PARTNERZY PARTNER LOKALIZACYJNY

N O R M O B A R I A
k l i n i k a  z d r o w i a  i  w i t a l n o ś c i

29
KWIETNIA

godz. 11.00
Kino Helios

Outlet Park
Szczecin

Wiosna w sercu Seniora

Zapisz się już dziś!
e-mail: 
katarzyna.glodek@polskapress.pl
Szczegóły Forum:
Katarzyna Głodek, tel. 697770128

wiosna 2026

REKLAMA 0011513185
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W ub. tygodniu liderka Polski 
2050 Katarzyna Pełczyńska-Na-
łęcz spotkała się z premierem 
Donaldem Tuskiem m.in. 
w sprawie złożonego w marcu 
wniosku o wotum nieufności 
wobec Hennig-Kloski – byłej 
członkini Polski 2050, obecnie 
w ugrupowaniu Centrum. 
Po spotkaniu Tusk podkreślił, że 
głosowanie to będzie „testem 
koalicyjnej lojalności”. – Jak się 
okaże, że nie jesteście z nami, to 
się pożegnamy – zwrócił się 
wówczas do Polski 2050. Peł-
czyńska-Nałęcz oceniła nato-
miast, że język ultimatum to ła-
manie umowy koalicyjnej. 

W rozmowach z PAP politycy 
klubu Polski 2050 utrzymują, że 
stanowisko ich klubu po spotka-
niu z szefem rządu nie uległo 
zmianie i dalej przeważają opi-
nie, by głosować za odwołaniem 
Hennig-Kloski. Jak jednocześnie 
deklarują, mogliby pójść 
na kompromis i zagłosować 
za tym, by szefowa MKiŚ pozo-
stała na stanowisku, pod warun-
kiem, że ta przyjmie zaprosze-
nie na spotkanie z klubem i „roz-
wieje wszelkie wątpliwości” 
związane z działaniami resortu. 

– Jeżeli Paulina przyjdzie 
na spotkanie i pokaże, jak chce 

rozwiązać te problemy, może li-
czyć na głosy. Oczekujemy 
przede wszystkim, że przed-
stawi plany naprawcze dla pro-
gramu „Czyste Powietrze”, sys-
temu kaucyjnego i wyjaśni kwe-
stię skandalicznych decyzji per-
sonalnych w Banku Ochrony 
Środowiska. Dodam, że tu nie 
chodzi o osobę nominowaną 
przez Polskę 2050 – powiedział 
w rozmowie z PAP jeden z poli-
tyków zbliżonych do zarządu 
ugrupowania. 

Kosiniak-Kamysz pytany 
w środę w radiu Zet, czy Pau-
lina Hennig-Kloska jest dobrym 
ministrem klimatu i środowi-

ska, odparł, że tak. Choć – jak 
dodał – jego klub ma do niej 
pewne pytania i uwagi. – Naj-
więcej moich osobistych uwag 
dotyczy gospodarki leśnej, le-
śników i tego, co się tam dzieje 
– podkreślił prezes PSL. 

Zdaniem Kosiniaka-Kamy-
sza to zastępca ministry kli-
matu Mikołaj Dorożała zasłu-
guje na dymisję. W jego ocenie, 
Dorożała „narobił dużo głupich 
rzeczy” i już dawno powinien 
odejść. 

Dopytywany, czy odejście 
Dorożały będzie warunkiem 
PSL ws. poparcia ministry Hen-
nig-Kloski, szef ludowców od-

parł, że nie. – Ja wyrażam swoją 
opinię i to nie jest opinia, której 
ktoś nie zna. PSL tę opinię wy-
raża od dawna. Po prostu uwa-
żam, że leśnicy, tak bardzo kie-
dyś doświadczeni przez Soli-
darną Polskę, widzieli w nas na-
dzieję i nie wiem, czy uzyskali 
tutaj aż takie wsparcie, jak na to 
zasługują – powiedział Kosi-
niak-Kamysz. 

Według niego, wiceminister 
Dorożała „nie rozumie leśni-
ków, nie rozumie gospodarki le-
śnej”. 

Do słów Kosiniaka-Kamysza 
odniósł się – za pośrednictwem 
platformy X – Dorożała. „Słyszę 
o »głupich« rzeczach w leśnic-
twie. Pracuję w resorcie ze 
wspaniałymi, niesamowicie 
kompetentnymi ludźmi. Ten 
wpis dedykuję właśnie im. 
Chcę, żebyście wiedzieli: Wa-
sza praca jest wyrazem najwyż-
szej troski o polskie lasy i przy-
rodę. Dziękuję Wam za to” – na-
pisał wiceszef MKiŚ. 

Wniosek o odwołanie Hen-
nig-Kloski z funkcji minister kli-
matu i środowiska, pod którym 
podpisało się ok. 100 posłów – 
m.in. z Konfederacji oraz PiS, 
trafił do Sejmu pod koniec 
marca. We wniosku zarzucono 
jej m.in. brak działań na rzecz 
ograniczenia negatywnych 
skutków unijnej polityki klima-
tycznej dla Polski, szczególnie 
w zakresie systemu ETS, chaos 
wokół programu „Czyste Po-
wietrze”, a także zaniedbania 
w przygotowaniu sektora ener-
getycznego i drzewnego. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Na najbliższym posiedzeniu 
Sejmu zapadnie decyzja 
o politycznej przyszłości mi-
nistry klimatu i środowiska 
Pauliny Hennig-Kloski.

Kto za, a kto przeciw? Ważą się 
losy Pauliny Hennig-Kloski

Do naruszenia ochrony danych 
osobowych doszło w wyniku 
nieuprawnionego dostępu 
do systemów informatycznych 

UW. Osoba nieuprawniona za-
logowała się do systemu przy  
użyciu prawidłowych danych 
dostępowych (loginu i hasła), 
które zostały wcześniej przejęte 
– jak twierdzi uczelnia – naj-
prawdopodobniej w wyniku 
działania złośliwego oprogra-
mowania na urządzeniu użyt-
kownika. 

Incydent wykryto 9 lutego. 
Z przeprowadzonych analiz wy-
nika, że dane mogły być kopio-
wane w okresie od stycznia 
do lutego 2026 roku. Ich publika-

cja w darknecie nastąpiła nato-
miast w nocy z 15 na 16 kwietnia. 

Uczelnia informuje, że po-
nad 32 tysiące wykradzionych 
i opublikowanych w darknecie 
plików mogło zawierać dane 
osobowe m.in. dane identyfi-
kacyjne, dane identyfikacyjne 
szczególnego rodzaju, kontak-
towe, finansowe i podatkowe, 
związane z zatrudnieniem czy 
dotyczące zdrowia. 

Zdarzenie może dotyczyć 
w szczególności: pracowników 
UW, studentów, kandydatów 

na studia, doktorantów, byłych 
pracowników i współpracow-
ników, a także innych osób 
związanych z działalnością 
uczelni. Z uwagi na charakter 
incydentu oraz zakres danych 
istnieje wysokie ryzyko naru-
szenia praw i wolności osób, 
których dotyczy wyciek. 

Uczelnia zaleca m.in. za-
strzeżenie numeru PESEL i mo-
nitorowanie aktywności kre-
dytowej oraz zmianę haseł 
do poczty elektronicznej i ban-
kowości.

Mateusz Łuba
Warszawa

W wyniku cyberataku 
na Uniwersytet Warszawski 
w darknecie opublikowano 
około 200 tysięcy plików 
(850 GB). Część z nich mogła 
zawierać dane osobowe  
pracowników i studentów.

Atak hakerski na Uniwersytet Warszawski. 
Wyciekły dane bardzo wielu studentów i pracowników

W przyszłym tygodniu posłowie zagłosują nad wnioskiem 
o wotum nieufności wobec szefowej resortu klimatu
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Pracownicy Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Stara-
chowicach protestują przed siedzibą placówki. Pikietę zorgani-
zowano w ramach ogólnopolskiej akcji protestacyjnej Ogólno-
polskiego Związku Pracodawców Szpitali Powiatowych. Pro-
test jest częścią „Czarnego Tygodnia Szpitali Powiatowych”.

KRÓTKO

Medycy protestują
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WARSZAWA

Minister sportu Jakub Rut-
nicki poinformował, że posie-
dzenie rządu nie odbyło się 
we wtorek z powodu ważnych 
ćwiczeń, w których uczestni-
czyli ministrowie. 

– Za dużo nie mogę mówić 
na temat tych ćwiczeń, ale to 
są bardzo ważne ćwiczenia, 
gdzie koordynujemy różnego 
rodzaju działania. Cały rząd 
uczestniczy w tych ćwicze-
niach, trwały od samego rana 
do późnych godzin popołu-
dniowych – powiedział mini-
ster Rutnicki w rozmowie 
w RMF FM. 

Według informacji rozgło-
śni w ćwiczeniach wspólnie 
z członkami rządu udział 
wziął prezydent Karol Na-
wrocki. Rzecznik prezydenta 
Rafał Leśkiewicz pytany 
przez PAP o te doniesienia 
przekazał, że „Prezydent RP 
Karol Nawrocki wykonuje 
swoje konstytucyjne obo-
wiązki, w tym te, które nie są 
częścią debaty publicznej”. 
„Zawsze zgodnie z obowiązu-
jącym prawem. Zawsze w tro-
sce o dobro Polski i Polaków” 
- dodał Leśkiewicz. 
Adam Kielar

Rząd i prezydent na szkoleniu

WARSZAWA

Senat przyjął w środę przez 
aklamację uchwałę w 5. rocz-
nicę uwięzienia Andrzeja Po-
czobuta. „W 5. rocznicę uwię-
zienia Andrzeja Poczobuta, 
dziennikarza i lidera mniej-
szości polskiej na Białorusi, 
laureata europejskiej Nagrody 
im. Sacharowa, ponownie 
wzywamy władze białoruskie 
do jego niezwłocznego uwol-
nienia” – głosi uchwała przy-

jęta przez senatorów. Senato-
rowie zaapelowali do „władz 
w Mińsku o powstrzymanie 
represji, uwolnienie wszyst-
kich więźniów politycznych 
i rozpoczęcie dialogu z siłami 
opozycji w kraju i na emigracji 
w celu przywrócenia pokoju, 
stabilności społecznej oraz 
umożliwienia realizacji euro-
pejskich aspiracji społeczeń-
stwa białoruskiego”.

Upominają się o Poczobuta

Energetyka jądrowa będzie stanowić 
kluczowy element przyszłego miksu 
energetycznego naszego kraju
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

– Ceny energii będą fundamentalne dla konkurencyjności pol-
skiej gospodarki w przyszłości – powiedział w środę w Katowi-
cach minister finansów i gospodarki Andrzej Domański. W śro-
dę rozpoczął się tam Europejski Kongres Gospodarczy. Mini-
ster mówił, że nasz kraj nie może sobie pozwolić na wysokie 
ceny energii. Dodał, że jednym z priorytetów rządu jest trans-
formacja energetyczna, w tym budowa elektrowni jądrowej.

KATOWICE

eprasa.pl 1d831e6080
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W zeszłym tygodniu obawy do-
tyczące niedoborów paliwa lot-
niczego w Europie trafiły na 
pierwsze strony gazet, gdy szef 
Międzynarodowej Agencji Ener-
getycznej (IEA) powiedział agen-
cji Associated Press, że Europa 
ma zapasy paliwa lotniczego  
wystarczające tylko na sześć ty-
godni, po czym niedobory za-
czną powodować odwołania lo-
tów. 

Teraz do coraz liczniej- 
szych głosów ostrzegających, że 
w nadchodzących tygodniach 
mogą być odwoływane loty 
w Europie z powodu niedoboru 
paliwa, dołącza Międzynarodo-
we Zrzeszenie Przewoźników 
Powietrznych (IATA). 

– Szacujemy, że pod koniec 
maja w Europie mogą pojawić 
się pierwsze odwołania lotów 
z powodu braku paliwa lotni-
czego – powiedział dyrektor ge-
neralny IATA Willie Walsh. 

Dodał, że takie sytuacje 
mają już miejsce w niektórych 
częściach Azji. 

W zeszłym tygodniu grupa li-
nii lotniczych Airlines for Europe 
(A4E) wezwała Unię Europejską 

do wdrożenia szeregu tymczaso-
wych środków, które pomogą 
przewoźnikom poradzić sobie ze 
skutkami konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. A4E, zrzeszająca  
16 linii lotniczych reprezentują-
cych 80% europejskiego ruchu 
lotniczego, wezwała UE do  
wdrożenia monitoringu dostęp-
ności paliwa lotniczego i zapew-
nienia jasności prawnej w zakre-
sie obowiązujących przepisów. 

Tymczasem stowarzyszenie 
portów lotniczych Airports Co-
uncil International (ACI) Europe 
zwróciło się do UE z ostrzeże-
niem, że portom lotniczym 
może zacząć brakować paliwa 
lotniczego w ciągu najbliższych 
trzech tygodni, o ile Cieśnina Or-

muz nie zostanie wkrótce 
otwarta. ACI wezwało do utwo-
rzenia unijnej platformy moni-
torującej, która pomogłaby ko-
ordynować działania i mapo-
wać dostępność paliwa. Organi-
zacja chciałaby również, aby 
import odbywał się z alterna-
tywnych lokalizacji oraz aby 
państwa członkowskie prowa-
dziły wspólne zakupy. 

Holenderski przewoźnik 
KLM rozpoczął już dostosowy-
wanie rozkładów lotów, ponie-
waż rosnące ceny paliwa spra-
wiły, że obsługa niektórych lo-
tów „przestała być opłacalna fi-
nansowo”. Dodał jednak, że „nie 
ma niedoboru paliwa lotni-
czego”. 

Tymczasem Lufthansa przy-
spieszyła wycofywanie samolo-
tów obsługiwanych przez swo-
ją spółkę zależną CityLine 
w związku ze wzrostem cen pa-
liwa lotniczego, które, jak po-
dała, wzrosły ponaddwukrotnie 
w porównaniu do okresu 
przed wojną w Iranie. W rezul-
tacie samoloty transportowe 
A321 Lufthansa Cargo, które 
były obsługiwane przez City-
Line, zostały tymczasowo uzie-
mione. 

Portal i.pl skontaktował się 
także z Polskimi Liniami Lotni-
czymi LOT. Spytaliśmy, jak nasz 
narodowy przewoźnik jest przy-
gotowany na potencjalne prze-
dłużenie konfliktu na Bliskim 
Wschodzi i problemy z zaopa-
trzeniem w paliwo. 

„Spółka prowadzi działania 
hedgingowe, jednak przy tak dy-
namicznych zmianach rynko-
wych nie są one w stanie w pełni 
zneutralizować presji kosztowej. 
Dostrzegamy ograniczone moż-
liwości przełożenia tych wzro-
stów na ceny biletów, dlatego 
koncentrujemy się na optymali-
zacji operacyjnej, dostosowując 
kształt siatki połączeń do no-
wych realiów” – poinformował 
przewoźnik.

Grzegorz Kuczyński, AK
Bliski Wschód

Niepewna sytuacja na Bli-
skim Wschodzie potężnie 
zachwiała rynkiem paliw, 
w tym lotniczego. Coraz po-
wszechniejsze są głosy, że 
niektóre połączenia samolo-
towe będą musiały być za-
wieszone z tego powodu.

Loty będą odwoływane? Coraz 
większy problem z paliwem

Według Szojgu Kiszyniów 
przy „udziale” Ukrainy ustano-
wił „blokadę” regionu i wszel-
kimi sposobami „pogarsza wa-
runki życia” lokalnej ludności, 
tworząc „bariery handlowe, 
bankowe i transportowe”. 

– Są to ograniczenia swo-
body przemieszczania się, nie-
legalne opłaty celne, arbitralne 
pozbawianie obywatelstwa… 
Sytuacja, powiem wprost, jest 
trudna. Przedsiębiorstwa o zna-

czeniu systemowym nie dzia-
łają lub działają z przerwami, 
obserwuje się chroniczny defi-
cyt zasobów energetycznych – 
wymieniał Szojgu. 

Były minister obrony zazna-
czył, że „retoryka mołdawskich 
władz w stosunku do Naddnie-
strza coraz częściej przypomina 

oświadczenia władz Ukrainy 
dotyczące Donbasu po 2014 
roku” i ostrzegł republikę 
przed eskalacją, grożąc inter-
wencją Rosji. 

– W Naddniestrzu mieszka 
ponad 220 tysięcy obywateli ro-
syjskich, których interesy i bez-
pieczeństwo są obecnie zagro-
żone z powodu bezmyślnych 
i nieodpowiedzialnych działań 
Kijowa i Kiszyniowa. A jeśli zaj-
dzie taka potrzeba, Rosja podej-
mie wszelkie niezbędne kroki 
i wykorzysta wszystkie do-
stępne metody, aby ich chronić 
– podkreślił Szojgu. 

Oskarżył również Mołdawię 
o próby „wypchnięcia” z Nadd-
niestrza grupy operacyjnej ro-
syjskich wojsk. Sekretarz Rady 
Bezpieczeństwa przypomniał, 
że 17 kwietnia republika uznała 
dowództwo kontyngentu za  
personae non gratae, faktycznie 
pozbawiając dowódców możli-

wości przemieszczania się poza 
region. Według Szojgu ten krok 
„jednoznacznie potwierdza 
zdecydowany zamiar” Kiszy-
niowa, by „dążyć do dalszego 
zaostrzenia sytuacji”. 

Wypowiedzi te padły w kon-
tekście zatwierdzenia przez 
Mołdawię decyzji o wystąpie-
niu z WNP. Wcześniej 
na Kremlu oświadczono, że re-
publiki nie czeka „nic dobrego”, 
jeśli będzie kontynuować kurs 
na „konfrontację” z Rosją 
w imię budowania relacji z Eu-
ropą. 

Jesienią 2025 roku Mołdawia 
zatwierdziła nową strategię 
wojskową do 2035 roku, w któ-
rej nazwała Federację Rosyjską 
„głównym zagrożeniem”. Pre-
zydent kraju Maia Sandu wielo-
krotnie oskarżała wcześniej Mo-
skwę o ingerencję w sprawy Ki-
szyniowa i dążenie do zorgani-
zowania zamachu stanu.

Grzegorz Kuczyński 
Moskwa

Działania władz Mołdawii 
wobec Naddniestrza coraz 
bardziej przypominają wy-
darzenia wokół Donbasu 
po 2014 roku – stwierdził se-
kretarz Rady Bezpieczeń-
stwa Rosji Siergiej Szojgu 
w wywiadzie dla „Komso-
molskiej Prawdy”. 

Szojgu porównał Naddniestrze do Donbasu 
i zagroził Mołdawii interwencją Rosji

Konflikt na Bliskim Wschodzie oznacza, że linie lotnicze 
mogą kasować połączenia, które staną się nieopłacalne
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Rosja mogłaby zaatakować 
poprzez powietrzny desant
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Pod koniec maja  
w Europie mogą  
pojawić się pierwsze 
odwołania lotów  
z powodu braku 
paliwa lotniczego

Zgodę dali w środę ambasado-
rowie krajów UE. Aby decyzja 
została formalnie przyjęta, 
musi zostać zatwierdzona 
przez rządy poszczególnych 
państw w procedurze pisem-
nej, która powinna zakończyć 
się dziś po południu. 

Zarówno pożyczka dla Ukra-
iny, jak i nowe sankcje wobec 
Rosji wymagają jednomyślnej 
zgody wszystkich państw 
członkowskich. 

Węgry blokowały dotąd obie 
decyzje. Na 20. pakiet sank-

cyjny nie zgadzała się także Sło-
wacja. Nowe sankcje obejmują 
m.in. całkowity zakaz trans-
portu rosyjskiej ropy drogą mor-
ską. Zastąpi on obecnie obowią-
zujący w ramach unijnych sank-
cji limit cenowy na rosyjską 
ropę, który dopuszcza możli-
wość świadczenia usług zwią-
zanych z transportem tego su-
rowca z Rosji, ale tylko po wy-
znaczonej cenie. By obejść ten 
limit, Rosja rozwinęła w ostat-
nich latach tzw. flotę cieni. 

Do przełomu doszło po  
ogłoszeniu we wtorek przez 
prezydenta Ukrainy Wołody-
myra Zełenskiego, że naprawa 
rurociągu Przyjaźń, zniszczo-
nego w styczniu w wyniku ro-
syjskiego ataku, została zakoń-
czona. Według ukraińskiego 
przywódcy ropociąg, która do-
starcza rosyjską ropę na Węgry 
i Słowację, może wznowić 
funkcjonowanie. PAP

oprac. Anna Nagel
Bruksela

Państwa członkowskie UE 
osiągnęły w środę wstępne 
porozumienie w sprawie 
udzielenia Ukrainie pożycz-
ki w wysokości 90 mld euro 
oraz nałożenia na Rosję  
20. pakietu sankcji.

Zgoda UE na pożyczkę 
dla Ukrainy oraz 20. pakiet 
sankcji wobec Rosji

Według Sybihy strona ukraiń-
ska jest zainteresowana spotka-
niem, ponieważ chce „nadać 
nowy impuls dyplomatycznym 
relacjom”. Szef MSZ nie ujaw-
nił, jak Ankara zareagowała 
na tę propozycję. 

„Poprosiliśmy o to Turków, 
a także zwróciliśmy się do in-
nych stolic. Zwróciliśmy się bez-
pośrednio do Turcji. Jeśli jednak 
inna stolica, poza Moskwą i Bia-
łorusią, zorganizuje takie spo-
tkanie, pojedziemy tam. Jest to 

dla nas ważne” – zacytowała Sy-
bihę agencja Interfax-Ukraina. 

Szef dyplomacji wyjaśnił, że 
Ukraina byłaby gotowa rozwa-
żyć każde miejsce poza Białoru-
sią lub Rosją na spotkanie z Pu-
tinem, o które Zełenski od  
dawna zabiegał, aby przyspie-
szyć zakończenie trwającej 
od ponad czterech lat wojny. 

W piątek prezydent Turcji 
Recep Tayyip Erdogan w swoim 
przemówieniu podczas 5. Fo-
rum Dyplomatycznego w An-
talyi potwierdził gotowość An-
kary do wspierania bezpośred-
nich rozmów między Ukrainą 
a Rosją, w tym ewentualnego 
spotkania przywódców, ale 
pod warunkiem, że obie strony 
wyrażą na to zgodę. 

Wcześniej Sybiha potwier-
dził gotowość Ukrainy do spo-
tkania na szczeblu przywódców 
Ukrainy i Rosji.  
PAP

oprac. Anna Nagel
Kijów

Ukraina poprosiła Turcję 
o zorganizowanie spotkania 
prezydenta Wołodymyra Ze-
łenskiego z rosyjskim przy-
wódcą Władimirem Puti-
nem – poinformował mini-
ster spraw zagranicznych 
Ukrainy Andrij Sybiha.

Czy dojdzie do spotkania 
Zełenskiego z Putinem? 

Państwa członkowskie UE wyraziły zgodę na udzielenie 
Ukrainie pożyczki na kwotę 90 miliardów euro
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Czy Napoleon sam podyktował Kodeks Cywilny? Kwestia 
wciąż budzi emocje i otwiera konta –   
str. 10 
 
Wojna domowa w Hiszpanii i jej echa w polskiej prasie. 
W roli głównej Ksawery Pruszyński –  
str. 11

W ŚRODKU

Na Rakowieckiej krążyło na-
wet powiedzenie, że przez ten 
czas tow. Starszak zdążył 
przesłuchać lub inwigilować 
połowę spośród najważniej-
szych działaczy opozycji de-
mokratycznej. Stał się najlep-
szym specem od konspiry 
w SB-eckiej hierarchii. 

Polityka i jej uroki 
W służbach specjalnych PRL 

nie było wielu ludzi z podob-
nym przebiegiem kariery. Hipo-
lit Starszak pracował w elitar-
nym Biurze Śledczym MSW 
od 1962 r. aż do czasów stanu 
wojennego. Zbierał pochwały, 
wyróżnienia i zaproszenia 
na elitarne kursy w Moskwie. 
Regularnie współpracował z Je-
rzym Urbanem jako rzeczni-
kiem rządu. Osobiście próbo-
wał nakłonić Lecha Wałęsę do  
podpisania w 1982 roku lojalki, 
w której szef „S” miałby zade-
klarować, że w pełni podpo-
rządkuje się przepisom stanu 
wojennego. W końcowym 
okresie PRL (i do maja 1990 r.) 
był zastępcą prokuratora gene-
ralnego. Chwilę później po-
nownie wypłynął – tym razem 
jako ekspert od rynku mediów. 
Jerzy Urban zrobił go szefem 
spółki wydającej doskonale 
sprzedający się w pierwszych 
latach III RP tygodnik „Nie”. 

Hipolit Starszak brylował 
w postnomenklaturowym biz-
nesowym światku Warszawy, 
był przyjacielem Edwarda Ma-
zura, a nawet należał do osób, 
które były na imprezie, na której 
ostatni raz widziany był żywy 
zastrzelony na ulicy komendant 
główny policji Marek Papała. Był 
też teściem słynnego piłkarza 
Dariusza Wdowczyka. 

Swą bezpieczniacką karierę 
Hipolit Starszak rozpoczął 
w 1962 r., zaraz po studiach 
prawniczych na Uniwersytecie 
Warszawskim. Jako świeżo 
upieczony absolwent z do-
brymi wynikami błyskawicznie 
trafił do Biura Śledczego MSW 
– czyli złożonej z pięciu wydzia-
łów centralnej struktury Służby 

Bezpieczeństwa powołanej 
do prowadzenia najważniej-
szych dla bezpieki śledztw. 
Biuro zajmowało się również 
prowadzeniem agentury celnej 
i inwigilacją osób osadzonych 
w aresztach śledczych i zakła-
dach karnych. 

W latach 60. Starszak zapi-
sał się w annałach SB prowa-

dzeniem dwóch niezwykle 
ważnych dla bezpieki spraw. 
W 1967 r. znalazł się w ekipie 
rozpracowującej Jerzego Stra -
wę – będącego regularnym, 
płatnym agentem CIA. Jego 
schwytanie było drogą do po-
kazowego procesu – zakończo-
nego zresztą wykonanym wy-
rokiem śmierci. 

Tytan agentury 
Historia współpracy Strawy 

z Amerykanami była operet-
kowo wręcz barwna, przypo-
minając momentami raczej sce-
nariusz taniego filmu sensacyj-
nego z epoki niż nudnawe nie-
kiedy realia działania służb. 

Witold Głowaczek, żar
redakcja@polskatimes.pl

Jego teczka w IPN jest pełna 
pochwał od przełożonych 
coraz wyższej rangi. Hipolit 
Starszak robił karierę w SB 
od lat 60. do końca stanu  
wojennego. 

Hipolit Starszak, czyli  
jak zostać  wzorcowym 
funkcjonariuszem SB

W numerze 21 „Wprost” z 2004 r. ukazał się artykuł Jarosława Jakimczyka „Bezpieka Urbana” poświęcony 
Hipolitowi Starszakowi. Według artykułu brał on udział w najgłośniejszych sprawach politycznych prowadzonych 
przez SB od połowy lat 60.

Pierwsi byli Niemcy. Później 
bolszewicy. Ale w latach 30. 
także w Polsce naukowcy  
zaczęli pracować nad wła-
sną bronią biologiczną. 

Druga Rzeczpospolita 
i jej broń biologiczna 

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Sherlock jest 
nieśmiertelny 
Za kilka dni do sprzedaży trafi 
klasyk – „Studium w szkarła-
cie” Arthura Conan Doyle’a 
(wyd. W.A.B.). To pierwsza 
z serii powieści o słynnym de-
tektywie z Baker Street, po-
wracająca w odświeżonej for-
mie – powieści i zbiory opo-
wiadań zostaną wzbogacone 
o dodatek dla fanów łamigłó-
wek i zagadek. Tom ubrano 
w oryginalną szatę graficzną, 
aczkolwiek nawiązującą do  
klasycznych wydań. Tłuma-
czenia dokonała Ewa Łoziń-
ska-Małkiewicz.  
ls 

W KINACH 
Ulysses przeciw 
wszystkim? 
Jutro w polskich kinach ame-
rykański „Normal” w reż.  Be -
na Wheatleya. Film opowiada 
historię tajemniczego Uly-
ssesa (Bob Odenkirk), który 
zostaje zmuszony do objęcia 
tymczasowej posady szeryfa 
w sennym miasteczku Nor-
mal. Pewnego dnia lokalny 
bank zostaje okradziony 
przez parę przybyszy z ze-
wnątrz. Jednak dotarłszy na  
miejsce przestępstwa, boha-
ter wpada na ślad szeroko za-
krojonego spisku, w który za-
mieszani są wszyscy miesz-
kańcy Normal. 
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie                            
o Sue Grafton 
Jutro przypada także rocznica 
urodzin Sue Taylor Grafton 
(24 kwietnia 1940 r. – 28 grud-
nia 2017 r.), amerykańskiej 
autorki powieści kryminal-
nych o prywatnym detekty-
wie Kinsey Millhone, ozna-
czonych charakterystycznie 
kolejny mi literami alfabetu, 
począwszy od „A” (patrz: „Is 
for Alibi”). Akcja wszystkich 
powieści Graf ton toczy się w  
fikcyjnej miejscowości Santa 
Teresa, wymyślonej ongiś 
przez Rossa Macdonalda.  
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 203.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brakoniecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Grabowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Zapomniany przez Boga i lu-
dzi komisariat w Niezgodzie 
miał być dla Leona Dekera 
cichą przystanią, gdzie bę-
dzie zajmował się biurową 
pracą. Trafia jednak na trop 
prowadzący do zbrodni 
sprzed dekad, która okazuje 
się bardziej skomplikowana, 
niż wszystkim się wydawało.  
Michał Wierzba, „Malachit”, 
wyd. W.A.B., Warszawa 2026, 
cena 49,99 zł

Każdemu dano według 
potrzeb...

Norbert Krzyż obiecał sobie 
jedno: żadnych brudnych in-
teresów. Ma córkę i wystar-
czająco dużo starych kłopo-
tów. Ale Krzyż nie byłby so-
bą, gdyby nie zaangażował 
się w sprawę, która nie daje 
mu spokoju od lat. Z pomo-
cą przychodzi testerka wier-
ności, Klaudia Piekarz. 
Michał Zgajewski, „Dolina 
czarownic”, wyd. Agora, War -
szawa 2026, cena 54,90 zł

Ktoś, kto ma zbyt wiele 
do stracenia

Warszawą wstrząsa zabój-
stwo popularnego piosenka-
rza. Do akcji wkracza komi-
sarz Anna Zaspa, a jej part-
nerem w śledztwie ponow-
nie staje się Hubert Rajcher, 
którego nietypowe podej-
ście i znajomości mogą oka-
zać się niezwykle pomocne.  
Michał Ritter, „Lato. Cztery 
pory zbrodni”, wyd. Media 
Rodzina, Poznań 2026,  cena 
49,99 zł

Przeciwieństwa                       
mają się ku sobie

Nadkomisarz Rędzia ze 
szczecińskiej policji wpada 
na ślad, który łączy śmierć 
pewnego denata z tragedią 
sprzed lat. Musi wrócić pa-
mięcią do wycieczki klaso-
wej w okolice Złocieńca, 
z której jeden z jego kolegów 
wrócił jako bohater, a kilku 
innych nie wróciło wcale. 
Marek Stelar, „Blizny”,                  
wyd. Filia, Poznań 2026,                                    
cena 54,90 zł

Śmierć nie jest 
rozwiązaniem...

rekomendują 
pisk, stanmajer, żar i strzyg

Światowej klasy speleolożka, 
Marta Skonieczko, wraca  
do Polski. W Rezerwacie 
Przyrody Węże odnaleziono 
ciało Mariusza – jej dawnego 
kolegi z klubu taternictwa ja-
skiniowego. Okazuje się, że 
ktoś od lat brutalnie wyma-
zuje nazwiska z list dawnych 
kursantów.  
Urszula Kusz-Neumann, 
„Strzępki sumień”, wyd. Initium 
2026, bmw, cena 49,90 zł

W mroku            
podziemnych tuneli

Grupa nastolatków atakuje 
bezdomnego, a całą sytu-
ację nagrywają smartfonem, 
po czym wrzucają filmik do  
internetu. Prokurator Antoni-
na Gawrońska próbuje usta-
lić przyczynę śmierci męż-
czyzny, którego zwłoki znale-
ziono na wysypisku. 
Aleksandra Przytarska, 
„Challenge”, wyd. Zwiercia -
dło, Warszawa 2026,  
cena 47,50

Co wiesz o swoich 
dzieciach?

„O wpół do ósmej Ewa Dzik za-
parkowała przed zgrabnym, 
choć nieco odrapanym budyn-
kiem komisariatu policji na Ursy-
nowie. Poczuła wszechogarnia-
jące zmęczenie po długim dniu 
pracy i zamarzyła o kubku słod-
kiej kawy z mlekiem skondenso-
wanym, jednakże obawiała się, 
że takich rarytasów jej tutaj nie 
zaoferują. Oficer dyżurny przy-
witał się z nią, wstając zza biurka, 
na którym piętrzyły się zarówno 
teczki, jak i luźne, chaotycznie 
rozrzucone kartki. 

– Dzień dobry, pani podkomi-
sarz – powiedział wesoło, może 
nieco zbyt głośno. 

Ewa rozpoznała w nim ko-
legę ze szkoły policyjnej w  
Szczytnie, który był o rok wyżej 
od niej. 

– Cześć, Sławek! Nie sądziłam, 
że cię tutaj spotkam. Chciałeś 
chyba kiedyś wrócić do Wrocła-
wia. 

– Chciałem, nie chciałem… 
Nie moja decyzja. – Podniósł 
rękę, obracając wierzch dłoni 
w jej stronę. 

Na serdecznym palcu poły-
skiwała prosta złota obrączka. 

– Ożeniłeś się! Moje gratula-
cje. – Miała nadzieję, że wypadła 
szczerze, bo w szkole trochę się 
w nim podkochiwała. Co prawda 
nigdy się z tym nie zdradziła, a jej 
uczucie dawno wygasło, ale nie 
potrafiła całkowicie się wyzbyć 
ukłucia zazdrości. 

– Co cię sprowadza, Ewo, bo 
chyba nie szukasz pra- 
cy? – Pytaniu towarzyszył po-
godny, lecz nieco wymuszony 
uśmiech. 

– Pracy mam tyle, że chętnie 
się podzielę. Potrzebuję pomocy. 
– Ewa wyjęła teczkę z napisem 
„Dennis Lê” i otworzyła ją 
na kilku fotografiach. – Szukam 
tego gościa. Nazywa się Dennis 
Lê, pochodzenie wietnamskie, 
ale urodzony w Polsce. Znajduje 
się prawdopodobnie tutaj. – 
Wskazała okrąg zaznaczony 
na planie dzielnicy. – Tyle mamy 
z triangulacji jego komórki. Jak 
widzisz, używa nierejestrowa-
nego czeskiego numeru na kartę 
i starej Nokii. 

– Najlepiej jak pogadasz 
z dzielnicowym. Ten teren ob-
sługuje dwóch ludzi, Jaskólski 
i Soboń. Linia podziału biegnie 
wzdłuż tej ulicy. – Sławek przeje-
chał długopisem po mapie i wpi-
sał nazwiska. – To pilne? Pytam, 
bo Jaskólski skończył służbę 
o siedemnastej, a Soboń jest 
w rewirze na interwencji. 

– Sprawa jest ważna, artykuł 
sto osiemdziesiąt dziewięć. 

– Dobra, rozumiem. Wzy-
wam Sobonia. Jak nie skojarzy, 
będę dzwonić do Jaskólskiego. 

– Okej. Dawaj go. 
Sławek oddalił się w głąb po-

koju i po chwili Ewa usłyszała, 
jak wywołuje dzielnicowego 
przez radio. Słowa były mało wy-
raźne, ale zrozumiała, że aspirant 
Soboń przyjedzie za kilka minut. 

– Napijesz się czegoś? Wody, 
kawy? 

– Marzę o kubku dobrze po-
słodzonej kawy ze skondenso-
wanym mlekiem. 

– Takich specjałów tu nie po-
dajemy, ale cukru ci u nas dosta-
tek i zwykłe mleko też się znaj-
dzie. – Oficer ponownie posłał 
Ewie czarujący uśmiech. 

Po chwili trzymała w ręku 
duże porcelitowe naczynie z logo 
policji, w które wkomponowano 
napis oznajmujący, że Sławomir 
Wróbel jest stróżem prawa. 

– Prezent od żony, wtedy jesz-
cze narzeczonej. 

Znów ten uśmiech, pomy-
ślała Ewa. Czemu jednak już nie 
wydawał jej się taki uroczy? Skar-
ciła się w myślach i stłumiła irra-
cjonalne ukłucie zazdrości. 

– Dzięki. – Zdobyła się tylko 
na tyle i czym prędzej zamoczyła 
usta w przesłodzonej kawie. 

Sławek nie pożałował mleka, 
które wziął prosto z lodówki, 
przez co napój był ledwo ciepły, 
lecz Ewa i tak była wdzięczna 
za dawkę kofeiny. Wypiła szybko 
i zniknęła w łazience. Wyszła, 
dopiero gdy usłyszała rozmowę 
Sławka z przybyłym Soboniem. 

– Soboń – przedstawił się 
funkcjonariusz, podając jej rękę. 

– Dzik. – Ewa postarała się, 
aby jej uścisk był mocny i twardy. 

– Pani pokaże facjatę tego 
typa. W moim rewirze mieszka 
sporo Azjatów. Najczęściej całe 
rodziny. Ciężko się z nimi doga-
dać, bo starsi znają ledwie parę 
słów po polsku. 

– No, ten akurat po polsku 
mówi, bo urodził się i wychował 
w Szczecinie. Ma obywatelstwo, 
jest Polakiem. 

– Powiedzmy… – To jedno 
słowo, rzucone z przekąsem, 
wiele mówiło o jego stosunku 
do przyjezdnych. 

– Ma pan jakieś problemy 
z imigrantami z Azji? – wypaliła 
Ewa i było już za późno, żeby 
ugryźć się w język. 

Jednak Soboń nie zrozumiał 
jej intencji. 

– Problemów raczej nie spra-
wiają. Sąsiedzi czasem narze-
kają, że Wietnamczycy gotują 
o trzeciej w nocy i smażą nie-
przytomne ilości czosnku, ale 
poza tym są grzeczni, ciężko pra-
cują. Problemy rozwiązują we 
własnym gronie. Są… jak by to 
ująć… 

– Hermetyczni – wtrąciła 
Ewa. 

– O, dobre słowo! Ciężko tam 
wejść. Porachunki załatwiają tak, 
że nic nie wiemy. Czasem coś 
wypłynie, ale wtedy już jest 
za późno. Jak ten trup na Wólce 
Kosowskiej… Mafia, kurwa! 

– Wróćmy do Dennisa Lê. – 
Ewa przerwała potok słów. 

– A tak… – Soboń popatrzył 
na fotografie. – Sam nie wiem… 
Oni wszyscy do siebie podobni. 
Z drugiej strony takich samotnie 
mieszkających mam w rewirze 
niewielu. Trzeba by każdego 
sprawdzić. 

– Długo to zajmie? 
– Cholera wie. Na Ursynowie 

żyje prawie dwieście tysięcy lu-
dzi, a nas, dzielnicowych, jest 
trzydziestu. Na każdego przy-
pada sześć, siedem tysięcy. Nie 
da rady znać każdego! 

– Soboń, ruszyłbyś dupę i po-
jeździł z panią podkomisarz 
po Żabkach i kebabach! – wtrącił 
ostro Sławek, a jego czarujący 
uśmiech gdzieś zniknął. 

– Dobra, dobra. Tylko się wy-
sikam i już jedziemy. 

Soboń poszedł do toalety, 
mamrocząc pod nosem. Ewa 
miała nadzieję, że umyje ręce, ale 
na wszelki wypadek postano-
wiła unikać jego dłoni. Po pięciu 
minutach, z przylizanymi wło-
sami i mokrymi dłońmi, zszedł 
na dół i zaprosił ją do radiowozu. 
W ciągu pół godziny zdążyli od-
wiedzić blisko dwadzieścia 
miejsc i niczego nie znaleźli. 
W końcu dotarli do baru serwu-
jącego „oryginalne dania auten-
tycznie tureckiej kuchni”. Ewa 
zorientowała się, że Soboń bywa 
tu często, bo stojący przy ruszcie 
śniady mężczyzna od razu zare-
agował na jego widok. 

– Cześć, Andrzej! 
– Cześć, Burak. Nie zmieniłeś 

jeszcze imienia? – powiedział, 
chichocząc. 

Tureckiemu kucharzowi 
dowcip zdążył już spowsze-
dnieć. 

– Zmieniam jutro na Andrzej, 
a ty będziesz Burak. Chcesz ke-
bab? 

– Tak, daj nam dwa. Zoba-
czysz, nie pożałujesz! – zwrócił 
się do Ewy. 

Gdyby nie poszukiwania, 
Ewa już dawno rzuciłaby mu 
w twarz, co myśli o jego poglą-
dach. Jednak tym razem zdobyła 
się jedynie na skinięcie głową. 

Musiała przyznać, że jest głodna. 
Z przyjemnością wgryzła się 
w przypieczony lawasz. Soboń 
pochłonął swoją porcję w bły-
skawicznym tempie i pokazał 
zdjęcie Dennisa kucharzowi. 

– Widziałeś typa? 
Burak przyglądał się fotogra-

fiom dłuższą chwilę. 
– Tak, on tu czasem coś bie-

rze, ale nieczęsto. 
– Wiesz, gdzie mieszka? 
– Chyba gdzieś tam, bo za-

wsze chodził do pasów. – Sło-
wom towarzyszył gest wskazu-
jący osiedle po drugiej stronie 
ulicy. 

– Okej, dzięki! Idziemy. – To 
ostatnie było skierowane 
do Ewy, która zjadła dopiero po-
łowę. 

Uniosła swoją porcję, poka-
zując, że się nie ruszy, dopóki nie 
skończy. Aspirant wzruszył ra-
mionami i wyszedł przed lokal 
zapalić. 

Wsiedli do radiowozu i prze-
jechali kilkaset metrów. Podeszli 
do głośnej grupki młodych ludzi 
z puszkami w rękach, okupują-
cych ławki przy placu zabaw. 

– Co jest, kurwa? Znowu poli-
cja? Przecież nic nie robimy! – po-
wiedział chłopak w bojówkach 
i z krzyżem celtyckim. 

– Nie po ciebie, Dziamgor, 
przyjechałem. Nikt się nie skar-
żył. Na razie. 

Widać było, że Soboń jest tu 
znany i cieszy się pewnym re-
spektem. 

– A pani nam blachy nie po-
każe? – zachichotał chłopak 
z wygoloną głową, robiąc wul-
garny gest. 

Ewa spojrzała na niego 
twardo, co ostudziło jego zapał. 
Soboń pokazał zdjęcie Dennisa. 

– Znacie go? 
Młodzi mężczyźni przyglą-

dali się fotografii. Wobec obcego 
zasada milczenia nie obowiązy-
wała (...)”.

W.P. Rdzanek, „Algorytm”, 
seria „Mroczne kody”,  
wyd. Rebis, Poznań 2026, 
cena 49,99 zł

W tym thrillerze granica 
między cyberświatem a re-
alem zaciera się z każdą stro-
ną. A sztuczna inteligencja 
staje się najbardziej pożąda-
nym orężem w bezwzględ-
nej grze mocarstw. 

ZEUS: w sieci krwawych  
intryg i mrocznych kodów

Przez 30 lat pracował w sercu mię-
dzynarodowego biznesu technolo-
gicznego. Zatem świat, który opisu-
je, zna od podszewki. Pierwszy tom 
trylogii „Mroczne kody” to jego de-
biut literacki.

W.P. RDZANEK

POD PARAGRAFEM A
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Spór o to, czy Kodeks Napoleona narzucał Polakom rewolu-
cyjne i laickie porządki (jak chcą prawicowcy), czy wypro-
wadzał Polskę z zacofania, często wbrew woli elit (jak chcą 
ci z lewej) zostawmy filozofom prawa. Przyjrzyjmy się le-

piej, jak powstawał od strony praktycznej. 

Stendhal i feministki 
Najpierw kilka ciekawostek: zredagowano go ostatecznie 

w 1804 r. pod nazwą „Kodeks Napoleona”. Cesarz chcąc podkreślić 
swój z nim związek mawiał, że jest on „większym osiągnięciem niż 
każda z wygranych przezeń bitew”.  

Ponoć pisarz Stendhal czytał trzy strony Kodeksu dziennie, aby 
odnaleźć właściwe brzmienie językowe dla „Pustelni parmeń-
skiej”. A w 1904 r. emancypantki w USA spaliły egzemplarz Ko-
deksu, wyrażając protest dla zawartych w nim paragrafów.  

Prosty i zwięzły 
Kodeks miał charakter antyfeudalny, opierał się na zasadach in-

dywidualizmu i liberalizmu, i w dużej mierze nawiązywał jednak 
do dawnego prawa francuskiego. Był swoistym połączeniem norm 
zaczerpniętych z prawa zwyczajowego Francji północnej, prawa 
rzymskiego oraz prawa okresu rewolucji. To ostatnie było szcze-
gólnie widoczne w zapisach dotyczących prawa majątkowego.  

Kodeks został napisany językiem zwięzłym, prostym i jasnym, 
co ułatwiało jego stosowanie i zrozumienie. Zawarte w nim sfor-
mułowania były dość elastyczne i umożliwiały sędziom twórczą 
ich interpretację w orzecznictwie. To zadecydowało o tym, że jego 
zapisy przetrwały do dziś.  

Łyk chambertina 
Czy Cesarz dyktował skrybom prawniczym każdy z 2281 arty-

kułów Kodeksu? Napoleonidzi twierdzą wręcz, że potrafił dykto-
wać trzy różne teksty trzem pisarzom jednocześnie. Pracował od  
świtu, a dla koncentracji pił burgundzkiego chambertina. Sceptycy 
dowodzą czegoś wręcz przeciwnego: że nudził się przy kwestiach 
prawnych, a jego praca ograniczała się do powołania w 1800 r. czte-
roosobowej komisji do opracowania dokumentu i czytania jego 
ostatecznej wersji. 

W 2025 r. we Francji odbyła się sensacyjna aukcja – pod młotek 
trafił egzemplarz Kodeksu z monogramem Cesarza i jego osobi-
stymi uwagami w tekście. Spora ilość paragrafów została przezeń 
zakreślona i opatrzona słowami: „bzdura” abo „idiotyzm”. Czy po-
stępuje tak ktoś, kto wcześniej owe paragrafy sam podyktował?

JAK NAPOLEON 
DYKTOWAŁ KODEKS

Mariusz  
Grabowski

Do roku 1960 żonaty 
z Niemką z NRD Strawa praco-
wał w kolejnych instytucjach pe-
erelowskiego handlu zagranicz-
nego, relatywnie często wyjeż-
dżając na Zachód. Podczas po-
bytu w Essen został zwerbo-
wany przez agentów CIA. Zapro-
ponowali mu 100 dolarów mie-
sięcznie i regularne premie, dali 
kilkaset dolarów (w Polsce mają-
tek) zaliczki. I zażądali informa-
cji o jednostkach wojskowych 
LWP. Przez sześć kolejnych lat 
Strawa odbył liczne podróże 
po kraju, a to fotografując lotni-
ska poukrywane w lasach, albo 
okolice sowieckich baz w Polsce. 
Strawa liczył żołnierzy na kosza-
rowych placach i lotniskowych 
pasach w Szklarskiej Porębie 
i Szczecinie, ręcznie szkicował 
budynki bazy w Bolesławcu, no-

tował numery wozów, szczegóły 
umundurowania i wyposażenia. 

Amerykanie szybko zoriento-
wali się, że Strawa to istny tytan 
pracy agenturalnej. Dali mu pod-
wyżkę (do 200 dolców miesięcz-
nie) oraz przekazali ukrytą w ka-
nistrze radiostację. W efekcie 
przez sześć lat odebrali od  Stra -
wy ok. 160 meldunków. Część 
z nich była pisana atramentem 
sympatycznym, który Strawa 
sporządzał z własnej krwi. Choć 
wszystko to brzmi komediowo, 
wydarzyło się naprawdę. 

Kiedy esbecy wpadli na jego 
trop, byli zachwyceni. Tym bar-
dziej że aresztowany 31 marca 
1967 r. Strawa pękł na pierwszym 
przesłuchaniu. Wśród przesłu-
chujących był Hipolit Starszak. 

Awans, towarzyszu 
Jan Lityński, opozycjonista, 

który trafił do więzienia po  
Marcu, spotkał tam Strawę ska-

zanego już na śmierć. W rozmo-
wie z „Gazetą Wyborczą” wspo-
minał, że Strawa opowiadał mu, 
że jeden z esbeków obiecał mu, 
że jeśli tylko będzie zeznawał, nie 
zawiśnie na stryczku. Więc ze-
znawał. Kto wie, może to Star-
szak składał mu tę obietnicę? 

Dodajmy, że esbeckie zobo-
wiązanie zostało w specyficzny 
sposób spełnione. Po zakończe-
niu łatwego – bo Strawa przyznał 
się do wszystkiego, a i dowodów 
nie brakowało – śledztwa, odbył 
się pokazowy proces, podczas 
którego nakręcona już nagon-
kami roku 1967 i 1968 roku ma-
china propagandowa przedsta-
wiała Strawę jako kompletnego 
renegata i cynika. 

Na zakończenie procesu Stra -
wa został skazany na śmierć, ale 
nie przez powieszenie, lecz przez 
rozstrzelanie. Wyrok wykonano. 
Córka Strawy do dziś szuka miej-
sca, w którym mógł zostać po-

chowany jej ojciec, za to Biuro 
Śledcze MSW – razem ze Starsza-
kiem – odnotowało wielki suk-
ces. Jeden z przełożonych Star-
szaka – Ryszard Matejewski – do-
stał za Strawę awans na wicemi-
nistra spraw wewnętrznych. 

„Specjalista” 
Po Marcu 1968 r. Starszak, 

przesłuchujący i inwigilujący 
na masową skalę znanych 
i mniej znanych opozycjonistów, 
zyskał w SB status weterana. 
„Szczególnie duży wkład dał 
z siebie po tzw. wydarzeniach 
marcowych, zwłaszcza w zakre-
sie opracowania wyników postę-
powania w sprawach tzw. ko-
mandosów” – pisał jego przeło-
żony we wniosku o awans 
na stopień kapitana. 

Na tym nie koniec, bo po roku 
1968 Starszak został w SB uzna -
ny za „specjalistę” od Adama 
Michnika i jego środowiska. Aż 

Hipolit Starszak, 
czyli gawęda o esbeku 
niemalże doskonałym

Egzemplarz Kodeksu Napoleona sprzedany w marcu 
2025 r. za ponad 395 tys. euro 

POTRZEBUJE FUNKCJONARIUSZY TAJNEJ POLICJIKAŻDE PAŃSTWO 

Ciąg dalszy ze str. 8
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do lat 80. wielokrotnie współ-
prowadził wymierzone w Mich-
nika i byłych „komandosów” 
sprawy, bywał też „konsultan-
tem” innych esbeków od opozy-
cji demokratycznej w PRL. 

W 1969 r. Starszakowi trafiła 
się kolejna wielka sprawa. Tym 
razem było to śledztwo prze-
ciwko tzw. grupie „taterników”, 
czyli młodych opozycjonistów 
przemycających przez granicę 
polsko-czechosłowacką (najczę-
ściej rzeczywiście przez Tatry, 
niekiedy drogami dostępnymi 
jedynie dla taterników i pod ta-
terniczą „przykrywką”) egzem-
plarze paryskiej „Kultury” 
i książki wydawane przez emi-
gracyjny Instytut Literacki. 

SB zdołała wykryć „taterni-
ków” dzięki swojemu tajnemu 
współpracownikowi, który pod-
słuchał jedną z rozmów dotyczą-
cych przerzutu kolejnej partii 
nielegalnych wydawnictw. 

4,5 roku za kratkami 
Pierwsi, 29 maja 1969 r., zo-

stali zatrzymani – w Starym Smo-
kowcu po słowackiej stronie 
Tatr, czyli niejako na „gorącym 
uczynku” Maciej Kozłowski 
i Maria Tworkowska, którzy 
mieli przerzucić przez góry ko-
lejny transport „Kultury” i ksią-
żek. W kraju SB aresztowała ko-
lejne osoby: Krzysztofa Szym-
borskiego, Jana Krzysztofa Ke-
lusa, Urszulę Sikorską i Macieja 
Włodka. Do sprawy „taterni-
ków” włączono jeszcze kolej-
nych podejrzanych – Małgorzatę 
Szpakowską i Jakuba Karpiń-

skiego, którzy zbierali dla „Kul-
tury” dokumentację dotyczącą 
Marca 1968 r. i następujących 
po nim represji. 

Starszak uczestniczył za-
równo w ich rozpracowywaniu, 
jak i w przesłuchaniach. W pro-
cesie „taterników” zapadły dra-
końskie (jak na przestępstwo po-
legające na przenoszeniu ple-
caka książek przez granicę) kary 
nawet 4,5-letniego więzienia. 
Większość skazanych opuściła 
jednak więzienia po nieco ponad 
roku od wyroku (do czego należy 
doliczyć jeszcze prawie rok 
w areszcie) – na mocy amnestii. 

W 1973 r. Starszak został bar-
dzo znacząco wyróżniony przez 
przełożonych. Skierowano go 
na prawie roczne szkolenie 
w Wyższej Szkole KGB im. F.E. 
Dzierżyńskiego w Moskwie. 
Tam Starszak zgłębiał m.in. takie 
przedmioty, jak: „działania kon-
trwywiadowcze organów służby 
bezpieczeństwa przeciwko wy-
wiadom państw imperialistycz-
nych” czy też „organizacja pracy 
i kierowania w radzieckim kontr-
wywiadzie”. Nie brakowało rów-
nież zajęć praktycznych z obser-
wacji czy wykrywania punktów 
kontaktowych, trochę w stylu 
tych, o których można czytać 
w książkach Wiktora Suworowa. 

Pogaduszki z Lechem 
Po wydarzeniach w Ursusie 

i Radomiu, w epoce KOR-u, Star-
szak razem z prawie całym Biu-
rem Śledczym MSW, zajmował 
się niemal wyłącznie rozpraco-
wywaniem rodzącej się opozycji 

demokratycznej. Wspinał się 
w hierarchii. W 1974 roku był już 
naczelnikiem wydziału, by 
wreszcie w roku 1978 zostać za-
stępcą dyrektora Biura Śledczego 
MSW. 

W przededniu wprowadze-
nia stanu wojennego został jego 
szefem – przejmując pałeczkę 
od poprzednika, płk. Tadeusza 
Kwiatkowskiego. Za jego czasów 
powstała tam specsekcja odpo-
wiedzialna za koordynowanie 
spraw związanych z internowa-
nymi. Ale jeszcze jako zastępca 
dyrektora Biura, Starszak należał 
do kręgu wtajemniczonych 
w przygotowywanie stanu wo-
jennego. We wrześniu 1981 r. go-
ścił w Moskwie, dopinając szcze-
góły związane z potajemnym 
drukiem obwieszczenia o stanie 
wojennym w drukarni KGB. 

W 1982 r., jako szef Biura 
Śledczego, Starszak prowadził 
jedną z najsłynniejszych roz-
mów esbecji z Lechem Wałęsą. 
Razem z prokuratorem płk. Bo-
lesławem Klisiem próbował na-
kłonić Wałęsę do podpisania lo-
jalki – czyli zobowiązania 

do przestrzegania praw stanu 
wojennego. Wałęsa odmówił, 
ale ustnie stwierdził, że przepi-
sów będzie przestrzegać. 
W 1983 r. Starszak na krótko zo-
stał szefem SB w Siedlcach.  

Na szczytach władzy 
„Wykazuje inicjatywę i ak-

tywność na bezpośrednio nad-
zorowanych odcinkach służby. 
Podejmowane przedsięwzięcia 
nacechowane były rzeczowością 
i poczuciem odpowiedzialności, 
a w miarę potrzeby dużym oso-
bistym zaangażowaniem w reali-
zację podjętych czynności” – na-
pisał gen. Czesław Kiszczak, re-
komendując w kwietniu 1984 r. 
Starszaka na zastępcę prokura-
tora generalnego.  

Cel tej nominacji był dość 
oczywisty. Zbliżał się proces to-
ruński – w którym stanęli 
przed sądem mordercy księdza 
Jerzego Popiełuszki z grupy „D” 
Departamentu IV MSW. To była 
jedna z najtajniejszych i zarazem 
najbardziej brutalna z komórek 
organizacyjnych całej Służby 
Bezpieczeństwa. Jej członkowie 
– a wśród morderców ks. Popie-
łuszki przede wszystkim kpt. 
Grzegorz Piotrowski – mieli roz-
ległą wiedzę o najczarniejszych 
brudach SB i innych sprawach, 
w których esbecy dopuszczali się 
działań całkowicie przekraczają-
cych nawet reguły prawne PRL. 

Choć było jasne, że bezpo-
średni mordercy ks. Popiełuszki 
zostaną skazani, a decyzje w tej 
sprawie zapadły na szczytach 
władzy, Kiszczak musiał zadbać 

o bezpieczeństwo swej służby. 
Hipolit Starszak jako wiceproku-
rator generalny miał nadzorować 
to śledztwo. I zadbać o dwie 
kwestie. Po pierwsze o to, by Pio-
trowski i jego podwładni zagro-
żeni wieloletnimi wyrokami 
w akcie desperacji nie ujawnili 
innych mrocznych tajemnic SB. 
Po drugie zaś o to, by to na nich – 
i tylko na nich – zamknięta zo-
stała lista winnych. 

Sprawa Papały 
Tak też dokładnie się stało. 

Choć wybitni opozycyjni adwo-
kaci, Krzysztof Piesiewicz, Jan 
Olszewski, Edward Wende i An-
drzej Grabiński, pełnomocnicy 
oskarżycieli posiłkowych (ro-
dziny ks. Popiełuszki i jego kie-
rowcy Waldemara Chrostow-
skiego) wskazywali dość kon-
kretnie na odpowiedzialność 
za działania swych podwład-
nych m.in. szefa Departamentu 
IV gen. Zenona Płatka oraz szefa 
SB i wiceszefa MSW gen. Włady-
sława Ciastonia, obu generałom 
włos z głowy nie spadł. Zaś Grze-
gorz Piotrowski mimo 25-let-

niego wyroku nie puścił pary 
z ust. 

Zastępcą prokuratora gene-
ralnego Starszak pozostawał aż 
do 1990 r., kiedy to w maju od-
wołał go z tej funkcji premier Ta-
deusz Mazowiecki. Odchodził 
w stopniu pułkownika. 

W latach 90. zaczęła się ostat-
nia odsłona kariery Starszaka. Je-
rzy Urban zrobił go dyrektorem 
spółki Urma – czyli wydawcy ty-
godnika „Nie”. Była to złota po-
sada, bo „Nie” sprzedawało się 
w latach 90. w gigantycznym na-
kładzie i przynosiło spore zyski. 
Jeszcze po roku 2000 Starszak 
zasiadał w strukturach zrzesza-
jącej wydawców organizacji 
branżowej ZKDP. Był nawet re-
komendowany przez Urbana 
do jej Sądu Koleżeńskiego.  

Wieczorem 25 czerwca 1998 
r. razem z m.in. Edwardem Ma-
zurem bawił się na imprezie 
u byłego gen. SB Józefa Sasina. 
To właśnie po powrocie z tej im-
prezy przed własnym domem 
został zastrzelony ówczesny ko-
mendant policji Marek Papała. 
Starszak natomiast pomagał 
Edwardowi Mazurowi znaleźć 
adwokata po tym, jak w 2002 r. 
zatrzymano go w  związku z po-
dejrzeniami o udział w zabój-
stwie Papały. „Należałem do  
grona znajomych Edwarda Ma-
zura. Być może byłem jedynym 
prawnikiem w tym gronie” – tak 
tłumaczył Starszak w TVN.  

Hipolit Starszak zmarł 19 
stycznia 2015 r. Pochowano go 
na warszawskim Cmentarzu Pół-
nocnym.

OD KWIETNIA 1984 DO MAJA            
1990 R. STARSZAK BYŁ ZASTĘPCĄ 
PRO KURATORA GENERALNEGO. 
ODWOŁAŁ GO DOPIERO PREMIER 
TADEUSZ MAZOWIECKI 

Egzemplarze paryskiej 
„Kultury” zarekwirowane 
podczas sprawy tzw. 
taterników na przełomie 
lat 60. i 70.

Komuniści strzelają do figury Chrystusa – jedno ze 
zdjęć nadesłanych przez Pruszyńskiego z Hiszpanii

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL PRASOWY II RP

W numerze 18 tygodnika „Merkuryusz Polski Ordynaryjny” 
z 1937 r., najbardziej antysystemowego pisma II RP, znalazł 
się dość osobliwy tekst. Zatytułowano go: „Do rąk własnych 
JWPana Xawerego Pruszyńskiego” i odwoływał się do jego 
korespondencji z wojny domowej w Hiszpanii, drukowa-
nych na łamach liberalnych „Wiadomości Literackich”. 

„Do rąk własnych JWPana Xawerego Pruszyńskiego w Bilbao 
lub poza tem miastem. 
List ten adresujemy w sposób dość mętny, gdyż nie zdajemy 
sobie dokładnie sprawy, gdzie Szanowny Pan znajduje się 
w tej chwili, dokąd zmierza i jakie ma projekty. Być może, jest 
Pan jeszcze w Bilbao, pod opieką pierwszego lepszego konsu -
latu. Jednak te konsulaty to dobry wynalazek, nieprawdaż? 
Naprzykład konsulat polski w Madrycie zajął się ewakuacją 
rodowitych Hiszpanów z Madrytu. Szkoda, że Szanowny Pan 
nie opisał tej pikantnej sceny, ale mniejsza z tem, jedźmy 
dalej. 
* 
Dla nas, stałych czytelników Pańskich korespondencji z Hisz -
panji, ważniejsza jest przerwa, która w tych koresponden -
cjach musi nastąpić. Wszystkiemu winien powstańczy gene -
rał Mola. Coś mu strzeliło do głowy i przełamał front w chwili 
najmniej odpowiedniej. A tak ładnie zapowiadał się ciąg dal -
szy Pańskich listów, ilustrowanych własnemi fotografjami. 
To, cośmy widzieli i czytali dotychczas, było wzruszające. Na  
przykład: warta przed krucyfiksem, posiłek w lesie z krucyfik -
sem na stole, milicjant pod krucyfiksem i tak dalej, i tak dalej. 
A propos, jak Pan to robi? Skąd Pan ma na każde zawołanie 
tyle krucyfiksów? Albo, może wozi Pan ze sobą krucyfiksy? 
Pytamy o ten szczegół, gdyż interesuje nas technika reporta -
żowa. Jeżeli to nie jest sekret zawodowy, prosimy o wyjaśnie -
nie. 
* 
Szkoda jednak, że będzie się Pan musiał poddać ewakuacji 
z Bilbao. Liczyliśmy, i nie bez podstaw, że znajdzie się Pan 
wkrótce między asturyjskimi anarchistami, że z ich kraju 
nadeśle nam Pan serję obrazów. Przychodziły nam nawet na  
myśl przypuszczalne podpisy pod fotografjami: Wieczerza 
anarchisty, na stole krucyfiks. Kapelan anarchistów z krucy-
fik sem. Anarchiści wynoszą krucyfiks z kościoła pod palone-
go przez lotników powstańczych... 
Jak jechać to jechać, Szanowny Panie. I nie zbaczać z obranej 
drogi, nie zwalniać tempa.  
* 
Na zakończenie jeszcze jedno małe pytanie: czemu to Sza -
nowny Pan nie opisał sceny podpalenia historycznego dębu 
w Guernica, pod którym, według legendy, Ferdynand i Izabel -
la przyrzekli Baskom poszanowanie ich praw i obyczajów? 
Czytaliśmy o tem w innych korespondencjach. Zajechał 
samo chód ciężarowy, stare drzewo oblano benzyną i podło -
żono ogień. Pan by to mógł, napewno, zreferować w sposób 
wzruszający. Być może, udałoby się Panu doczepić nawet 
krucyfiks. Gdy się ma takie zdolności…”.                                        opr. ls

Wojna domowa w Hiszpanii 
i Ksawery Pruszyński 

POD PARAGRAFEM A
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Emocje mogą być silne, za-
dbaj o spokój i równowagę. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że rozmowa z bliskim 
przyniesie ukojenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojny dzień sprzyja fi-
nansom i planom. Horoskop 
na dziś radzi uważać na im-
pulsywne decyzje oraz drob-
ne nieporozumienia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Kreatywność rozkwita. Horo-
skop dzienny na czwartek 
sugeruje wykorzystać ją 
w projektach oraz otworzyć 
się na nowe pomysły. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Skupienie na pracy przyniesie 
efekty, ale pamiętaj o relaksie 
i zdrowiu. Horoskop dzienny 
stanowczo podpowiada,  
by unikać przeciążenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Chęć przygód wzrośnie, 
znajdź czas na rozwój i naukę. 
Horoskop na dziś podpowia-
da jednak, by uważać na po-
chopne decyzje finansowe. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Intuicja poprowadzi Cię wła-
ściwie. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi zaufać  
sobie, lecz nie ignorować 
sygnałów otoczenia. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Relacje będą w centrum 
uwagi, postaw na szczerość 
i kompromis. Horoskop 
dzienny radzi unikać odkła-
dania ważnych rozmów. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Przed Tobą dobry dzień 
na porządki i planowanie. Ho-
roskop na dziś radzi jednak 
unikać perfekcjonizmu i po-
zwolić sobie na chwilę luzu. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Energia sprzyja działaniu, 
więc podejmij wyzwania. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek podpowiada jednak, by 
pamiętać też o odpoczynku.  

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Skup się na domu i relacjach. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że drobne gesty popra-
wią nastrój. Unikaj nadmier-
nego analizowania spraw. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Komunikacja będzie klu-
czem. Horoskop na dziś ra-
dzi słuchać uważnie innych 
i nie spieszyć się z ocenami. 
Wieczór przyniesie ulgę. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dziś poczujesz przypływ ener-
gii, wykorzystaj go do działa-
nia i rozmów. Horoskop dzien-
ny to stanowcza wskazówka, 
by unikać sporów.

Z ŻYCIA GWIAZD

Od kiedy Marcin Prokop 
ogłosił rozstanie z żoną, obo-
je przeżywają wzmożone za-
interesowanie. Maria Pra-
żuch-Prokop zauważyła, że 
przybyło jej obserwatorów 
na Instagramie. Ponieważ zaj-
muje się zawodowo jogą, na-
pisała, że choć wie, dlaczego 
rośnie liczba jej followersów, 
to ma nadzieję, że zaintere-
suje ciekawskich swoją pasją.

Maria Prażuch-Prokop 
ma więcej fanów

Nie widział syna od ponad trzech lat

Joanna Opozda na Instagramie o swoim byłym mężu – aktorze Antonim Królikowskim Fot. Adam Jankowski

Słynny skoczek narciarski 
ma z żoną dwójkę dzieci 
– sześcioletnią Zuzię i trzylet-
nią Maję. Niebawem jego ro-
dzina powiększy się. Marta 
Kubacka poinformowała 
na Instagramie, że spodzie-
wa się dziecka. Zamieściła 
zdjęcie z USG i załączyła 
hasztagi dające do zrozu-
mienia, że urodzi chłopca.

Marta Kubacka 
urodzi mężowi syna

Podczas wywiadu dla progra-
mu „Portret” piosenkarka wró-
ciła pamięcią do dzieciństwa. 
Przyznała, że ciągle była 
za coś karana i zamykana 
w pokoju na klucz przez swą 
matkę i ojczyma. – Cały czas 
się bałam, że robię coś złego. 
Różne te kary były, bo zamy-
kanie to niejedyna rzecz – po-
wiedziała. I dodała: Myślę, że 
gdyby dzisiaj tak było, to moi 
rodzice poszliby do więzienia. 
Myślę, że dzisiaj zmieniły się 
czasy, nabraliśmy wszyscy 
świadomości, że dzieci 
nie powinno się bić. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Edyta Górniak 
była ciągle karana

W TELEWIZJI

Azyl
Super Polsat, 21:00
Do luksusowego domu  
w centrum Nowego 
Jorku wprowadza się Meg 
Altman z córką. W miesz-
kaniu znajduje się „azyl” 
– opancerzone, zamykane 
na elektroniczny zamek 
pomieszczenie, w któ-
rym można schronić. Już 
pierwszej nocy Meg i córka 
muszą z niego skorzystać, 
ponieważ w domu pojawia-
ją się włamywacze. Okazu-
je się, że celem rabusiów 
jest schron, w którym 
zmarły milioner ukrył coś 
cennego.

Prywatne życie nazistów
Planete+ HD, 22:00
Film pokazuje życie co-
dzienne w III Rzeszy, utrwa-
lone na zdjęciach  
i filmach zwykłych Niem-
ców popierających Hitlera.

35 dni w Czarnobylu
TVP Historia, 22:10
Dokument ukazujący 
oblicze wojny w Ukrainie 
z perspektywy Czarnobyl-
skiej Strefy Wykluczenia, 
która po raz drugi staje 
się świadkiem dramatu. 
Ukazuje, jak cienka linia 
dzieli ludzkość od kolejnej 
katastrofy nuklearnej.

Każdy wie lepiej
TVN, 22:40
Komedia o zakochanych 
Ani i Grześku,  
którzy próbują stworzyć 
nową rodzinę z dwóch 
odmiennych światów. Ich 
związek zostaje wystawio-
ny na próbę, gdy rodzice  
i byli partnerzy zaczynają 
się wtrącać.

 Poziomo:

 1) duży, pieczony pieróg 
  z farszem,
 5) własnoręczny podpis,
 9) przełożony męskiego klasz-
  toru,
 10) jednostka natężenia oświe-
  tlenia,
 12) główna część broni palnej,
 14) turecka pieczeń z jagnięcia,
 15) zasuwa przy drzwiach,
 16) pierwszy okres mezozoiku,
 17) horror w reżyserii Richarda 
  Donnera,
 18) samochód z fabryki Daewoo,
 19) zacięcie krasomówcze,
 22) ruchoma część maszyny,
 23) trzy minuty na ringu,
 28) alotropowa odmiana tlenu,
 29) muzyka Led Zeppelin i 
  Black Sabbath,
 30) ciężka praca, wielki wysiłek,
 31) roszada na szachownicy,
 34) malowidło na suficie,
 38) niezłe z niego ziółko, ladaco,
 39) sąsiad Rumuna i Greka,
 30) błąd techniczny w koszy-
  kówce,
 41) grecka wyspa na Morzu 
  Jońskim,
 42) werbunek do służby woj-
  skowej.
 Pionowo:

 1) mieszkaniec miasta woje-
  wódzkiego nad Wisłą,
 2) jedenasta litera greckiego 
  alfabetu,
 3) Rocky ..., filmowy bohater 
  Sylvestra Stallone’a,
 4) walczył pod Racławicami,
 5) madrycki klub piłkarski,

 6) przemawia pięknie i ze 
  swadą,
 7) jednorodny obszar kraju,
 8) ozdobny krzew doniczko-
  wy, ułanka,
 11) błękitna u arystokraty,
 13) gatunek tłustego śledzia,
 20) obraz na ekranie telewizora,
 21) pozycja w jadłospisie,
 24) polski port rybacki,
 25) azjatycki sport walki,

 26) grupa śpiewaków wykonu-
  jących utwór muzyczny,
 27) rodzaj wyciągu lutniczego,
 31) pod szyją eleganta,
 32) brak siły, osłabienie,
 33) postać z horrorów jak nie-
  toperz,
 35) malowany prezent od malca,
 36) dama lub król w talii kart,
 37) kwota doliczona do ceny 
  podstawowej.

KRZYŻÓWKA NR 62

ROZWIĄZANIE NR 61
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIMY Twoje mieszkanie 

w Słupsku w każdym stanie 

technicznym i prawnym także udziały 

w nieruchomościach. Tel. 59 727 60 94

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Handlowe

SPORT I REKREACJA

ROWERY używane tanio, 508-436-420.

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE dachów. 788-016-988.

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie 
przez Internetowe Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia z domu.

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

AUTOREKLAMA 

Euronet ma  aktualnie 7624  
bankomatów, a druga co do  
wielkości sieć zarządzająca po-
nad 5100 urządzeniami - 5100.  

Do branżowego portalu 
Bankier.pl dotarł sygnał,  że 
„spór o ekonomię wypłat Bli-
kiem narasta”.   

Serwis informuje, że IT-
CARD, operator sieci Planet 
Cash, od marca podniósł do  
4 000 zł maksymalną kwotę 
jednorazowej wypłaty kartami 
Mastercard i Visa, a jednocze-
śnie zmienia zasady dla wypłat 
realizowanych kodem BLIK.  

W tym przypadku limit nie 
będzie jednolity dla całej sieci 
i ma być uzależniony od „wa-
runków ekonomicznych danej 
lokalizacji bankomatu”. 

Ma to wynikać z konfliktu 
wokół stawek za wypłaty go-
tówki, które zdaniem operatora 
są zbyt niskie, a są na poziomie 
z... 2010 roku - czyli sprzed 16 
lat! 

Teraz mamy sytuację, że 
drugi co do wielkości operator 
niezależnej sieci bankomatów 
publicznie wskazuje, że wy-

płaty BLIK-iem są kompletnie 
nieopłacalne.  

Jak pisze Bankier, decyzja 
ITCARD jest właśnie bezpo-
średnią konsekwencją braku 
ekonomicznego zbilansowania 
usługi wypłat kodem BLIK przy  
rosnących kosztach obsługi go-
tówki, logistyki i konwojowa-
nia, serwisu, czynszów, energii 
oraz utrzymania infrastruktury.  

Planet Cash zaznacza jedno-
cześnie, że zmiany limitów 
BLIK nie obejmą klientów wy-
płacających gotówkę w banko-
matach banków współpracują-
cych z Planet Cash.  

I tak: trzeci jest Bank PKO BP 
(ok. 3 tys. bankomatów), ko-
lejne Pekao S.A., Santander 
Bank Polska i Banki Spółdziel-
cze - BPS posiadają rozległą 
sieć, zwłaszcza w mniejszych 
miejscowościach (ok. 1500 ma-
szyn). 

Jak już pisaliśmy, Euronet   
obniżył od 19 lutego w swoich 
bankomatach limit jednorazo-
wej wypłaty BLIK-iem z do-
tychczasowych 800 do... zale-
dwie 200 zł. To znaczy, że jed-
norazowo wypłacimy maksy-
malnie 200 zł, a jeśli potrzebu-
jemy większej kwoty, musimy 
zrobić kilka wypłat BLIK-iem i, 
oczywiście, osobno zapłacić 
prowizję od każdej transakcji.   

Dodajmy, że wypłata BLIK-
iem z bankomatów „obcych” 
(do których zalicza się Euronet, 
jeśli wasz bank nie ma z nim 

specjalnej umowy) może kosz-
tować, podobnie jak wypłata 
kartą – od ok. 2,50 zł do 5 zł, 
a w niektórych przypadkach 
nawet 7 zł lub określony pro-
cent od kwoty wypłaty. 

Euronet tłumaczy 200-zło-
towy limit względami ekono-
micznymi i koniecznością ogra-
niczenia narastających strat. 
Ocenia, żes obecny system roz-
liczeń z Polskim Standardem 
Płatności nie pokrywa kosztów 
utrzymania bankomatów. Ar-
gumentuje, że obsługa takich 
wypłat kosztuje więcej niż sam 

BLIK, co wymusza podjęcie 
kroków zmierzających do opty-
malizacji wydatków na utrzy-
manie infrastruktury banko-
matowej. 

Polski Standard Płatności 
(PSP), operator systemu BLIK 
podaje, że w 2025 roku użyt-
kownicy wykonali w bankoma-
tach 79 mln operacji BLIK-iem, 
co stanowiło 2,7 proc. wszyst-
kich transakcji w takich maszy-
nach w ubr. Średnia wartość 
pojedynczej wypłaty wyniosła 
731 zł. 

PSP próbuje uspokoić, że ko-

rzystający z BLIK-a mają do  
dyspozycji ponad 13 000 ban-
komatów w całym kraju, w tym 
ponad 8 000 urządzeń w sie-
ciach własnych banków, gdzie 
limity transakcyjne pozostają 
na wyższym poziomie. 

– Znaczna część bankoma-
tów dostępnych dla użytkow-
ników BLIKA znajduje się w od-
działach bankowych i jest ob-
jęta dodatkowym monitorin-
giem, co zwiększa komfort 
i bezpieczeństwo transakcji - 
komentuje Adam Kokoszkie-
wicz, dyrektor departamentu 

sprzedaży w  Polskim Standar-
dzie Płatności, operatorze 
BLIKA. - Każda wypłata wy-
maga potwierdzenia w aplika-
cji banku, dzięki czemu użyt-
kownik dokładnie widzi, jaką 
operację akceptuje. Transakcja 
odbywa się bez użycia fizycznej 
karty, co ogranicza ryzyko jej 
zgubienia lub przechwycenia 
jej danych, a dostęp do gotówki 
możliwy jest za pośrednictwem 
narzędzia, które zawsze mamy 
przy sobie, czyli smartfona 
z bezpieczną aplikacją ban-
kową.

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Po Euronecie, który jest naj-
większym operatorem ban-
komatów w Polsce, także 
Planet Cash obniżył limitów 
dla wypłat z użyciem kodu 
BLIK. 

Czarne chmury nad BLIK-iem?  
Nie wszystkim się opłaca 

W 2025 roku użytkownicy wykonali w bankomatach  
79 mln operacji BLIK-iem, co stanowiło 2,7 proc. 
wszystkich transakcji w takich urządzeniach 
w ubiegłym roku 
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To system płatności mobilnych w Polsce, uruchomiony 
9 lutego 2015, umożliwiający użytkownikom smartfo-
nów płatności bezgotówkowe w sklepach stacjonar-
nych lub internetowych, wypłacanie i wpłacanie go-
tówki w bankomatach oraz realizowanie przelewów 
na numer telefonu, a także generowanie czeków z cy-
frowym kodem. Użytkownicy bankowych aplikacji mo-
bilnych na urządzeniach z systemem operacyjnym An-
droid, iOS lub Harmony OS mogą także płacić Blikiem 
zbliżeniowo w terminalach płatniczych akceptujących 
karty Mastercard.  Płatności zbliżeniowe Blik – dostępne 
na urządzeniach z systemem Android lub jego pochodną 
Harmony OS (w niektórych bankach) – działają w trybie 
offline, tzn. do ich działania niepotrzebne jest połączenie 
z internetem. Kody Blik są z kolei systemem działającym 
w trybie online, co wymaga działającego połączenia 
do Internetu. Wyjątkiem są wygenerowane uprzednio ko-
dy czeków, z których w okresie ich ważności można ko-
rzystać offline.  
ą

BLIK

eprasa.pl 1d831e6080
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Basistka i kompozytorka ma 
na koncie pięć autorskich albu-
mów – „Rejestracja”, „Happy 
Birthday”, „Dream”, „Feelings” 
i „Real Life”. Każdy z nich to 
osobny rozdział, ale wspólnym 
mianownikiem pozostaje cha-
rakterystyczne, pulsujące 
brzmienie basu, które stało się 
jej znakiem rozpoznawczym. 
Głyk z łatwością łączy jazzową 
improwizację z funkowym gro-
ove’em i nowoczesną elektro-
niką, tworząc język muzyczny, 
który trafia zarówno do fanów 
jazzu, jak i młodszej publiczno-
ści wychowanej na brzmie-
niach współczesnych. 

Jej koncertowa mapa obej-
muje najważniejsze sceny 
świata – od prestiżowego North 
Sea Jazz Festival, przez legen-
darne Blue Note Rio de Janeiro, 
aż po występy w Japonii, w tym 

podczas Expo w Osace. To wła-
śnie w podróży – między kon-
tynentami, kulturami i publicz-
nością – rodzi się jej muzyka. 
Jak sama podkreśla, inspirują ją 
ludzie i dźwięki, które nie za-
wsze operują tym samym języ-
kiem, ale potrafią poruszyć 
w najbardziej uniwersalny spo-
sób. 

- Muzyka może być wystar-

czająco interesująca i silna, by 
poruszyć serce, nawet jeśli nie 
ma słów – mówi artystka. 
I trudno o lepsze potwierdzenie 
tych słów niż liczby: utwór „Joy 
Joy” przekroczył 1,5 miliona 
wyświetleń w serwisie 
YouTube, a jej basowa interpre-
tacja „Tears in Heaven” osią-
gnęła imponujące 20 milionów 
odsłon. 

Trasa THE CHAPTERS 
TOUR 2026 będzie czymś wię-
cej niż serią koncertów. To mu-
zyczna opowieść o zmianie.  

– Ten projekt to świeże spoj-
rzenie na moją muzykę, zmie-
nione wersje utworów, do któ-
rych zdążyłam się już przyzwy-
czaić. Podróże zmieniają mnie, 
ale także to, co gramy – zyskuje 
nowe znaczenia. Chcemy za-
grać inaczej i spotkać się z pol-
skimi fanami, zanim ruszymy 
dalej – także w stronę kolejnej 
płyty – zapowiada Głyk. 

Artystka odwiedzi siedem 
miast, stawiając na klubowe 
przestrzenie i bliski kontakt 
z publicznością. To świadomy 
wybór – zamiast dużych hal, in-
tymność, w której każdy 
dźwięk wybrzmiewa mocniej, 
a improwizacja staje się dialo-
giem z odbiorcą. Właśnie w ta-
kich warunkach jej muzyka na-
biera szczególnej intensywno-
ści. 

Warto pamiętać, że jazz – 
choć często postrzegany jako 
gatunek elitarny – od zawsze 
był muzyką wolności i spotka-
nia. Od czasów Milesa Davisa 
czy Johna Coltrane’a, aż 
po współczesnych artystów, 
jego siłą pozostaje improwiza-
cja i emocja chwili. Kinga Głyk 
wpisuje się w tę tradycję, jed-
nocześnie przesuwając ją 
w stronę nowoczesnych 
brzmień i globalnej publiczno-
ści. THE CHAPTERS TOUR 
2026 to rzadka okazja, by usły-
szeć ją w Polsce – z bliska, bez 
dystansu.

Jerzy Wicher
Szczecin

Kinga Głyk nie zwalnia tem-
pa – wręcz przeciwnie. Jedna 
z najbardziej wyrazistych 
osobowości młodej sceny ja-
zzowej w Europie ogłasza 
powrót na polskie sceny 
z trasą THE CHAPTERS TO-
UR 2026. To wydarzenie wy-
jątkowe nie tylko dlatego, że 
artystka od lat więcej czasu 
spędza koncertując za grani-
cą, ale też dlatego, że tym ra-
zem zaprasza słuchaczy 
do świata swojej muzyki 
w najbardziej bezpośred-
niej, kameralnej formie.

Kinga Głyk wraca do Polski. 
Gra bliżej niż kiedykolwiek

Koncert odbędzie się dziś o godz. 19 
w szczecińskim klubie Nowa Dekadencja. Artystka 
odwiedzi siedem miast, stawiając na klubowe 
przestrzenie i bliski kontakt z publicznością.
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Pochodzący z Middlesbrough, Kev od kilku lat nazywa Polskę 
swoim domem. Jego muzyczna podróż rozpoczęła się od wy-
stępów ulicznych w Manchesterze. Kev urzeka słuchaczy uni-
kalnym połączeniem wpływów folkowych, bluesowych i roc-
kowych, tworząc atmosferę, która głęboko rezonuje z odbior-
cami. Czwartek, GOKSiR Przecław, godz. 19

KRÓTKO

Fox. Blues. Rock. Folk.

KOSZALIN

W programie znajdą się 
utwory Andrzeja Sikorow-
skiego, wokalisty, wielolet-
niego lidera grupy „Pod 
budą” i autora większości jej 
repertuaru. 
Andrzej Sikorowski 
przy wsparciu jednego z naj-
lepszych polskich gitarzy-
stów Jacka Królika przepro-
wadza widzów przez świat 
swoich największych przebo-
jów napisanych dla grupy 
„Pod budą” („Kap, kap, płyną 

łzy”) czy śpiewanych poza 
nią, takich jak: „Kraków 
Piwna 7”, „Lecz póki co ży-
jemy”, „Na całość”, „Nie prze-
noście nam stolicy do Kra-
kowa”, „Ale to już było”, oraz 
pochodzące z trzech wspólnie 
nagranych z córką Mają Siko-
rowską płyt („Kraków-Salo-
niki”, „Sprawa rodzinna”, 
„Okno na Planty”).  
 
Czwartek, Filharmonia Ko-
szalińska, godz. 19

Jak Sikorowski z Królikiem
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Światowy Dzień Książki

FO
T.

  A
RC

H
IW

U
M

INFORMATORA

           Czwartek NW

14

Morze Bałtyckie

Nad Pomorze napływa 
z północy łagodne 
i suche powietrze. 
W ciągu dnia b dzie 
słonecznie i sucho. 
emperatura ma  do 

1 1   chłodnie  nad 
morzem. Wiatr płn.
zach.  umiar owany  
nad morzem chwi ami 
nieprzy emny. W nocy 
pogodnie i sucho. o 
p ią t u  b dz ie  po
godnie i bez opadów. 
Na termometrach ma  
do 1 14 . Wiatr 
z płn.  umiar owany. 
W wee end mie scami 
s p a d n i e  d e s z c z 
i b dzie mocno wia .
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POGODA

Przez cały dzień w rolę księgarek i księgarzy wcielą się znani 
i lubiani przedstawiciele lokalnego świata kultury — pisarze, 
aktorzy, dziennikarze, artyści i społecznicy.  
 
Od 10:00 do 18:00, co godzinę, za ladą stanie inna osoba, dzieląc 
się swoimi czytelniczymi odkryciami i poleceniami. 
 
 
Czwartek, Cepelin Books, godz. 18
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Siłę mistrza można zweryfiko-
wać choćby przez pryzmat zdo-
bytych przez niego punktów. 
Tuż przed ostatnią prostą jest ja-
sne, że nikt nie ugra więcej niż 64 
punkty, a tego może dokonać 
zresztą jedynie przewodzący ta-
beli Lech Poznań. W piątym se-
zonie po przejściu na system z 34 
kolejkami oznacza to jedno: 
nowy triumfator będzie po pro-
stu najsłabszy. 

Jak to było w poprzednich la-
tach? Po tytuł sięgnęły trzy różne 
kluby. Najwięcej punktów, bo 75 
ugrał Raków Częstochowa pro-
wadzony przez Marka Papszuna 
w sezonie 2022/2023, który zaraz 
potem, już z trenerem Dawidem 
Szwargą, otarł się zresztą o Ligę 
Mistrzów, przegrywając dopiero 
nieznacznie decydujący dwu-
mecz – z duńską FC Kopenhagą. 

Bezpośrednio przed Rako-
wem mocnym mistrzem był 
Lech Poznań. Z Maciejem Skorżą 
za sterami ugrał 74 punkty. 
W ubiegłej, również zwycięskiej, 
edycji Kolejorz zdobył już „tylko” 
70 punktów. Teraz z trenerem 
Nielsem Frederiksenem nie ugra 
więcej niż 64. Aby tak się stało, 
musiałby jednak wygrać wszyst-

kie pięć meczów, co przy tak wy-
równanej stawce wydaje się nie-
wykonalne. 

Dotąd  najmniej punktów 
do mistrzostwa wystarczyło Ja-
giellonii Białystok. Sezon 
2023/2024 drużyna Adriana Sie-
mieńca skończyła z 63 punk-
tami, czyli średnią 1,83 na mecz. 
Tyle samo ugrał drugi Śląsk Wro-
cław śp. Jacka Magiery, który 
miał gorszy bilans bezpośredni. 

Jak przedstawia się sytuacja 
teraz, czyli tuż przed finiszem 

rozgrywek? Lech z 49 punktami 
po 29 kolejkach samodzielnie 
przewodzi tabeli. Spośród ścisłej 
czołówki zdobył wprawdzie naj-
więcej bramek (51), ale najwięcej 
także stracił (41). To ważne za-
strzeżenie, ponieważ w przy-
padku równej liczby punktów 
z Jagiellonią, z którą dwukrotnie 
zremisował, to właśnie bilans 
bramkowy będzie mieć decydu-
jące znaczenie. 

Jagiellonia po przerwaniu se-
rii bez zwycięstwa awansowała 

na drugie miejsce. Ma 46 punk-
tów. Tyle samo uzbierał uzupeł-
niający podium Górnik Zabrze, 
pozostający jako jedyny z tego 
grona w walce o Puchar Polski – 
2 maja na PGE Narodowym 
w Warszawie zmierzy się z do-
piero szóstym (43 punkty) Rako-
wem Częstochowa. 

Wydaje się, że walka o mi-
strzostwo może rozegrać się 
między trzema obecnie czoło-
wymi zespołami. Kto ma poten-
cjalnie najłatwiejszy, a kto naj-
trudniejszy terminarz? Lech za-
gra kolejno z Legią (dom), Moto-
rem (wyjazd), Arką (d), Rado-
miakiem (w) i Wisłą (d). Jagiello-
nię czekają mecze z Górnikiem 
(d), Pogonią (d), Rakowem (w), 
GKS Katowice (w) oraz Zagłę-
biem (d). Z kolei Górnik po me-
czu z Jagiellonią (w) zmierzy się 
jeszcze z Zagłębiem (d), Arką 
(w), Wisłą (w) i Radomiakiem 
(d). 

Nie da się ukryć, że nowego 
mistrza najlepiej zweryfikuje 
nadchodzące lato. Bezpośrednio 
po mundialu zaplanowano bo-
wiem eliminacje Ligi Mistrzów. 
Wystawimy w nich dwa najlep-
sze zespoły. 

W kończącej się edycji Lech 
jako aktualny mistrz odpadł już 
na drugiej przeszkodzie, prze-
grywając w III rundzie z serbską 
Crveną Zvezdą Belgrad. W tym 
roku mija okrągła, dziesiąta 
rocznica od ostatniego występu 
polskiej drużyny w elicie. Ostat-
nią była Legia Warszawa wal-
cząca teraz o utrzymanie... 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W ślimaczym 
tempie toczy się walka o mi-
strzostwo Polski. Pięć kolejek 
przed zakończeniem sezonu 
w grze jest nawet siedmiu 
kandydatów na czele z lideru-
jącym obrońcą tytułu. 

Lech, Jagiellonia i Górnik. Kto 
ma szansę na mistrzowski tytuł?

Według Rutnickiego celem spo-
tkania ma być ochrona wize-
runku polskiego sportowca. To 
odpowiedź szefa resortu 
na aferę związaną z giełdą kryp-
towalut Zondacrypto, która jest 
sponsorem generalnym PKOl.  

– Mam nadzieję, że ta sytu-
acja doprowadzi do refleksji i ni-
gdy już nie dojdzie do takiej sy-
tuacji, że nasi medaliści olimpij-
scy zabierani są do Monako, aby 
uwiarygodnić podpisanie 
umowy sponsorskiej z Zonda-
crypto – powiedział w TVN24 Ja-
kub Rutnicki. 

W poniedziałek prezes Ra-
dosław Piesiewcz przekazał, że 
nie ma podstaw, aby PKOl wy-
powiedział umowę tej firmie. – 
Dopóki nasz sponsor wywią-
zuje się z warunków umowy, to 

jesteśmy zobligowani do dal-
szej współpracy. Mimo zgłasza-
nych nieprawidłowości w funk-
cjonowaniu giełdy kryptowa-
lut Zondacrypto nie ma pod-
staw do zerwania umowy 

sponsorskiej z Polskim Komite-
tem Olimpijskim – poinformo-
wał w poniedziałek na konfe-
rencji prasowej szef PKOl. 

Giełda kryptowalut jest 
sponsorem generalnym PKOl 
od października ubiegłego 
roku. Zapowiedziała m.in. na-
grody w tokenach dla polskich 
olimpijczyków za medale oraz 
miejsca 4–8. Ogółem sponsor 
ma do wypłaty 1,38 mln zło-
tych. Niektórzy z nich, m.in. 
potrójny medalista w skokach 
narciarskich Kacper Tomasiak 
oraz panczenista Damian Żu-
rek, nie mogą spieniężyć otrzy-
manych tokenów. 

Śledztwo w sprawie możli-
wego oszukania klientów 
giełdy kryptowalut wszczęła 
Prokuratura Regionalna w Ka-
towicach. Według śledczych, 
łączna wysokość szkód wynosi 
nie mniej niż 350 mln zł. Kolej-
nego przelewu od tego spon-
sora PKOl spodziewa się 
pod koniec kwietnia.

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

Minister sportu Jakub Rut-
nicki zaprosił przedstawicie-
li związków sportowych 
na spotkanie w celu omówie-
nia sytuacji w Polskim Komi-
tecie Olimpijskim. Odbędzie 
się w piątek na PGE Narodo-
wym.

Minister zwołuje spotkanie w sprawie PKOl

Świątek swój pierwszy mecz 
zagra w drugiej rundzie, z re-
prezentantką Australii Darią 
Kasatkiną lub z kwalifikantką. 
W stolicy Hiszpanii raszynianka 
jest rozstawiona z numerem 
czwartym. 

Nadal patrzył,  
był z boku 
Iga przebywa w stolicy Ma-

drytu od początku tygodnia. 
Podczas spotkania z dziennika-
rzami odniosła się do współ-
pracy z jej nowym trenerem, 
Hiszpanem Francisco Roigiem, 
a także do obecności na zaję-
ciach na Majorce jej idola Rafa-
ela Nadala. 

– Przez pierwsze 15 minut 
treningu byłam strasznie 
spięta. Pomyślałam sobie: „O 
mój Boże, jak mam grać? On pa-
trzy, jest tuż obok”. Ale szcze-
rze mówiąc, to były moje 
pierwsze dni na kortach ziem-
nych. Dałam sobie więc prze-
strzeń... A Rafa po prostu wie-
dział, jak to jest. Miał wszelkie 
możliwe doświadczenie na kor-
cie. Nikt więc nie oczekiwał, że 
spiszę się perfekcyjnie – powie-
działa była liderka światowego 
rankingu podczas spotkania 
z dziennikarzami w hali „Edifi-
cio Madrid Caja Mágica” w Ma-
drycie. 

Światek chce przenieść te 
elementy, nad którymi praco-
wała z Roigiem, z kortu trenin-
gowego na mecze. Wierzy, że 

razem ze szkoleniowcem są „na 
dobrej drodze” do poprawy 
tych elementów, które „zacięły 
się” podczas jej współpracy 
z Wimem Fissettem. – Mam te 
same cele co Francis. Czuję, że 
po tych treningach na Majorce 
udaje mi się uniknąć pochop-
nych decyzji – dodała, podkre-
ślając jednocześnie, że czasami 
nie trzeba podejmować zbyt 
dużego ryzyka, jeśli nie jest to 
konieczne. 

Amanda zrezygnowała, 
Polka skorzystała 
W czwartek swój mecz 

w drugiej rundzie zagra Magda 
Linette (57. WTA). Jej rywalką 
będzie Iva Jovic z USA (16. 
WTA), która w pierwszej run-
dzie miała wolny los. 34-letnia 
Linette z 16 lat młodszą Jovic 
grała do tej pory dwukrotnie 
i zanotowała dwie porażki – 
w tym roku w ćwierćfinale tur-
nieju w Hobart i w 2024 w 1. 
rundzie US Open. Od drugiej 
rundy występy w Madrycie 
rozpocznie Magdalena Fręch 
(39. WTA), która skorzystała 
na wycofaniu się z turnieju 
Amandy Anisimowej. Jej prze-
ciwniczką będzie zwyciężczyni 
w starciu Ukrainki Dajany Ja-
stremskiej z Solaną Sierrą z Ar-
gentyny. W kwalifikacjach tur-
nieju w Madrycie, w pierwszej 
rundzie odpadła Katarzyna 
Kawa. Polka przegrała z Cze-
szką Nikolą Bartunkovą 4:6, 
6:2, 3:6. 

Świątek wygrała turniej 
w Madrycie w 2024 roku. 
W ubiegłorocznej edycji dotarła 
do półfinału, przegrywając 
z Amerykanką Coco Gauff. Ty-
tułu będzie bronić liderka świa-
towego rankingu Białorusinka 
Aryna Sabalenka, z którą pod-
opieczna trenera Francisco Ro-
iga może zagrać w półfinale. 
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIS ZIEMNY. Trwa turniej 
WTA 1000 w Madrycie. 
W czwartek w drugiej rundzie 
zagra Magda Linette. 
Na pierwsze pojedynki 
na kortach ziemnych w stoli-
cy Hiszpanii czekają Iga Świą-
tek i Magdalena Fręch.

Świątek unika już 
pochopnych decyzji? 
Wkrótce się przekonamy…

W niedzielę w rozgrywkach dojdzie do szlagierowego 
starcia Lecha Poznań z Legią Warszawa
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W ubiegłym tygodniu Świątek startowała w Stuttgarcie, 
gdzie swoje występy zakończyła już na ćwierćfinale 
porażką z Rosjanką Mirrą Andriejewą
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Rutnicki zapowiedział, że celem piątkowego spotkania 
będzie ochrona wizerunku polskiego sportowca
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SPORT
www.sportowy24.pl

U19 chłopców -  24. kolejka: Lechia Gdańsk - Arkonia Szczecin 0:1. Arkonia jest na 13. (spadkowym) miej-
scu, ale zachowuje szansę na utrzymanie. U17 - 24. kolejka: Arkonia - Zagłębie Lubin 1:4, GKS Katowice - 
Pogoń Szczecin 4:3, Jaguar Gdańsk - FASE Szczecin 0:1. W tabeli: 1. FASE, 8. Pogoń, 14. (spadkowe) Arkonia. 
U15  - 20. kolejka: Pogoń - Polonia Leszno 8:2, SMS Ślesin - Salos Szczecin 0:4, FASE - Warta Poznań 2:1, Le-
chia - Football Arena Szczecin 1:2. W tabeli: 1. Pogoń, 2. FASE, 7. Salos, 11. (spadkowe) - Football Arena. U18 
dziewcząt - 15. kolejka: Medyk Konin - LFA Szczecin 14:0, Pogoń - Legia Warszawa 7:2. W tabeli: 5. Pogoń, 
10. (spadkowe) LFA. U16 - 15. kolejka: LFA - Orlen Gdańsk 1:8, Medyk - Pogoń 2:0. W tabeli: 6. Pogoń, 8. LFA.

CENTRALNE LIGI JUNIORÓW
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Szczecin. O jego zatrudnie-
nie zabiegał Marcin Sasal - 
nowy szef sztabu. Giętkow-
ski (zdj.) pracował w war-
szawskich akademiach, Po-
goni Grodzisk i ŁKS Łomża.

Jacek Giętkowski został no-
wym drugim trenerem Świtu

PIŁKA NOŻNA

Cracovia zaskoczyła, bo jednak 
wcześniej nie było mocnych sy-
gnałów, by Luka Elsner mógł 
stracić pracę. Słoweniec praco-
wał w Cracovii od czerwca 2025, 
ale wiosna jest słaba w wykona-
niu „Pasów”, więc został zwol-
niony. Błyskawicznie klub wy-
brał następcę. Został nim Bar-
tosz Grzelak, który podpisał 
kontrakt do 2028 roku z opcją 
przedłużenia o następny rok. 
47-letni Grzelak ma za sobą 
pracę w szwedzkich i węgier-
skim klubie. Od paru lat mówiło 
się, że wróci do Polski i w końcu 
przekonała go Cracovia.  

W Pogoni też było (i jest) go-
rąco po porażce z Lechem Po-
znań. Zaraz po meczu pierwszy 
trener Thomas Thomasberg zo-
stał wezwany na tzw. dywanik 
do prezesa klubu Alexa Hadita-
ghiego. Część kibiców oczeki-
wała, że duński szkoleniowiec 
zostanie zwolniony. Tak się jed-

nak nie stało. Robotę stracił 
za to jeden z jego asystentów - 
Tomasz Grzegorczyk. 

Jakie są powody takiej decy-
zji? Nie wiadomo. O powodach 
rozstania klub milczy. Sam 
Grzegorczyk też nie może 
o tym publicznie mówić. 

- Dziękujemy Tomaszowi 
za zaangażowanie oraz wkład 
w rozwój Pogoni Szczecin. Chcę 
podkreślić, że ta decyzja w ża-
den sposób nie umniejsza jego 
kompetencji ani klasy jako 
człowieka. Doceniamy jego 
profesjonalizm oraz codzienną, 
sumienną pracę wykonywaną 
na rzecz zespołu. Życzymy po-
wodzenia w dalszej karierze za-
wodowej - mówi wiceprezes 
Pogoni Tan Kesler. 

Umowa Grzegorczyka z Po-
gonią miała obowiązywać 
do końca czerwca tego roku 
i klub będzie wypłacał trene-
rowi należne wypłaty.  

Kto go zastąpi? Dużo wska-
zuje na to, że w sztabie zacznie 
pracować Patryk Czubak, który 
do niedawna był zatrudniony 
w pierwszoligowej Polonii By-
tom (szybko został zwolniony 
ze względu na złe wyniki), a je-
sienią był krótko trenerem eks-
traklasowego Widzewa Łódź 
czy NK Osijek. 

Czubak jest blisko związany 
z Mariuszem Mowlikiem, który 
jest jego menedżerem, a zara-
zem zaufanym prezesa Alexa 
Haditaghiego. 

Sam Grzegorczyk pracował 
w Pogoni od stycznia 2025. 
Wtedy Pogoń nie mogła sobie 
pozwolić - ze względów 
oszczędnościowych - na spro-

wadzanie piłkarzy, ale klub za-
akceptował wniosek trenera 
Roberta Kolendowicza, by wła-
śnie Grzegorczyka dołączyć 
do sztabu. Grzegorczyk akurat 
wtedy odszedł z Arki Gdynia, 
z którą notował świetne wyniki 
w I lidze i ustawił ją w grze 
o awans do ekstraklasy. Zastą-
pił go Dawid Szwarga. 

W sierpniu 2025 Grzegor-
czyk pojechał do Gdyni z Pogo-
nią. Arka wygrała 2:1, a po golu 
Kamil Jakubczyk (wychowa-
nek Pogoni) podbiegł 
pod ławkę szczecińskiej dru-
żyny i przesłał całusa w kie-
runku Grzegorczyka. Taka pro-
wokacja sprawiła, że doszło 
do sporego zamieszania. Młody 

zawodnik później przepraszał 
i tłumaczył, że miał żal do Grze-
gorczyka, który na niego nie 
chciał stawiać w Arce. 

Kilka tygodni później Grze-
gorczyk został tymczasowym 
trenerem Pogoni. Prowadził ze-
spół w dwóch meczach (Lechia, 
Legia) i oba przegrał. Następnie 
klub zatrudnił Thomasa Tho-
masberga, który w pierwszej fa-
zie pracy w Szczecinie nie 
chciał zmieniać asystentów, nie 
zrobił tego również podczas zi-
mowej przerwy. Czemu akurat 
w końcówce sezonu 2025/26? 

Do meczu z Cracovią dru-
żynę przygotowuje sztab 
pod wodzą Thomasberga. 
W pracy wciąż pomagają mu 
Paweł Ozga (trenerem asysten-
tem jest od  2024 r.), Dawid No-
wak (trener asystent od 2024 r.), 
Andrzej Krzyształowicz (trener 
bramkarzy został zatrudniony 
w 2019 r., gdy klub sprowadził 
m.in. Dante Stipicę), Patrik 
Persson  (dołączył do Pogoni 
ostatniej zimy i jest odpowie-
dzialny za stałe fragmenty gry) 
oraz m.in. Rafał Buryta (ma naj-
dłuższy staż w zespole 
przy którym pracuje kilkana-
ście lat i odpowiada za przygo-
towanie fizyczne). 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. W sobotę 
ważne spotkanie Cracovia - 
Pogoń. Krakowski zespół 
przystąpi do meczu z no-
wym trenerem. W szcze-
cińskim też są zmiany.

Grzegorczyk poza sztabem Pogoni

Dzień przed meczem było trochę 
zamieszania, bo prezes Alex Ha-
ditaghi chciał przenieść rywali-
zację na płytę główną Stadionu 
im. Floriana Krygiera. Ostatecz-
nie do tego nie doszło,  a sporo ki-
biców musiało oglądać rywaliza-
cję zza płotu, bo wszystkie bilety 
rozeszły się w przedsprzedaży. 
Kto był nie żałował. To był kawał 
dobrej piłki, duża dawka emocji. 
To był też rewanż za ubiegło-
roczny finał, gdy Czarne wy-
grały po rzutach karnych, bo 
Szczecinianki nie potrafiły wy-
korzystać „11” w meczu i finało-
wej serii. Takich emocji można 
było się spodziewać też w półfi-
nale. Czarne to liderki ekstraligi, 
a Pogoń ma 2 punkty mniej 

i okazałą serię zwycięstw. Wio-
sną lepiej się prezentowała. 

Do przerwy jeden gol - dla 
przyjezdnych (po rzucie kar-
nym), choć to Pogoń miała wię-
cej z gry. Po przerwie szturm 
Portowianek - co parę minut 
okazja bramkowa. Wyrównanie 
padło w 63. minucie, a później 
jeszcze były przynajmniej dwie 
idealne sytuacje. Brakowało wy-

kończenia. Tak samo było w do-
grywce. Pogoń raziła nieskutecz-
nością, a Czarne imponowały 
spokojem, ofiarnością w defen-
sywie, konsekwencją. W rzutach 
karnych to one były pewniejsze. 
Portowianki zmarnowały trzy 
próby (np. dwa strzały nad po-
przeczką). - Stworzyliśmy więcej 
sytuacji, więc teraz tego najbar-
dziej żałujemy. Mogło być piękne 

święto w Szczecinie. To było ma-
rzenie dziewczyn, nas wszyst-
kich, aby kilka, może kilkanaście 
tysięcy ludzi przyszło na stadion 
i oglądało nas w wielkim finale. 
Dziewczyny zostawiły kawał 
zdrowia na boisku. Skoro Sosno-
wiec zabrał nam wielki finał, to 
my chcemy zabrać im mistrzo-
stwo - mówił Piotr Łęczyński, tre-
ner Pogoni. 

- Kontrolowałyśmy mecz, 
miałyśmy sytuacje, wyrówna-
łyśmy, ale nie zamknęliśmy 
tego meczu. A karne... może to 
brak umiejętności, stres, pa-
nika. Nie wiem - dodała Anna 
Palińska, bramkarka szczeciń-
skiej drużyny. 

- Mamy mocny charakter - 
podkreśliła Klaudia Miłek, 
Czarne Sosnowiec. 

Finał ma być rozegrany 
w Szczecinie 17 maja, ale skoro 
zabraknie w tym wydarzeniu 
Pogoni, a drugim finalistą zo-
stał zespół GKS Katowice (3:0 
z Lechem UAM Poznań), to 
Czarni i Gieksa apelować 
o przeniesienie spotkania 
na Śląsk. I to będzie dobre roz-
wiązanie, bo w Szczecinie 
obiekt byłby bez kibiców. 
Pogoń Szczecin – Czarni Sosnowiec 1:1 (1:1, 
0:1). Rzuty karne 1:3 
Bramki: Świrska (63.) - Miłek (39). 
Rzuty karne: 0-0 Oliwia Szperkowska broni 
strzał Wiktorii Zgrzeby, 0-1 Karolina Miksone, 1-1 
Weronika Szymaszek, 1-1 Anna Palińska broni 
strzał Igi Witkowskiej, 1-1 Anastasija Poluhovica 
przestrzeliła, 1-2 Klaudia Miłek, 1-2 Yosue Suzu-
ka przestrzeliła, 1-3 Oliwia Łapińska. 
Pogoń: Palińska – Dyguś, Legowski, Szyma-
szek, Radochońska (112. Zgrzeba) - Poluhovica, 
Cook (64. Choi), Yosue, Świrska, Giętkowska - 
Okoniewska. 
Czarni: Szperkowska - Miłek, Chudzik (90. Wit-
kowska), Wójcik, Kaletka, Miksone, Konkol 
(120. Łapińska), Kurzawa, Sobierajska, Buszew-
ska (72. Chmura), Witek. 
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. 160 minut 
świetnego widowiska w pół-
finale PP, ale bez szczęśliwe-
go zakończenia dla kobiecej 
Pogoni Szczecin. 

Finał Pucharu Polski nie dla Pogoni. Gdzie zagrają Czarni z GKS?

Tomasz Grzegorczyk w dwóch meczach był pierwszym trenerem Pogoni
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Kibice wypełnili boisko B3. Atmosfera była dobra, 
a po meczu fani pocieszali płaczące Portowianki
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Lena Świrska była najlepszą zawodniczką Pogoni. 
Strzeliła bramkę, a mogła więcej
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KWIECIEŃ 2026 I NASZE MIASTO02 Poradnik maturzysty

Jak podejść do egzaminu bez stresu?
Małgorzata Meszczyńska 
małgorzata.meszczyńska@polskapress.pl  

Dużo materiału i coraz mniej czasu do matury? Poznaj sprawdzone sposoby 
na przygotowania do trudnych i wymagających egzaminów. 

Internet jest pełen dobrych rad, jak przygotować się do matury. Wiele z nich 
to oczywiste sposoby na organizację nauki i rady dotyczące trybu życia 
w czasie przygotowań do ważnego egzaminu. Inne rady bywają oryginalne 
i zaskakujące, a nawet dziwaczne. 

Kilka złotych rad dla maturzystów: wysypiaj się. Oddychaj świadomie 
i redukuj stres. Spaceruj i bądź aktywny. Podziel „maturalnego słonia” na ka-
wałki. Śmiej się, żartuj i baw się. Motywuj się wyobrażeniem o tym jak się 
będziesz czuł po zdaniu matury. Czarny scenariusz - przygotuj sobie plan B. 
„Uczłowiecz” egzaminatorów. 

O tym, że sen jest ważny, nie trzeba chyba nikogo przekonywać. Jego 
braki szybko da się odczuć przez pogorszenie pamięci, złe samopoczucie, 
a nawet uczucie wyczerpania i obniżenie nastroju. Brak odpowiedniej ilo-
ści snu może powodować trudności w koncentracji, może też obniżać wydaj-
ność. Niewyspany maturzysta ślęczący nad notatkami raczej niewiele z nich 
zapamięta. 

Jeśli nie uprawiasz regularnie sportu, a aktywność fizyczna nie jest twoją 
mocną stroną, wyrób sobie nawyk spacerowania. Postaraj się codziennie 
wyjść z domu. Nawet jeśli nie masz psa, wyprowadzaj regularnie na spa-
cer… swoją przeciążoną nauką głowę. 

Jak zjeść słonia? Podziel go na kawałki. Od pytania o to, jak zjeść słonia, 
zaczyna się wiele szkoleń i wykładów dotyczących gospodarowania cza-

sem, organizacji dnia, planowania i skutecznej realizacji zadań. Odpowiedź 
jest niezwykle prosta: słonia należy zjadać po kawałku. Oznacza to, że do du-
żych zadań – a takim z pewnością jest przygotowanie się do matury, trzeba 
podejść strategicznie. Przede wszystkim oszacuj, ile materiału musisz po-
wtórzyć, które zagadnienia wymagają solidnej pracy, a które tylko odświe-
żenia wiedzy. 

Śmiech może mieć pozytywny wpływ na skuteczność nauki. Jest na-
turalnym sposobem redukcji stresu i ma bezpośredni wpływ na poprawę 
nastroju. Może pomóc w zachowaniu zdrowego podejścia do nauki i zwięk-
szeniu motywacji. Śmiech rozluźnia, a także pomaga w uwalnianiu endor-
fin. Ten proces natomiast poprawia samopoczucie i koncentrację. 

A może wizualizacja? Poczuj smak sukcesu. Wyobraź sobie, jak poczu-
jesz się po zdaniu matury. Wizualizacja i wyobrażanie sobie pozytywnych 
rezultatów i uczuć po zdanym egzaminie może poprawić motywację do na-
uki. Wizualizacja jest techniką, która polega na wyobrażeniu sobie konkret-
nego celu lub sytuacji. To pomaga poczuć sukces, a w efekcie zwiększa mo-
tywację do działania w tym kierunku. Wizualizacja także pozwala na prze-
łamanie barier mentalnych i poprawę pewności siebie. Może to być bardzo 
pomocne, szczególnie jeśli czujesz się zestresowany lub niepewny co do wy-
ników egzaminu. 

W gąszczu rad, aby myśleć pozytywnie, pomysł żeby nakreślić sobie 
czarny scenariusz wygląda dziwnie? Możliwe. To jednak skuteczny sposób, 
aby oswoić lęki. Wyobraź sobie, że oblewasz maturę. Co się wtedy stanie? 
Wyobrażanie sobie czarnego scenariusza, uświadomienie sobie, że świat się 
nie skończy i przemyślenie alternatywnego planu może być skuteczną stra-
tegią w radzeniu sobie ze stresem przed egzaminem. Jeżeli uświadomimy so-
bie potencjalne problemy może to pomóc w zredukowaniu obaw.
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al. Niepodległości 26/U1,  
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Tego absolutnie nie można robić na maturze
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Czy w czasie matury można wyjść do łazienki, a na egzamin zabrać ze sobą 
wodę, chusteczki, komórkę czy talizman szczęścia? Z myślą o tegorocznych 
maturzystach przygotowaliśmy krótki poradnik 

Jeśli więc ktoś planuje pochować w marynarce, butach czy pod sukienką 
ściągi, to lepiej zrezygnować z tego pomysłu. Oszukiwanie na maturze pro-
wadzi do tego, że egzamin danego ucznia może zostać unieważniony. Jest to 
jednoznaczne z niezdaną maturą. Na maturę nie można wnosić telefonów 
czy żadnego innego sprzętu elektronicznego, a tym samym korzystać z tych 
sprzętów. Niedozwolone jest także zabierania ze sobą figurek czy amuletów 
szczęścia. 

Uczniowie zastanawiają się także, czy z matury można wyjść wcześniej. 
Jest to możliwe. Maturzysta, który już zakończył egzamin, zgłasza się, wów-
czas podchodzi do niego jedna z osób nadzorujących, sprawdza, czy odpo-
wiedzi przeniesione są do klucza odpowiedzi i zabezpiecza dany egzamin. 

Jeśli zdający ukończył pracę przed wyznaczonym czasem, zgłasza to 
zespołowi nadzorującemu przez podniesienie ręki, zamyka arkusz i odkłada 
go na brzeg stolika. Przewodniczący zespołu nadzorującego lub członek ze-
społu nadzorującego w obecności zdającego sprawdza kompletność mate-
riałów. Arkusz pozostaje na stoliku. 

Kolejnym pytaniem, które bardzo często zadają sobie przyszli matu-
rzyści, jest: „Czy można wyjść do toalety w trakcie matury?”. To jeden z nie-
wielu powodów, dla których uczeń może opuścić salę egzaminacyjną. Ma-
turzysta zgłasza potrzebę skorzystania z toalety poprzez podniesienie ręki, 
a następnie zostaje tam odprowadzony przez jednego z członków komisji 
nadzorujących egzamin. 

W ferworze przygotowań do egzaminu dojrzałości bardzo łatwo zapo-
mnieć o podstawowych zasadach, na przykład o tym, co trzeba wziąć na ma-

turę. Bez odpowiedniego dokumentu nie zostaniemy wpuszczeni na salę 
egzaminacyjną. Przypominamy, że każdy maturzysta powinien mieć ze 
sobą: dowód osobisty oraz długopis z czarnym wkładem. Przed przystąpie-
niem do matury musimy okazać ważny dokument ze zdjęciem. Jeśli nie bę-
dziemy mieli go przy sobie, nie zostaniemy dopuszczeni do egzaminu. 

Co jeszcze warto zabrać ze sobą na maturę? Oto lista rzeczy, które mogą 
okazać się przydatne: butelka z wodą, kalkulator prosty, chusteczki higie-
niczne, ołówek, który przyda się przy robieniu notatek czy zaznaczaniu waż-
nych fragmentów w tekście. Warto wziąć przynajmniej dwa.

Ściąganie to dopiero początek. Egzamin może zostać unieważniony
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Jak napisać rozprawkę na maturze?
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Jak napisać rozprawkę? Takie pytanie zadają sobie osoby, które niebawem 
przystąpią do matury. Zasady pisania wypracowania uległy zmianie z wpro-
wadzeniem nowej formuły matury od 2023 roku. 
 
Matura z języka polskiego w nowej formule (obowiązującej od 2023 roku) 
trwa 240 minut i składa się z trzech części: język polski w użyciu , test histo-
rycznoliteracki i wypracowanie. W tym roku matura z polskiego na pozio-
mie podstawowym została zaplanowana na 4 maja (poniedziałek) na godz. 
9.00. Uczeń dostaje dwa arkusze (testowy i ten, w którym trzeba będzie na-
pisać wypracowanie). Maksymalna liczba punktów, którą będzie można 
zdobyć, wynosi 60. 

Wypracowanie na maturze 2026 wygląda tak samo jak w latach ubie-
głych (formuła 2023). Sporo osób zastanawia się, ile słów powinna mieć roz-
prawka na egzaminie dojrzałości. Poniżej przedstawiamy najważniejsze za-
sady: 

- Rozprawka na maturze 2026 musi zawierać minimum 300 wyrazów. 
Przypomnijmy, że na maturze w formule 2015 trzeba było napisać wypra-
cowanie na przynajmniej 250 wyrazów, 

- Nie będzie podanego konkretnego fragmentu lektury obowiązkowej, 
na podstawie którego należy napisać rozprawkę. To uczeń sam wybiera taką 
lekturę, 

- W swoich rozważaniach uczeń będzie musiał odwołać się do wybranej 
lektury obowiązkowej, innego utworu literackiego oraz wybranych kontek-
stów (minimum dwóch), 

- Uczeń będzie miał dwa tematy do wyboru, 
- Forma gatunkowa wypowiedzi nie jest określona. 
Wypracowanie ma przyjąć formę tekstu argumentacyjnego. Można jed-

nak odznaczać się ono większą swobodą, jeżeli chodzi o formę, ale także 

treść. W końcu to uczeń decyduje do czego jakich tekstów będzie się odwo-
ływał. 

Rozprawka daje uczniom więcej możliwości, by wykazać się wiedzą. 
Oprócz tego, że zdający sam wybiera lekturę obowiązkową, do której chce się 
odnieść, to ma również za zadanie przywołać minimum dwa konteksty (np. 
historyczny, biograficzny czy kulturowy), co również daje mu pole do po-
pisu. Tekst musi być logiczny i spójny, a także poprawny pod względem kom-
pozycyjnym. Schemat wypracowania nie jest wymagany, jednak niektóre 
osoby czują się pewniej, gdy wiedzą, na czym oprzeć swoją wypowiedź.

Zmianą w wypracowaniu jest konieczność przytoczenia kontekstów
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Notatka syntetyzującą – przykład i schemat
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Wyjaśniamy, w jaki sposób napisać notatkę syntetyzującą na maturze z ję-
zyka polskiego tak, by zgarnąć za nią wszystkie możliwe punkty. 

Notatka syntetyzująca jest krótką formą wypowiedzi, w której w rzeczowy 
sposób przedstawia się informacje na dany temat. Na maturze z języka pol-
skiego w formule 2023 (a więc także na maturze 2026) znajdziemy polece-
nie, zgodnie z którym uczniowie mają napisać właśnie wypowiedź tego typu 
na podstawie dwóch tekstów. 

Jak napisać notatkę syntetyzującą? Ta forma wypowiedzi musi zawie-
rać konkretne elementy: zestawienie poglądów autora/autorów, które do-
tyczyć będzie analizowanego zagadnienia, porównanie stanowisk autorów, 
ogólny wniosek płynący z tekstów i tematu. Notatka syntetyzująca: powinna 
być rzeczowa, musi zawierać jedynie najważniejsze informacje na dany te-
mat, koncentruje się na wychwyceniu podobieństw/różnic w podejściu au-
torów do danego tematu, jest spójnym tekstem, zawiera parafrazy, uogól-
nienia i synonimy. Zgodnie z informacjami przekazywanymi przez CKE no-
tatka syntetyzująca musi liczyć 60-90 wyrazów. Zgodnie z informacjami za-
wartymi w informatorze maturalnym również w tym roku uczniowie będą 
musieli zmierzyć się z tą formą pisemną.  

– Notatka syntetyzująca jest formą zwięzłego przedstawienia informa-
cji istotnych dla danego tekstu lub tekstów. Odmianą tego typu wypowie-
dzi jest notatka syntetyzująca ukierunkowana tematycznie – czytamy w naj-
nowszym informatorze. 

W odpowiedziach do arkusza pokazowego (matura 2023) została za-
mieszczona przykładowa notatka syntetyzująca, a w samym arkuszu pole-
cenie: na podstawie obu tekstów napisz syntetyzującą notatkę na temat: 
działania sprzyjające rozwojowi nauki. Twoja wypowiedź powinna liczyć 
60-90 wyrazów. 

Przykład notatki syntetyzującej. Wypowiedzi ocenione na 3 punkty 
za treść: Isaacson w swoim tekście przedstawił Leonarda da Vinci jako na-
ukowca, który zapoczątkował konieczność dialogu doświadczenia i teorii 
w badaniach naukowych. Autor tekstu uznał ten związek za niezbędny wa-
runek rozwoju nauki. Steinhaus pisze natomiast o konieczności współpracy 
przyrodników z matematykami, gdyż to ona jest warunkiem postępu w na-
uce służącej opisowi rzeczywistości. W ten sposób w obu tekstach udoku-
mentowano postulat dialogu empirii i teorii, który przekłada się na pod-
stawy współczesnej rewolucji naukowej. (70 wyrazów)

Za notatkę syntetyzującą można otrzymać maksymalnie 4 punkty
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E-mail po angielsku na maturze krok po kroku
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

E-mail na maturze z języka angielskiego to najczęściej spotykana forma 
wypowiedzi, z którą uczniowie muszą się zmierzyć w ostatnim zadaniu. 
Jak go napisać? Poznaj schemat wypowiedzi. 

Zdający musi umieć stworzyć prostą, spójną i logiczną wypowiedź pisemną, 
w której będzie m.in.: opisywał ludzi, zwierzęta, przedmioty, miejsca i zja-
wiska; opowiadał o czynnościach, doświadczeniach i wydarzeniach z prze-
szłości i teraźniejszości; przedstawiał fakty z przeszłości i teraźniejszości; 
przedstawiał intencje, marzenia, nadzieje i plany na przyszłość; opisywał 
upodobania; wyrażał i uzasadniał swoje opinie i poglądy, przedstawia i usto-
sunkowuje się do opinii i poglądów innych osób; wyrażał i opisywał uczucia 
i emocje; przedstawiał zalety i wady różnych rozwiązań; wyrażał pewność, 
przypuszczenie, wątpliwości dotyczące zdarzeń z teraźniejszości i przyszło-
ści; przedstawiał sposób postępowania (np. udzielał instrukcji, wskazówek, 
określał zasady); stosował zasady konstruowania tekstów o różnym cha-
rakterze. 

Poniżej przedstawiamy krótki schemat e-maila po angielsku:  
– Wstęp. Warto w tej części powitać się z odbiorcą naszej wiadomości 

i krótko zarysować temat. 
– Rozwinięcie. Tu najważniejsze jest dokładne zapoznanie się z pod-

punktami, które zostały wyszczególnione w poleceniu. Nie odbiegajmy 
od tematu, skupmy się na napisaniu jedynie tego, co jest od nas wymagane. 
Pamiętajmy także o tym, by stosować odpowiednie czasy w zależności 
od tego, czy mówimy o teraźniejszości, przeszłości lub przyszłości. 

– Zakończenie. Pożegnajmy się z osobą, do której piszemy. Zapytajmy ją 
o kwestię związaną z tematyką e-maila. Podpiszmy się jako XYZ. 

Podczas pisania wypowiedzi pisemnej dokładnie zapoznaj się z pole-
ceniem. Po jej napisaniu upewnij się, że zrealizowałeś wszystkie cztery 

„kropki” oraz w pełni przekazałeś wszystkie informacje zawarte w każdej 
z nich (każda zawiera co najmniej trzy elementy rozwijające). 

Pisząc, pamiętaj o strukturze: zwrocie rozpoczynającym i kończącym 
wypowiedź, właściwym wprowadzeniu, rozwinięciu i zakończeniu wypo-
wiedzi. Gdy jest podana gotowa formatka, pamiętaj, by odpowiednio wpro-
wadzić własną treść. Licz słowa, są one kluczowe, aby uzyskać maksymalną 
liczbę punktów we wszystkich kategoriach wypowiedzi pisemnej. Możesz 
zaznaczać odpowiedzi w tekście, robić notatki – ułatwi Ci to weryfikację od-
powiedzi. Nie podpisuj się swoim imieniem, tylko zwrotem XYZ.

Wyjaśniamy, jak napisać e-mail po angielsku na maturze
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Ile trzeba mieć punktów, żeby zdać maturę?
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Zgodnie z wymaganiami maturalnymi należy uzyskać minimum 30 proc. 
z przedmiotów na poziomie podstawowym.  
Ile to jest punktów? 

Maturzyści niezależnie od formuły obowiązkowo muszą przystąpić 
do trzech egzaminów podstawowych (pisemnych) z języka polskiego, ma-
tematyki oraz języka obcego, a także dwóch podstawowych egzaminów ust-
nych z języka polskiego oraz języka obcego. Wszystkie te egzaminy muszą 
zdać na minimum 30 procent. Uczeń musi także przystąpić do przynajmniej 
jednego egzaminu na poziomie rozszerzonym. W tym przypadku nie obo-
wiązuje jednak tzw. próg zdawalności. 

Matura w formule 2015: Arkusz z matematyki składa się z zadań za-
mkniętych, otwartych krótkiej odpowiedzi oraz otwartych rozszerzonej od-
powiedzi. Za całość można otrzymać maksymalnie 46 punktów. Aby zdać 
maturę z matematyki, należy otrzymać więc 14 punktów. 

Matura w formule 2023: Jeżeli chodzi o podstawową maturę z matema-
tyki to maksymalna liczba punktów, którą zdający mogą zdobyć wynosi 46. 
By zaliczyć egzamin z tego przedmiotu, będzie trzeba zdobyć minimum 14 
punktów. 

Matura w formule 2015: Egzamin z języka polskiego składa się z dwóch 
części. Pierwsza z nich to tzw. czytanie ze zrozumiem. Za ich rozwiązanie 
można otrzymać maksymalnie 20 punktów. W drugiej części maturzysta 
musi zmierzyć się z wypracowaniem. Za w pełni rozwiązany arkusz matu-
ralny zdobywa się więc 70 punktów. Aby zdać maturę z języka polskiego, 
trzeba uzyskać minimum 21 punktów.  

Matura w formule 2023: W przypadku języka polskiego na poziomie 
podstawowym w formule 2023 uczniowie będą mogli maksymalnie uzy-
skać 60 punktów (10 za część Język polski w użyciu, 15 za test historyczno-

literacki i 35 za wypracowanie). W związku z tym, by zdać egzamin z tego 
przedmiotu, należy uzyskać minimalnie 18 punktów. 

Matura z języka obcego w formule 2015: Maksymalna liczba punktów, 
którą można uzyskać na maturze z języka obcego, to 50. Chcąc zdać maturę, 
należy uzyskać więc 15 punktów. 

Matura w formule 2023: Punktacja w przypadku języka obcego przed-
stawia się tak samo, jak na egzaminie z polskiego. Maksymalnie można zdo-
być 60 punktów. Aby zdać, maturzysta musi więc uzyskać minimum 18 
punktów z całego egzaminu z języka angielskiego.

Matury ustne również trzeba zdać na minimum 30 procent
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Prawie tysiąc złotych z kieszeni rodziców
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Średnia cena za godzinę korepetycji z fizyki to 88 zł, a z informatyki – niemal 
97 zł. Najtaniej w Toruniu i Olsztynie, najdrożej w Szczecinie i Warszawie. 
Zainteresowanie dodatkowymi lekcjami rośnie – 80 proc. rodziców inwe-
stuje w edukację pozaszkolną. Analiza ponad 73 tys. ogłoszeń pokazuje, że 
przygotowania do matury 2026 mogą poważnie obciążyć domowy budżet. 

320 tys. uczniów na ostatniej prostej. Jak pokazuje raport serwisu e-kore-
petycje.net, ceny za godzinne lekcje wahają się od 65 do niemal 97 zł – za-
leżnie od przedmiotu i miasta. 

Zainteresowanie dodatkowymi zajęciami systematycznie rośnie. Z ba-
dania CBOS wynika, że w roku szkolnym 2025/2026 aż 80 proc. rodziców 
deklaruje, że finansuje edukację pozaszkolną swoich dzieci – rok wcześniej 
było to 73 proc. Średni miesięczny wydatek na takie lekcje wzrósł do 944 zł 
(rok wcześniej 896 zł). 

Porównanie liczby wyświetleń ofert kursów maturalnych w serwisie e-
korepetycje.net w roku szkolnym 2024/2025 względem 2023/2024 pokazuje 
wzrosty: z języka polskiego o 22 proc., z matematyki o 4 proc., z fizyki o 16 
proc. 

Serwis e-korepetycje.net przeanalizował ponad 73 tys. aktywnych ogło-
szeń korepetytorów z całej Polski. Uwzględniono tylko oferty zajęć trwają-
cych 60 minut, w przedziale cenowym od 10 do 400 zł. 

Średnie stawki za godzinę lekcji z wybranych przedmiotów to: język 
polski: 72,48 zł (3 902 ogłoszenia), matematyka: 70,76 zł (20 849 ogłoszeń), 
język angielski: 73,01 zł (20 348 ogłoszeń), fizyka: 88,00 zł (2 806 ogłoszeń), 
chemia: 77,01 zł (6 462 ogłoszenia), biologia: 76,78 zł (3 382 ogłoszenia), geo-
grafia: 79,17 zł (739 ogłoszeń), historia: 65,89 zł (1 126 ogłoszeń), informa-
tyka: 96,89 zł (1 171 ogłoszeń), filozofia: 76,00 zł (168 ogłoszeń), historia 
sztuki: 66,37 zł (251 ogłoszeń), wos: 74,93 zł (662 ogłoszenia), łacina: 75,80 

zł (128 ogłoszeń), język niemiecki: 74,97 zł (3 998 ogłoszeń), język hiszpań-
ski: 76,09 zł (2 799 ogłoszeń), język francuski: 77,55 zł (1 994 ogłoszenia), ję-
zyk włoski: 78,83 zł (1 225 ogłoszeń), język rosyjski: 66,75 (1133 ogłoszenia). 

Z trzech głównych przedmiotów obowiązkowych (język polski, mate-
matyka, angielski) ceny najwięcej wzrosły w przypadku języka angielskiego 
– o 4,09 zł w porównaniu do 2025 roku. 

„Język polski notuje wzrost o 2,75 zł, natomiast matematyka minimalny 
spadek o 8 groszy” – podano w raporcie. 

Najniższe stawki dotyczą korepetycji z historii (65,89 zł), historii sztuki 
(66,37 zł) i języka rosyjskiego (66,75 zł). Najwięcej zapłacimy za fizykę – 88 
zł/godz. – oraz informatykę – blisko 97 zł/godz. 

Ceny korepetycji znacznie różnią się w zależności od lokalizacji. Przy-
kładowo, 60-minutowa lekcja języka polskiego kosztuje średnio: 

– Szczecin: 80,21 zł, 
– Warszawa: 77,49 zł, 
– Toruń: 60,17 zł, 
– Olsztyn: 63,24 zł. 
W przypadku matematyki najwięcej zapłacą uczniowie w Warszawie 

– 74,93 zł. Najniższe stawki obowiązują w Lublinie – 64,55 zł. Również w przy-
padku języka angielskiego są duże rozbieżności – od 66,30 zł w Białymstoku 
do 76,65 zł w Gdańsku. 

Najczęściej wybierane kierunki studiów – takie jak psychologia, kieru-
nek lekarski, zarządzanie, prawo czy informatyka – wymagają od kandyda-
tów nie tylko wysokich wyników maturalnych, ale także świadomego do-
boru przedmiotów zdawanych na poziomie rozszerzonym. Wysoka liczba 
chętnych sprawia, że konkurencja w rekrutacji jest bardzo duża, a o przyję-
ciu często decydują pojedyncze punkty. Właśnie dlatego wielu maturzy-
stów, chcąc zwiększyć swoje szanse i „wywalczyć” dodatkowe punkty na eg-
zaminie, decyduje się na systematyczne inwestowanie w dodatkową naukę 
już na etapie szkoły średniej. Pełny raport z danymi dla wszystkich miast 
i przedmiotów dostępny jest na stronie: e-korepetycje.net.
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Lista obowiązkowych lektur na maturę 2026
Redakcja Strefy Edukacji 
strefaedukacji@polskapress.pl  

Lista lektur na maturze zmienia się co jakiś czas. Jaka jest obowiązująca lista 
lektur na maturę 2026 z poziomu podstawowego? Zadania z egzaminu ust-
nego i pisemnego sprawdzają nie tylko znajomość tekstu lektur, ale także 
znajomość ich problematyki. 

Lektury obowiązkowe na maturze 2026 – poziom podstawowy: 
– Biblia, w tym fragmenty Księgi Rodzaju, Księgi Hioba, Księgi Koheleta,  
– Księgi Psalmów, Apokalipsy św. Jana, 
– Jan Parandowski, Mitologia, cz. I Grecja, 
– Homer, Iliada (fragmenty), 
– Sofokles, Antygona, 
– Lament świętokrzyski (fragmenty), 
– Rozmowa Mistrza Polikarpa ze Śmiercią (fragmenty), 
– Pieśń o Rolandzie (fragmenty), 
– William Szekspir, Makbet, 
– Molier, Skąpiec, 
– Ignacy Krasicki, wybrana satyra, 
– Adam Mickiewicz, wybrane ballady, w tym Romantyczność; Dziady  
cz. III, 
– Bolesław Prus, Lalka, 
– Henryk Sienkiewicz, Potop (fragmenty), 
– Fiodor Dostojewski, Zbrodnia i kara, 
– Stanisław Wyspiański, Wesele, 
– Władysław Stanisław Reymont, Chłopi (fragmenty), 
– Stefan Żeromski, Przedwiośnie, 
– Witold Gombrowicz, Ferdydurke (fragmenty), 
– Tadeusz Borowski, Proszę państwa do gazu, 
– Gustaw Herling-Grudziński, Inny świat (fragmenty), 

– Hanna Krall, Zdążyć przed Panem Bogiem, 
– Albert Camus, Dżuma, 
– George Orwell, Rok 1984, 
– Sławomir Mrożek, Tango, 
– Marek Nowakowski, Górą „Edek” (z tomu Prawo prerii), 
– Andrzej Stasiuk, Miejsce (z tomu Opowieści galicyjskie), 
– Olga Tokarczuk, Profesor Andrews w Warszawie (z tomu Gra na wielu 
bębenkach), 
– Ryszard Kapuściński, Podróże z Herodotem (fragmenty).

Matura w 2026 roku będzie przeprowadzona w formule 2023
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Chcesz być najlepszy, 
więc ucz się od najlepszych!

i  Profesjonalne szkolenia 
na prawo jazdy kategorii B

i  U nas szkolą Egzaminatorzy 
oraz Instruktorzy Techniki Jazdy!

i  Możliwość zdawania 
Egzaminu Państwowego naszym autem!

i  Nasza zdawalność to 91.67% z teorii 

vs 95.24% z praktyki!*

* na prawo jazdy kategorii B w całym 2024 r., 

wg danych WORD Szczecin opublikowanych na stronie Urzędu Miasta Szczecin

NAJLEPSZE WYNIKI ZDAWALNOŚCI 
w ostatnim 10-leciu w Szczecinie!

15
PIĘTNASTOKROTNIE

SPRAWDŹ
NAS 

NA TLE KONKURENCJI!

Dane z WORD Szczecin!

ul. Żubrów 6/9, Szczecin  
 880 09 09 90

www.bogucki.szczecin.pl
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Trudne zadania na maturze z matematyki
Magdalena Ignaciuk 
magdalena.ignaciuk@polskapress.pl  

Wiemy, które zadania mogą okazać się wyzwaniem na maturze z matema-
tyki. Egzaminatorzy wymienili najtrudniejsze zadania z matur próbnych. 
Sprawdź, co warto więc powtórzyć. 

Pośród zadań najtrudniejszych [...] zdecydowanie przeważają zadania 
otwarte. Wśród najtrudniejszych zadań otwartych znajdują się [...] zadania 
na dowodzenie, zadania optymalizacyjne oraz zadania z kontekstem prak-
tycznym – czytamy w publikacji CKE. 

Analiza arkuszy wykazała, że najtrudniejsze były dla zdających zada-
nia z obszarów: 

– geometrii (stereometrii i planimetrii), 
– trygonometrii, 
– dowodzenie podzielności (bez reszty) liczb całkowitych, 
– optymalizacji (nawiązanie do funkcji kwadratowych i kontekstu prak-

tycznego), 
– kombinatoryki, 
– prawdopodobieństwa. 
W publikacji eksperci CKE dokładnie wyjaśniają, co zdający zrobili błęd-

nie:  
„Najtrudniejsze zadania dotyczyły geometrii (stereometrii i planime-

trii). Rozwiązując to zadanie, uczniowie mylili siatkę powierzchni bocznej 
ze ścianą boczną graniastosłupa, co skutkowało nieprawidłowym wybo-
rem odpowiedzi.” 

Punkty łatwo stracić przez nieuważność i nadmierny pośpiech. Priory-
tetowe jest na maturze z matematyki uważne czytanie treści polecenia. Poza 
tym egzaminatorzy przypominają, maturzystom: 

- stosuj się do poleceń zadania. Polecenia są wyróżnione pogrubioną 
czcionką. Zwróć uwagę na czasowniki operacyjne użyte w poleceniu np. 

„Dokończ zdanie. Wybierz właściwą odpowiedź”, „Oceń prawdziwość 
stwierdzeń. Wybierz P albo F”, „Rozwiąż. Zapisz obliczenia”, 

– pamiętaj, że dużo twierdzeń i wzorów znajduje się w wzorach mate-
matycznych. Korzystaj z tej broszury, rozwiązując zadania, 

– w zadaniach, w których należy wykazać prawdziwość jakiejś ogólnej 
własności, musisz przeprowadzić rozumowanie ogólne, nie podstawiaj kon-
kretnych wartości liczbowych, 

– sprawdź, czy wszystkie decyzje w wyborze odpowiedzi do zadań za-
mkniętych właściwie przeniosłeś na kartę odpowiedzi.

O tym pamiętaj, aby nie stracić punktów!
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na hasło:

„Zadania na maturze 

mnie nie stresują, 

bo jazdy z ESSĄ 

wyluzowują”

zapłacisz 5% mniej

za kurs nauki jazdy
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Matura jest dziś technicznym testem
Małgorzata Meszczyńska 
małgorzata.meszczyńska@polskapress.pl  

Matura od lat pozostaje podstawowym narzędziem rekrutacji na studia 
w Polsce. Dla wielu uczniów to wciąż jeden z najważniejszych egzaminów 
w życiu – symboliczny koniec szkoły i przepustka na wybrane kierunki. 

Dyskusja o przyszłości matury wraca z nową siłą. W tle pojawia się pomysł, 
który jeszcze niedawno wydawał się zamkniętym rozdziałem: powrót 
do egzaminów wstępnych na studia. Zwolennicy takiego rozwiązania prze-
konują, że uczelnie powinny mieć większy wpływ na dobór kandydatów. 
Przeciwnicy odpowiadają, że oznaczałoby to krok wstecz i wzrost nierów-
ności. 

Debata nie sprowadza się więc już tylko do pytania, czy matura jest 
trudna albo czy sprawiedliwie ocenia uczniów. Coraz częściej chodzi o coś 
więcej: czy obecny system rekrutacji na studia naprawdę odpowiada na po-
trzeby uczelni, kandydatów i rynku pracy. 

Jeszcze kilkanaście lat temu sytuacja wyglądała inaczej niż obecnie. 
Matura była ważnym egzaminem kończącym szkołę średnią, ale nie za-
wsze decydowała o dostaniu się na studia. Uczelnie same organizowały eg-
zaminy wstępne i to one w dużej mierze przesądzały o przyjęciu kandyda-
tów. 

Dziś system jest znacznie bardziej scentralizowany. Wynik matury stał 
się podstawą rekrutacji, a większość uczelni zrezygnowała z własnych eg-
zaminów. Z założenia miało to uprościć cały proces, zwiększyć jego przej-
rzystość i ograniczyć uznaniowość decyzji. 

To rozwiązanie ma niewątpliwe zalety. Jednolity egzamin pozwala po-
równywać wyniki uczniów z całego kraju, upraszcza procedury i daje kan-
dydatom poczucie, że obowiązują ich te same zasady. Problem polega jed-
nak na tym, że z biegiem czasu zaczęły narastać wątpliwości, czy ten model 
rzeczywiście dobrze mierzy potencjał młodych ludzi. 

Jednym z najczęściej powtarzanych zarzutów wobec współczesnej ma-
tury jest jej schematyczność. Krytycy zwracają uwagę, że egzamin w coraz 
większym stopniu premiuje umiejętność poruszania się w formule testu, 
a nie samodzielne myślenie czy rzeczywiste zrozumienie materiału. 

Nauczyciele od lat mówią, że uczniowie uczą się „pod klucz odpowie-
dzi”. Zamiast rozwijać pogłębioną wiedzę, ćwiczą rozpoznawanie typów 
zadań, przewidywanie schematów i dopasowywanie odpowiedzi do ocze-
kiwań egzaminatora. W efekcie matura coraz częściej sprawdza przygoto-
wanie do egzaminu jako takiego, a nie realne kompetencje.

Czy egzamin dojrzałości nadal zasługuje na swoją nazwę?
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Co może przynieść szczęście, a co pecha? 
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Niektórzy maturzyści wierzą w to, że przed egzaminem dojrzałości nie na-
leży ścinać włosów, a pod poduszkę warto włożyć notatki, by cała wiedza 
z nich spłynęła do głowy. Przypominamy przesądy maturalne! 

Przesądów maturalnych jest całkiem sporo. Część maturzystów wierzy, że 
wykonanie określonych czynności przed maturą zapewni im sukces i wy-
soki wynik na egzaminie. Jakie są najpopularniejsze przesądy maturalne? 
Warto je przetestować, chociaż mimo wszystko polecamy po prostu dobrze 
się przygotować do tegorocznej matury. 

W dniu matury powinniśmy nie tylko wstać prawą nogą, ale także prze-
kroczyć nią próg sali. Przesąd głosi, że wówczas matura pójdzie nam po-
myślnie. 

Ile dni przed maturą nie powinno się ścinać włosów? Od momentu stud-
niówki nie powinno się ścinać włosów. Przesąd głosi, że z każdym ściętym 
kosmykiem, zmniejsza się także nasza wiedza. 

Według znanego przesądu, gdy włożymy pod poduszkę notatki, pod-
ręcznik lub książkę, to cała wiedza, która jest zawarta w tych materiałach 
wejdzie nam przez noc do głowy. 

Na salę egzaminacyjną nie wolno wnosić figurek czy maskotek na szczę-
ście, można jednak założyć szczęśliwe skarpetki, bransoletkę albo przypinkę 
w formie koniczyny. 

Podobny, gdy chcemy, by na maturze pojawiła się „Lalka” musimy 
o tym intensywnie myśleć kilka dni przed maturą. Zgodnie z przesądem, 
dopiero wtedy w arkuszu zobaczymy nasz wymarzony temat czy lekturę, 
którą dobrze znamy. 

Uczennice na maturę powinny mieć założoną czerwoną podwiązkę, 
dokładnie tę samą, którą nosiły na balu studniówkowym. Z kolei uczniowie 
muszą mieć na sobie ten sam garnitur, co na studniówce. To podobno przy-

nosi szczęście. Oprócz przesądów maturalnych warto także pamiętać 
o sprawdzonych sposobach na stres egzaminacyjny. Dobrym pomysłem bę-
dzie delikatna aktywność fizyczna, gorąca kąpiel, a przed samą maturą – 
schłodzenie nadgarstków zimną wodą i picie dużej ilości płynów. Przed ma-
turą należy pamiętać także o tym, by zabrać ze sobą wszystko, co może oka-
zać się nam przydatne w trakcie matury. Najważniejszy jest dowód osobi-
sty. Ponadto na salę egzaminacyjną można wnieść także chusteczki, butelkę 
z wodą (bez etykiety) oraz ołówek. Bardzo ważne jest, by zabrać ze sobą dłu-
gopisy z czarnym wkładem.

Zwyczaje i obrzędy, które warto poznać
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Studia stacjonarne

realizowane od pn. - czw.

(popołudnia)

Studia niestacjonarlne

realizowane w weekendy pt. - ndz. 
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Matura 2026. Harmonogram egzaminów
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Egzaminy rozpoczną się 4 maja i potrwają do 30 maja. Sprawdź, kiedy będą 
egzaminy pisemne i ustne w 2026 roku. CKE opublikowała harmonogram 
matur. Uczniowie przystąpią do nich zaraz po majówce. 

4 maja (poniedziałek): godz. 9.00 – język polski (poziom podstawowy), 
5 maja (wtorek): 9.00 – matematyka (poziom podstawowy), 14.00 – ję-

zyk kaszubski, język łemkowski oraz język łaciński i kultura antyczna (po-
ziom rozszerzony), 

6 maja (środa): 9.00 – język angielski, język francuski, język hiszpański, 
język niemiecki, język rosyjski, język ukraiński, język włoski (poziom pod-
stawowy), 14.00 – matematyka w języku obcym (poziom podstawowy), 
15:35 – geografia w języku obcym (poziom rozszerzony), 

7 maja (czwartek): 9.00 – język angielski (poziom rozszerzony; poziom 
dwujęzyczny), 14.00 – historia muzyki (poziom rozszerzony) 

8 maja (piątek): 9.00 – biologia (poziom rozszerzony), 14.00 – filozofia 
(poziom rozszerzony), 

11 maja (poniedziałek): 9.00 – matematyka (poziom rozszerzony), 14.00 
– język rosyjski (poziom rozszerzony; poziom dwujęzyczny) 

12 maja (wtorek): 9.00 – wiedza o społeczeństwie (poziom rozszerzony), 
14.00 - język niemiecki (poziom rozszerzony; poziom dwujęzyczny), 

13 maja (środa): 9.00 – chemia (poziom rozszerzony), 14.00 – historia 
sztuki (poziom rozszerzony), 

14 maja (czwartek): 9.00 – informatyka (poziom rozszerzony), 14.00  
– język ukraiński (jako język obcy) – poziom rozszerzony i dwujęzyczny, 

15 maja (piątek): 9.00 – geografia (poziom rozszerzony): 14.00 – języki 
mniejszości narodowych (poziom rozszerzony), 

18 maja (poniedziałek): 9.00 – historia (poziom rozszerzony), 14.00 – ję-
zyk francuski (poziom rozszerzony; poziom dwujęzyczny), 

19 maja (wtorek): 9.00 – fizyka (poziom rozszerzony), 14.00 – język hisz-
pański (poziom rozszerzony; poziom dwujęzyczny) 

20 maja (środa): 9.00 – język polski (poziom rozszerzony), 14.00 – język 
włoski (poziom rozszerzony; poziom dwujęzyczny) 

21 maja (czwartek): 9:00 – języki mniejszości narodowych (poziom pod-
stawowy), 9:00 – chemia w języku obcym (poziom rozszerzony), 10:35 – fi-
zyka w języku obcym (poziom rozszerzony), 12:10 – biologia w języku ob-
cym (poziom rozszerzony), 13:45 – historia w języku obcym dla absolwen-
tów szkół lub oddziałów dwujęzycznych (poziom rozszerzony)

Egzamin maturalny w terminie dodatkowym odbędzie się w czerwcu
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„Dobra edukacja nie jest tania”
Magdalena Ignaciuk 
magdalena.ignaciuk@polskapress.pl  

Polska szkoła od lat zmienia się wraz z kolejnymi ekipami rządzącymi, ale 
wiele reform nie wytrzymuje zderzenia z codziennością. Egzaminy za-
częły wyznaczać sposób pracy nauczycieli, a brak stabilności i niedofinan-
sowanie systemu pogłębiają problemy. 

Magdalena Ignaciuk: Była pani świadkiem wielu reform. Które, z ostatnich 
dwudziestu pięciu lat, uważa pani za potrzebne, udane, a które pani zda-
niem okazały się kompletną pomyłką?  

Ddr Małgorzata Furgała: Od 1989 roku w polskiej oświacie pojawiło się 
wiele zmian. Jedne dotyczyły programów i treści kształcenia, inne miały 
charakter strukturalny.  

W każdej z reform pojawiały się błędy albo rozwiązania niedostoso-
wane do naszych warunków. Były też pomysły cenne, które dobrze wpły-
nęły na jakość nauczania.  

Sądzę, że ważną i pożądaną nowością było to, że po 1991 roku  
(ustawa o systemie oświaty) pojawiły się zmiany w programach naucza-
nia, nauczyciele mogli wprowadzać innowacje programowe  
i realizować eksperymenty pedagogiczne, zaczęły funkcjonować  
szkoły niepubliczne. Po 1999 roku utrwalił się w pełni pluralizm progra-
mowy, nauczyciele mogli wybierać ze sporej oferty programów taki,  
który najbardziej im odpowiadał i był także odpowiedni dla ich  
uczniów. 

Powołano Centralną Komisję Egzaminacyjną i Komisje Okręgowe, żeby 
zmienić formułę egzaminów kończących dany etap edukacyjny i wdrożyć 
ocenianie zewnętrzne. Było to jednocześnie związane ze zmianami struktu-
ralnymi: sześcioletnia szkoła podstawowa, pojawienie się trzyletniego gim-
nazjum i trzyletniego liceum oraz czteroletniego technikum i trzyletnie 
szkoły zawodowe.   

Później była reforma programowa z 2008/2009 roku z nową podstawą 
programową wychowania przedszkolnego oraz kształcenia ogólnego w po-
szczególnych typach szkół. Nacisk położono na wymagania i efekty kształ-
cenia, żeby było wiadomo, co uczeń ma wiedzieć i umieć po zakończeniu 
kształcenia.  

Ten aspekt kształcenia, czyli uczenie z nastawieniem na efekt i zamie-
rzoną zmianę w świadomości ucznia uważam za potrzebny, gdyż wymagał 
on świadomego planowania pracy dydaktycznej. (cała rozmowa dostępna 
na stronie strefaedukacji.pl)

Egzaminy stały się punktem odniesienia szkół
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UMÓW SIĘ 
NA JAZDY 

Sz-n, Barlinek

• kursy ekspresowe 

• kursy w Szczecinie i Barlinku

• zakwaterowanie

• e-learning

• kursy w języku angielskim

• jazdy doszkalające 

• automatyczna i manualna 
skrzynia biegów

ZRÓB PRAWO JAZDY zL

*liczba mieszkańców Barlinka 

jest niemal 27 razy mniejsza niż w Szczecinie 

+ mniejszy ruch w Barlinku = większa zdawalność egzaminów

U NAS UCZĄ

 EGZAMINATORZY

Jesteś 

ze Szczecina 

– możesz zdać egzamin 

w Barlinku!

No to co, 
jedziemy?

ZAPISZ SIĘ JUŻ TERAZ!
MOBIL auto

732 582 582  
 mobilauto@op.pl 

 naukajazdymobilauto 
 www.mobil-auto.pl
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Błąd kardynalny na maturze z polskiego
Magdalena Konczal 
magdalena.konczal@polskapress.pl  

Błąd kardynalny na maturze to pomyłka, której obawiają się wszyscy matu-
rzyści. Uczniowie zastanawiają się, czy pomylenie nazwiska autora lub ty-
tułu, można określić mianem błędu kardynalnego. 

Błąd kardynalny można popełnić na maturze z języka polskiego, a dokład-
niej w ostatniej części egzaminu, czyli rozprawce maturalnej. Występuje on 
w momencie, gdy uczeń wykazuje się zupełną nieznajomością lektur obo-
wiązkowych. 

Jak podaje Centralna Komisja Egzaminacyjna błąd kardynalny to „błąd 
rzeczowy świadczący o nieznajomości tekstu kultury, do którego odwołuje 
się zdający, oraz kontekstu interpretacyjnego przywołanego przez zdają-
cego”. Podobnie jest z błędem kardynalnym na maturze w formule 2023. 
W tym przypadku również trzeba wykazać się zupełną nieznajomością 
utworu, o którym się pisze. 

– Błąd kardynalny może dotyczyć wyłącznie lektur obowiązkowych 
wskazanych w podstawie programowej jako lektury do omówienia w cało-
ści (nie we fragmentach) – można przeczytać w Informatorze do matury 
w formule 2023. 

Według CKE błąd kardynalny jest błędem rzeczowym, który świadczy 
o nieznajomości treści i problematyki lektury obowiązkowej, do której od-
wołuje się zdający w zakresie: 

– fabuły, w tym głównych wątków utworu, 
– losów głównych bohaterów, w tym np. łączenie biografii różnych bo-

haterów. 
Czym jest błąd rzeczowy? Warto wyjaśnić także, czym jest błąd rze-

czowy. Jest to rodzaj błędu, który dotyczy treści na przykład danej lektury. 
Sporo osób zastanawia się, czy pomylenie tytułu lub autora to błąd kardy-
nalny. Uczeń może pomylić imię bohatera, nazwisko autora (także lektury 

obowiązkowej) czy nawet nazwę epoki. Poważnym błędem rzeczowym bę-
dzie więc: napisanie, że głównym bohaterem „Lalki” Prusa był Sławomir 
Wokulski, napisanie, że autorem „Dziadów” jest Słowacki, napisanie, że 
epoka, w której tworzył Mickiewicz i Słowacki to pozytywizm. Nie są to jed-
nak błędy, za które wyzerowana zostanie cała praca. 

Wielu maturzystów obawia się, że popełni błąd kardynalny na matu-
rze. Jednak w rzeczywistości egzaminatorzy bardzo rzadko decydują się, 
by zaznaczyć obecność takiego błędu, a tym samym przyznać uczniowi 0 
punktów za całe wypracowanie.

Nawet z zerem za wypracowanie, nadal można zdać maturę
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Koniec matury z matematyki? 
Katarzyna Mazur 
katarzyna.mazur@polskapress.pl  

Petycja w sprawie zniesienia obowiązkowej matury z matematyki znów 
przyciągnęła uwagę. Sprawa rzeczywiście trafiła do Sejmu, zajęła się nią Ko-
misja do Spraw Petycji, a potem skierowano w tej sprawie dezyderat 
do premiera i kilku resortów. 

To jednak wciąż nie oznacza zmiany prawa. Obowiązkowa matura z mate-
matyki nadal pozostaje częścią egzaminu dojrzałości, a Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej wprost deklaruje, że nie planuje odejścia od tego rozwią-
zania. 

Petycja w sprawie zniesienia obowiązkowej matury z matematyki wpły-
nęła do Sejmu 9 stycznia 2025 r. i została zarejestrowana jako BKSP-155-X-
445/25. Komisja do Spraw Petycji zajęła się nią i uchwaliła dezyderat nr 187, 
w którym zwróciła się o stanowisko do Prezesa Rady Ministrów oraz kilku in-
stytucji. Sam ten ruch nie oznacza jednak, że zapadła decyzja o likwidacji 
obowiązkowej matematyki. Oznacza jedynie, że komisja uznała sprawę 
za wartą dalszej analizy. 

Z odpowiedzi MEN wynika zresztą jasno, że resort nie planuje dziś 
zmian w tym zakresie. Jak informował w grudniu 2025 r. Infor na podsta-
wie odpowiedzi ministerstwa na dezyderat, MEN podtrzymało stanowi-
sko, że matematyka „jest i powinna być przedmiotem obowiązkowym” 
na egzaminie maturalnym. Resort zaznaczył też, że ewentualne szersze 
zmiany w egzaminach mogłyby być rozważane dopiero w perspektywie 
roku szkolnego 2030/2031, przy całościowych zmianach podstawy pro-
gramowej. 

Była minister edukacji narodowej Katarzyna Hall, za której kadencji 
matematyka stała się obowiązkowym przedmiotem egzaminacyjnym, 
w rozmowie ze Strefą Edukacji nie popiera pomysłu całkowitego wycofa-
nia jej z grupy egzaminów obowiązkowych. 

– Zacznijmy od tego, czy w ogóle matura jest obowiązkowa - mówi była 
minister. – Nie jest. Można być szczęśliwym człowiekiem, nie mając matury. 
Nie każdy ma też predyspozycje do uczenia się języka obcego, a te egzaminy 
także obowiązują zdających egzamin dojrzałości – zaznacza Hall. W jej oce-
nie problem leży w konstrukcji matury, a dokładniej w progu zdawalności. 

– Egzamin maturalny mógłby mieć charakter wskaźnikowy – jak egza-
min ósmoklasisty, którego nie można nie zdać – i wtedy nie byłoby problemu, 
że ktoś nie ma predyspozycji do języka polskiego czy matematyki – mówi 
Hall.

Lęk przed matematyką nie bierze się znikąd
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Ranking najbardziej popularnych kierunków
Łukasz Sobański 
łukasz.sobański@polskapress.pl  

W 2025 roku w I turze naboru na Uniwersytecie Szczecińskim Łącznie zare-
jestrowano 7 110 nowych studentów. Jakie kierunki cieszyły się największą 
popularnością? 

W 2025 roku łączna liczba miejsc wynosiła 10 000. To składało się na 92 kie-
runki, na 7 rożnych wydziałach.  

Poniżej ranking najbardziej popularnych kierunków: 
– Psychologia – 911 zgłoszeń, 
– Prawo – 745 zgłoszeń, 
– Filologia angielska – 382 zgłoszenia, 
– Finanse i rachunkowość – 230 zgłoszeń, 
– Dziennikarstwo i komunikacja społeczna – 176 zgłoszeń, 
– Bezpieczeństwo wewnętrzne – 172 zgłoszenia, 
– Zarządzanie – 162 zgłoszenia, 
– Komunikacja i psychologia w biznesie – 145 zgłoszeń, 
– Gospodarka nieruchomościami – 142 zgłoszenia, 
– Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna – 136 zgłoszeń. 

Ranking według liczby osób na 1 miejsce: 
– Psychologia – 7 osób na jedno miejsce (911 zgłoszeń / 130 miejsc), 
– Filologia angielska – 3,18 osoby na jedno miejsce (382 zgłoszenia / 120 

miejsc), 
– Prawo – 2,98 osoby na jedno miejsce (745 zgłoszeń / 250 miejsc) 
– Filologia polska – 2,37 osoby na jedno miejsce (71 zgłoszeń / 30 

miejsc), 
– Pedagogika przedszkolna i wczesnoszkolna – 2,27 osoby na jedno miej-

sce (136 zgłoszeń / 60 miejsc), 

– Dziennikarstwo i komunikacja społeczna – 2,2 osoby na jedno miej-
sce (176 zgłoszeń / 80 miejsc), 

– Media i cywilizacja – 2,13 osoby na jedno miejsce (64 zgłoszenia / 30 
miejsc), 

– Stosunki międzynarodowe – 1,9 osoby na jedno miejsce (95 zgłoszeń 
/ 50 miejsc), 

– Historia – 1,8 osoby na jedno miejsce (54 zgłoszenia / 30 miejsc), 
– Business Management (studia w języku angielskim) – 1,75 osoby 

na jedno miejsce (105 zgłoszeń / 60 miejsc).

Psychologia to niezmiennie lider zestawień
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